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z  k ielichem  z  kości słoniowej. 
Fotografia z  około 1860 roku
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Zam iast w stęp u ...

W 1331 roku wrocławski b iskup N ankier ogłasza s ta ­
tu ta  swojej diecezji, w których wymaga od swych księży zna­
jomości języka polskiego a także wydaje zakaz nom inow ania 
na duszpasterzy osób, nie w ładających tym językiem.

Nankier wymagał, aby wygłaszać kazania nie tylko po 
łacinie ale także w p a tem a  lingua, czyli w języku ojczystym 
mieszkańców diecezji wrocławskiej oraz w lingua silesiana. 
Następca, biskup Konrad w 1445 roku zwołał synod, którego 
owocem były - Statuta synodalia Episcopatum Wratislauien- 
sum. . . _ '

Ju ż  w 1475 roku jeden z następców  Nankiera, b iskup 
Rudolf z Rudesheim  zwołał dwa synody, „aby duchow ni mogli 
lepiej pracować dla zbawienia dusz swoich w iernych”. Spro­
wadził on z Głogowa księdza kanonika K aspra Ely an a  (pol­
skiej nacji) wraz z jego w arsztatem  drukarsk im  do Wrocławia, 
a ten wydrukował między innym i Statuty synodalne diecezji 
wrocławskiej. \

Tekst łaciński tej publikacji z pierw-szej d rukarn i n a  
Śląsku został Uzupefńióńy o^modlitwy po 'polsku i po niem iec­
ku. W języku polskim są  to trzy modlitwy: Otcze nasz, Szdra- 
wa Maria i Wyarze w Boga. To pierwsze drukow ane polskie 
teksty w dziejach.

Wiek szesnasty a przede wszystkim siedem nasty, to 
okres, w którym rola kancjonałów, modlitewników i k sią ­
żeczek do nabożeństw  powoli kształtow ała się w jej aspek­
cie praktycznym, czyli pom ocnika dla wiernych w modlitwie, 
zbiorowym śpiewie, prow adzenia ich n a  drodze do spotkania  
i rozmowy z Bogiem.

Drugą funkcją tych niewielkich książeczek było (i jest) 
budowanie wspólnoty kościelnej i parafialnej poprzez pełne 
uczestnictwo w nabożeństw ach, wspólne modlitwy i zbiorowe 
śpiewanie.



Ich rola to także wskazywanie właściwych form uczest­
nictw a we w spólnotach w myśl obowiązujących w Kościele 
przepisów i norm. Imprimatur pozwalało n a  unikanie różnych 
odchyleń w treściach modlitw i pieśni czy w różnego rodzaju 
obrzędach.

Omawiane polskie wydawnictwa na  Śląsku spełniały 
także w ciągu stuleci inną, niezwykle w ażną funkcję - stały się 
depozytariuszam i polskiej mowy w tym regionie.

W sytuacji, kiedy Śląsk należał do austriackich Habs­
burgów, a od połowy XVIII wieku do Prus i Niemiec, kiedy 
językiem urzędowym, językiem środowisk panujących był nie­
miecki - tylko kościół katolicki a  także ewangelicki oraz rodzi­
na  były miejscami, gdzie rozmawiano, modlono się i śpiewano 
po polsku, w języku ojczystym.

Przeglądając zbiory śpiewników i modlitewników z te­
renu  Śląska, trzeba się zachwycić różnorodnością ich treści 
a  także bogactwem ich opraw i okładek, z których wiele, to 
przykłady prawdziwej sztuki introligatorskiej. Trzeba też za­
uważyć zróżnicowanie formatów i ilustracji w zależności od 
przeznaczenia i ad resata . To cała odrębna rodzina polskich 
wydawnictw, które były traktow ane z szacunkiem  w domach 
i przekazywane z pokolenia n a  pokolenie, o czym świadczą 
wpisy i dedykacje w niektórych egzemplarzach.

Trafiają się również rękopiśm ienne pam iętniki, pisane 
n a  wklejonych do modlitewników kartkach . To ciekawe wieści 
z czasów, w któiych żył właściciel książeczki. W jednym  ze 
śpiewników w zbiorach M uzeum Prasy w Pszczynie je st od­
ręczny zapis, że w Wiśle Wielkiej w 1868 roku w wigilię było 
tak  ciepło, że dzieci szły pieszo n a  pasterkę. Można by zażar­
tować, że m odne ostatnio „ocieplenie k lim atu” przeżywaliśmy 
już  wielokrotnie.

W kancjonałach opisywano także ręcznie na  wklejo­
nych stronach  genealogie rodziny właściciela książeczki.

Pisząc o kancjonałach i śpiewnikach, o ich zastosow a­
niu  dawniej i obecnie, analizując czas i miejsca, kiedy tutaj na 
Ś ląsku i w Polsce śpiewamy, doszedłem do dość pesymistycz­
nego w niosku, że właściwie jedynym  miejscem powszech­
nego śpiewu je s t Kościół i jego obrzędy a jedyną wspólnotą
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WADOŴ CĄCi, 

r u k t e m  J 0 2 a f a  P

fe - • *& ш т
Droga krzyżow a  w ydana p rze z  

księdza  B łażeja O lejaka d la  sw oich  
para fian  w Ligocie w 1830  r.



•#

ą ш-м :í »a
f ill №%ÍW& íЪ І’"Щ'Л .и ' I 

fíap-й Л fi W1 Fi г*«

;' ' îv l*H
•/í''-*.f ^

¿ • ľ - . Ä - V f " .  " -

w * ’.

iàt:*vr^ÏP 'Â ;« I í іш & H Hl ŕ« ^m+*»§U' UW 
»**Лч¥-ї.

мv;^-^> íЙŁ á o ^  i ^3Ш\п\
■- Шіік(

І 1 - -
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i a ътш̂ и ^ ,,м п ^ ^ , > .
^ льt íf-í i t wy ч w  >^ -ГИ '

Г ш ш * ь  •

^  m4***pą ̂  »#га*$Ф -b'-Afisî - U « -г,
>1*ё і - ̂  . • •< Г' • -
т <  ! ъ ш  t  

' '<01 * йиш «* %т »"«ftp е í ̂  f- •
■*»•, » . >  . \  . í  л  * ^ л'- '«  • :
,й «  ; ,. ,. - *. - /Л« í
.'• '-'-'í. ' j

-  ' •■ ■ • ■■'. n ;•'■ •
' І  v , '’ rt41

f  t l #  i  h  i y  j * ' ,  i  - / i  i;-íf m  t  % : á A  ^  ř / . Д -  -

v, ' - - •■ ' 1 3v ь '
-. • ', . -, •• - ' _• .. : •

. f ř *  . h ^  ž  V ’ <, 4  'Ц->- ^ .-é fA Í-  i '••>■>"■'’ í  ' i ■
? Ж ? #  * ' :■ 1 * J W W W *0  -  -  ■ T

^.-v í X̂ í *?*r, ***?" > f.. t -  ' ; <

€,f' ' •< k »■"'?■ ̂  _* % f1 йїк-> - ;
V z"' Щ ' „ i  ̂ ł ŕ *- ;

,.; . • " : ' • - i ‘

 ̂ їм  ж t І
í a i . ' í t  e r  4  ^

ІІШЗчШШ*ы^ШЫтр&. ' • 
f  h  . w

^фх-Я n%.hľ-s.̂ S ттпц %т*а' •*
1 •vllW! Ы ír-íj
Ar-^C&Sb ■- bl*<\r:Un-$,r-,h *гГй* . - ‘

ì
Ж<ы irr i ' t t  д л 

.■'ПЖЛттшШж,.-
Ж* j:a. • S<*rf»4̂ |̂Æ AIĄ

: y j W Í Q . \  і
Ц-й фт {̂ кг^-hiK smi'

i *  V  - ' - ■ - v
■ , - ' ( ' •• ■
\& к ^хёш \т ш т

— * П \
.А  У ; А  О О Ч

r t ’.VîuV' •." *;'*'* , 4
ш а ш т ^ м ш

( , ^àim ^ ; , ’» Я ^ ; f;'
^¿: ,̂  •

¿ігцНцііі •. -

дал'пдакз^і* -
•i'-'í,’,? .»7 .'Л ■, * • •■

• , -  г ,  ; v  ť :

•* -** -  ■ *«i

‘•b-5. . « їУі T¿t;vr. a ^ r t«  ^г» :
шжащ тус&щт лгАт 

пяшт^^х ш V4úít»4*̂  і ОС



w naszym społeczeństwie, k tóra regularnie wykonuje zbioro­
wo pieśni są wierni, zgromadzeni w świątyniach.

Proszę sobie prześledzić to polskie, zbiorowe śpiewa­
nie w innych miejscach, w innych w spólnotach czy innych 
zgromadzeniach. Najgorzej w ypadają tu  grupy kibiców sporto­
wych, których śpiewanie je st zaprzeczeniem sztuki wokalnej, 
jest powszechnym fałszowaniem, czasem  graniczącym wręcz 
ze zbiorowym wyciem. Podobnie zresztą wyglądają pieśni bie­
siadne na  różnego rodzaju uroczystościach weselnych czy to­
warzyskich.

Proszę sobie przypomnieć chociażby zbiorowe śpiew a­
nie hym nu polskiego „Jeszcze Polska nie zginęła”. Polska być 
może jeszcze nie, ale zbiorowy polski śpiew n a  pewno już  zgi­
nął!

Tradycje dobrego śpiewu kultywują, jakże nieliczne 
w stosunku do możliwości i potrzeb - chóry i zespoły ludowe, 
które prezentują klejnoty polskiej muzyki wielogłosowej czy 
perły oryginalnej ludowej twórczości muzycznej.

Ale to wszystko są  krople w morzu możliwości i zapo­
trzebowania na  piękny śpiew. Gdzie więc leży źródło tej wiel­
kiej niemożności? Otóż niestety - w szkole. To ona, ja k  sam a 
nazwa wskazuje - powinna szkolić dzieci i młodzież w różnych 
dziedzinach nauki, ku ltu ry  i sztuki, to ona pow inna uczyć 
i wychowywać we współżyciu społecznym i towarzyskim. Nie­
stety w licznych rozmowach z zaprzyjaźnionymi nauczyciela­
mi i dyrektorami szkół dowiedziałem się rzeczy, w które po 
prostu nie potrafię uwierzyć. Otóż polska szkoła podstaw ow a 
w ciągu 6 lat przeznacza 45 m inu t tygodniowo n a  naukę m u ­
zyki i śpiewu, w gim nazjum  tylko jeden rok przeznacza po 
45 m inut tygodniowo n a  muzykę, natom iast w liceum śpiew 
w ogóle nie znalazł miejsca n a  zajęciach szkolnych. Za to n i­
komu niepotrzebne reformy są  w prowadzane przez każdego 
nowego m inistra edukacji.

W ten sposób od lat ukształtow ało się nam  pokolenie 
głuchych na piękno muzyki i śpiewu, a  jakiekolwiek pojęcie 
ze sfery kultury  muzycznej je st m u zupełnie obce. Nieliczne 
przykłady zespołów i grup muzycznych są  tylko wyjątkami, 
potwierdzającymi tę regułę.



Jakże możemy zazdrościć naszym  sąsiadom  Słowakom, 
Węgrom czy Czechom ich pięknych zbiorowych śpiewów. Na 
wielu, częstych u  nich festynach, w eselach i innych biesia­
dach muzycy śpiewają bez fałszowania, często wielogłosowo 
przy akom paniam encie cudownych kapel. Obecność na n a ­
bożeństwie w coraz bardziej zapełniających się kościołach na 
Słowacji graniczy z muzycznym przeżyciem.

U nas oczywiście nie m a winnych tej przygnębiającej 
sytuacji. Rodziny oskarżają szkołę, pedagodzy obciążają winą 
m inisterstw o edukacji i ku rato ria  a  te z kolei rodziny. I tak  koło 
by się zam knęło, gdyby nie bezdyskusyjna rola Kościoła jako 
instytucji, kościołów i ich w spólnot parafialnych, w których 
zbiorowy śpiew je s t traktow any jako integralna część obrzę­
dowości religijnej, jako piękna i nieodłączna forma chwalenia 
Pana Boga, bo ja k  czytamy n a  emporze kościoła Wszystkich 
Świętych w Pszczynie: DEI GLORIAM PSALLANT CHORUS ET 
ORGANA.

Nasza publikacja m a służyć dokum entow aniu i analizie 
wydawnictw w formie śpiewników, modlitewników i kancjo­
nałów polskich n a  Ś ląsku, które utrwaliły (i nadal utrwalają) 
wszystkie formy modlitwy i śpiewu, wielbiącego Stwórcę. Au­
torzy nie m ają ambicji zaprezentow ania całego obrazu om a­
wianego tem atu. Chcą n a  wybranych przykładach przybliżyć 
zasadnicze tendencje i formy tego typu wydawnictw.

A le k s a n d e r  S p y r a



Natalia Maria Ruman

KATOLICKIE ŚPIEWNIKI 
I MODLITEWNIKI POLSKIE 

NA ŚLĄSKU

„ Śpiew y nabożne ludu polskiego po nierównie 
w iększej części są  płodem  sztuki natchniętej 

żyw ą  i głęboką pobożnością.
Pochodzą one z  czasów  ojców naszych, 

ożywionych wiarą katolicką i przejętych  
duchem  Kościoła św iętego”.

(Ks. Bernard Bogedain w słowie wstępnym do 
Chorału Józefa Nachbara z 1856 r.)

WSTĘP

Bezcennym bogactwem kulturowym , n a  nowo dziś od­
krywanym, stają  się źródłowe przekazy pieśni sakralnych. 
Określa się je zwykle term inem  „śpiewnik”, z dodatkiem  „ko­
ścielny”, przy czym pojęcie to dość jednoznacznie ch arak te­
ryzujące konkretny zbiór i w skazujące n a  jego cel użytkowy, 
spopularyzowało się dopiero w XVIII wieku, a  n a  gruncie pol­
skim jeszcze później. Pierwotnie, n a  oznaczenie takiego zbioru, 
używano słowa „kancjonał” (łac. cantu, cantío - śpiew, pieśń), 
które zostało zapożyczone z tradycji Kościoła pro testanck ie­
go i w tamtym rozum ieniu oznaczało zwykle zestaw  psalmów, 
hymnów, litanii i pieśni m ających zastosow anie liturgiczne. 
Kancjonały stanowią pokaźną grupę wśród pow stałych w XVI 
i XVII wieku dzieł zaliczanych do muzyki polskiej. Większość 
z nich zawiera pieśni jednogłosowe, lecz zachowały się też 
zbiory wielogłosowe. Utwory w językach narodowych, zyski­
wały sobie stopniowo coraz większą popularność, a praw dzi­
wy ich rozkwit przyniosła doba reformacji. Zachowane źródła 
zawierają pieśni religijne, moralizatorskie oraz niewielką licz-



10 bę pieśni okolicznościowych. Wraz kancjonałam i drukow a­
no w tych sam ych księgach katechizmy, części nabożeństw, 
psalm y itp .1.

Niniejsza publikacja m a przybliżyć czytelnikom i mi­
łośnikom  śpiewów kościelnych kancjonały, znajdujące się 
w M uzeum Prasy Śląskiej, o cennej zawartości badawczej, 
które wspólnie reprezentują tradycję ś ląską i stanow ią cenne 
ogniwo w przekazie repertuaru  pieśniowego w Kościele kato­
lickim n a  Górnym Śląsku w XVIII i XIX wieku. Oprócz druko­
w anych źródeł pieśni, które wniosły znaczący wkład w rozwój 
bogatych tradycji śpiewu n a  Śląsku, to w łaśnie kancjonały 
rękopiśm ienne, chorały, rytuały i śpiewniki odgrywały specy­
ficzną rolę, gdyż z jednej strony stanowiły utrw alony przekaz 
żywej tradycji pieśniowej, z którego później czerpali wydawcy 
zbiorów drukow anych, z drugiej zaś, spełniały w ażną funkcję 
użytkową jako ilustracja  chrześcijańskiej doktryny i praktyki 
życia oraz żywego źródła m ądrości, pobożności i duchowości 
Kościoła. Stanow ią ważny przyczynek ubogacający refleksję 
nad  k u ltu rą  i w iarą ludu  śląskiego, której polska pieśń ko­
ścielna była zawsze wymownym świadectwem, także nad rozu­
m ieniem znaczenia i roli śpiewu religijnego i pieśni kościelnej 
w duszpasterstw ie górnośląskim  z równoczesnym uwzględnie­
niem jego wpływu n a  życie społeczne i narodowe na Górnym 
Śląsku. Takie źródła dla stud ium  nad pieśnią kościelną m ają 
niekiedy w artość nieocenioną, ponieważ najczęściej zawierają 
najstarszy  znany przekaz pieśni, stanowiący szczególnie cen­
ny m ateriał do wszelkich badań  porównawczych 2.

Na Śląsku śpiew wiernych w języku ludowym (vulgari 
lingua) był ważnym elem entem  łączącym lud z celebrowaną li­
turgią. Podstawowe śpiewy liturgiczne wykonywane były przez 
duchowieństwo, chór i scholę, natom iast jeżeli chodzi o udział 
wiernych, to najwcześniej wprowadzono śpiew ludu  przed ka-

1 A. Kalisz (oprać.): Jana Seklucjanapieśni chrześcijańskie dawniejsze i nowe... Wyd. 
Collegium Columbinum, Kraków 2007, s. 25-26.
2 A. Reginek: Kancjonał rękopiśmienny jako przekaz tradycji śpiewów kościelnych na 
Górnym Śląsku w XIX wieku. Studium źródłoznawcze na podstawie trzech zbiorów: 
Kancjonał z  Leśnicy Opolskiej (1810-1848), Kancjonał Ellgotcki (1832), Kancjonał ze 
Śląska Pruskiego (2 poł. XIX w.), seria: Studia i Materiały Wydziału Teologicznego 
Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach. Wyd. Księgarnia św. Jacka, Katowice 2012, 
s. 16-17.
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zaniem, następnie w czasie procesji 3. Praktyka śpiewu pieśni 
zastępujących stałe i zm ienne części Mszy św. była przejawem 
uaktywnienia wiernych uczestniczących w liturgii odpraw ia­
nej w języku łacińskim . Modlitewniki i śpiewniki zawierały 
pieśni adwentowe, pieśni okresu Bożego Narodzenia, pieśni 
pasyjne, pieśni wielkanocne, śpiewy eucharystyczne, pieśni 
maiyjne, śpiewy ku  czci świętych, pieśni okolicznościowe, pie­
śni za zmarłych, Hymny, Litanie i nabożeństw a. Rozpatrywa­
nie problemów związanych z formą zapisu  tekstów  badanych 
śpiewów i pieśni, inspiruje do poszukiw ania odpowiedzi czy 
rękopisy mogą stanowić potwierdzenie autonom ii językowej. 
Podejmując te rozważania nie m ożna pom inąć kon tekstu  wy­
darzeń oraz myśli wiodącej, że przez cały XIX wiek toczyła się 
na terenie Górnego Śląska walka o język, który odegrał k lu ­
czową rolę w procesie narodowego odradzania się m ieszkań­
ców tego regionu. W takiej sytuacji w prost nieoceniony okazał 
się bezpośredni kontakt Górnoślązaków z pisanym  językiem 
ogólnopolskim, przekazywanym w formie przedrukow anych 
modlitewników i śpiewników 4. Pieśń kościelna odegrała b a r­
dzo ważną rolę w zachow aniu polskiego języka n a  Śląsku. Ks. 
Bernard Bogedain we wstępie napisanym  do Chorału Józefa 
Nachbara w 12 VIII 1856 r. napisał, że nabożne śpiewy pol­
skiego ludu w większej części są  „płodem sztuki natchnionej 
żywą i głęboką pobożnością” 5.

O ŚPIEWIE W ASPEKCIE TEOLOGICZNYM

Z przyjściem Jezu sa  C hrystusa n a  świat łączy się po­
wstanie dwóch pięknych hymnów, zwanych z języka łaciń-

3 H.J. Sobeczko: Liturgia słowa Bożego w tradycji rzymskiej do reformy II Soboru 
Watykańskiego. W: A. Żądło (red.): Praedicamus Chństum Crucifìxum. Słowo Boże 
w liturgii Kościoła. Wyd. Księgarnia św. Jacka, Katowice 2010, s. 122.
4 A. Reginek: Kancjonał rękopiśmienny jako przekaz tradycji śpiewów kościelnych na 
Górnym Śląsku w XIX wieku. Studium źródłoznawcze na podstawie trzech zbiorów: 
Kancjonał z  Leśnicy Opolskiej (1810-1848), Kancjonał Ellgotcki (1832), Kancjonał ze 
Śląska Pruskiego (2 p o l XIX w.), seria: Studia i Materiały Wydziału Teologicznego 
Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach. Wyd. Księgarnia św. Jacka, Katowice 2012, 
s. 79-89.
5 W. Urban: Rola kościelnych śpiewników i modlitewników w zachowaniu polskiego 
języka na Śląsku. „Nasza Przeszłość” 1958, t. 8, s. 231.



12 skiego kantykam i. Najpierw M atka Najświętsza wyśpiewała 
swą wdzięczność Panu Bogu w Magnificat -  „Wielbi dusza  
moja Pana i raduje się duch mój w  Bogu, moim Zbaw cy” (Łk 1, 
46-47). N atom iast tuż po narodzinach Janow ych, jego ojciec 
Zachariasz, gdy odzyskał mowę, z radością śpiewał: „Niech 
będzie uwielbiony Pan, Bóg Izraela, że  nawiedził lud swój 
w yzw olił go” (Łk 1, 68). Na tę chwilę ludzkość czekała tysią­

ce lat. Poeci napisali wiele wierszy, zapowiadających przyjście 
Odkupiciela. Pieśniarze wciąż nucili melodie, będące wyrazem 
tęsknoty  za Mesjaszem.

Do jednych i drugich należy król Dawid. Według św. 
Pawła „Bóg dał ojcom naszym  Dawida na króla, o którym też 
dał św iadectw o w  słow ach <Znalazłem Dawida, syna  Jes- 
sego, człowieka po mojej myśli, który w e w szystk im  w ypeł­
ni moją wolę>” (Dz 13, 21). Dawid tak  widział swoją misję,
0 czym śpiewa w psalm ie trzydziestym czwartym:

„ Chcę błogosławić Pana w  każdym  czasie, 
na ustach moich za w sze  Jego chwała.
D usza moja będzie się chlubiła w  Panu,
niech s ły szą  pokorni i niech się w eselą!” (Ps 34 /33 , 2-3).

Takie zadania przyjmie na  siebie św. J a n  Chrzciciel. 
Od Proroka Izajasza wiedział, że jego „prawo je s t u Pana i [...] 
nagroda u Boga mego. W sławiłem  się w  oczach Pana, Bóg mój 
sta ł się moją s iłą ” (Iz 49,4). Pieśń m a swoje mocne zakorzenie­
nie w Piśmie Świętym. I dlatego również znalazła swoje miejsce 
w liturgii. Mówi o tym św. Paweł w Liście do Efezjan: „Przema­
wiając jedn i do drugich, posługujcie się psalmami, hymnami
1 pieśniami, pełnym i ducha gorliwości. Śpiewajcie Panu i w y ­
sławiajcie Go w  w aszych  sercach” (Ef 5, 19).

Wyraźnie znaczenie śpiewu i muzyki w Liturgii pod­
kreślają dokum enty Kościoła. W instrukcji Musica Sacra, czy­
tamy: „Śpiew i m uzyka spełniają swoją funkcję znaków tym 
wymowniej, im ściślej zwiążą się z czynnością liturgiczną”. 
We W prowadzeniu  do Mszału Rzymskiego znajdujem y uwagę 
n a  tem at m iejsca muzyki i śpiewu w obrzędach religijnych. 
Muzyka bowiem je s t nie tylko ozdobą uroczystej liturgii, ale 
także jej in tegralną częścią, gdyż pom aga w „zjednoczeniu 
zgrom adzonych i otwiera ich dusze  na tajemnice roku liturgicz-
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nego”. J e s t to w ażna opinia. To dzięki niej wiemy dobrze, że 13 
nie można traktować muzyki i śpiewu w liturgii jedynie jako 
czegoś dodatkowego. Jedno  i drugie stanow i część integralną.
Jan  Paweł II pisał, że: „trzeba starannie przygotow ać w spól­
ny śpiew, poniew aż je s t to szczególnie stosow ny w yraz rado­
ści serca, który podkreśla uroczysty charakter zgrom adzenia  
i sprzyja dzieleniu się jedną  wiarą i miłością. Należy za tem  
zadbać o w ysoką  jakość  zarówno tekstów , ja k  i melodii, aby  
pojawiające się dziś nowe i twórcze propozycje były zgodne 
z  przepisami liturgicznymi oraz godne kościelnej tradycji, któ­
ra w sferze m uzyki sakralnej może się poszczycić dorobkiem  
nieocenionej wartości” (Jan Paweł II, Dies Domini, W atykan 

1998, 50). Janow i Pawłowi II zawdzięczamy troskę o jakość 
śpiewu kościelnego.

Dzieje Kościoła n a  Górnym Śląsku nierozerwalnie zwią­
zane są z religijnym śpiewem ludowym. M aterialnym świadec­
twem tego um iłowania były i są  liczne wydawnictwa książek 
modlitewnych, śpiewników i chorałów, zaś chóry i orkiestry 
kościelne wpisały się w historię niejednej ze śląskich parafii.

W 1903 roku ukazało się słynne m otu proprio św. P iu­
sa X, podkreślające długą m uzyczną tradycję Kościoła. Pa­
pież zaakcentował szczególne miejsce śpiewu gregoriańskiego, 
polifonii religijnej i muzyki organowej. Wypowiedzi Kościoła 
zawsze koncentrowały się na  ukazan iu  znaczenia muzyki 
w liturgii. Radykalnego przełom u w jej rozum ieniu dokona­
ła reforma V aticanum  II. Po przestudiow aniu dokum entów  
kościelnych wyróżnić m ożna funkcje, jakie pow inna spełniać 
muzyka liturgiczna. Po pierwsze m uzyka pow inna budow ać 
wspólnotę (wspólny śpiew zakłada bliskość uczestników  oraz 
usuw a dzielące ich bariery i uprzedzenia. Św. Ambroży wy­
raził to w słowach: „Z pewnością duża to zawiązka jedności, 
gdy wielka liczba ludu łączy się w jeden chór”. J e s t to p ro st­
sze, gdy w kościołach znajdują się modlitewniki, śpiewniki 
lub wierni przynoszą je ze sobą n a  nabożeństwa). Następnie 
dobrze przygotowana liturgia pow inna uczyć medytacji („[...]
W liturgii ziemskiej ze wszystkimi zastępam i duchów niebie­
skich wyśpiewujemy hym n chwały” K onstytucja o Liturgii 
Świętej Sacrosanctum concilium 8). Dlatego m uzyka pozwala



14 w niknąć w głębię Bożych tajemnic. Po zbudow aniu wspólno­
ty i szkoły medytacji m uzyka liturgiczna m a uwrażliwiać na 
piękno. Ozdobna funkcja muzyki przeciwstawia się minima- 
lizmowi i am atorszczyźnie. Kardynał J . Ratzinger to zagro­
żenie wyraził poprzez słowa: „Wszędzie tam  skąd wyrzucono 
piękno i gdzie ceni się rzeczy użyteczne, widać przerażające 
zubożenie. [...] Kościół ograniczający się do wykonywania m u­
zyki „modnej” i „popularnej” popada w nieudolność i staje się 
nieprzydatny. Kościół powinien rozbudzać głos Wszechświata, 
chwaląc Stworzyciela i odsłaniając Jego wspaniałość, czynią 
Go pięknym  i dostępnym  ludziom”. A czwarta funkcja muzyki 
liturgicznej to taka, by przez muzykę lub za jej pomocą, głosić 
słowo Boże. Słowo i dźwięk wzajemnie się ubogacają. Tam, 
gdzie chodzi o przekazanie ważnej prawdy, z pomocą przycho­
dzi muzyka. Stąd nie powinno dziwić, że na  przestrzeni stuleci 
n a  wiele różnych sposobów opracowywano muzycznie teksty: 
Ave Maria, Magnificat, Te Deum laudamus. W tym kontekście 
szczególną w artość m ają słowa M. Lutra: „Bóg przepowiadał 
Ewangelię przez m uzykę”. I jeszcze kom entarz M. P. Shea do 
augustiańskiej m aksym y (Qui cantai bene bis orat- k to  dobrze 
śpiewa, dwa razy się modli): „Modlitwa je s t jak  muzyka. Bóg 
w trzech osobach -  Kompozytora, Śpiewaka i Pieśni -  spaja nas 
razem w jeden cudownie zjednoczony chór wielu głosów” 6.

Przykładowo arcydzieło G ioacchina Rossiniego Stabat 
Mater -  to wielka m edytacja nad  tajem nicą śmierci Jezusa  
i nad  głębokim bólem Maryi. Rossini w wieku zaledwie 37 lat, 
w 1829 r. zakończył swoją twórczość operową - ostatn ią ope­
rą  był Wilhelm Tell Od tego już  czasu nie tworzył już dużych 
form muzycznych, z dwoma tylko wyjątkami, przy czym oby­
dwa są  dziełami sakralnym i: Stabat M ateri Mała m sza uroczy­
sta. Religijność Rossiniego je st wyrazem bogatej skali uczuć 
w obliczu Tajemnic C hrystusa i charakteryzuje się silnym n a­
pięciem emocjonalnym. Od pełnego bólu i czułości wielkiego 
fresku w pierwsze części Stabat Mater po fragmenty, w których 
wybija się typowa dla Rossiniego w łoska melodyjność , zawsze 
jed n ak  pełna dram atyzm u, aż do końcowej podwójnej fugi 
z potężnym Amen, wyrażającym niewzruszoną wiarę, i In sem-

6 W. Hudek: By m uzyką się modlić. „Gość Niedzielny” 2003, n r 46, s. 31.



pitem a saecula, które zdaje się chcieć dać poczucie wiecz- 15 
ności. Prawdziwymi perełkam i tego dzieła są  dwa fragm enty 
a capella: Eja mater fo n s  am ońs oraz Quando corpus mońetur. 
Mistrz wraca w nich do lekcji wielkiej polifonii z intensyw no­
ścią uczuć, k tóra sprawia, że sta ją  się one przejm ującą m o­
dlitwą: „Kiedy um rze moje ciało, spraw  by m a dusza została 
obdarzona chwałą ra ju ”. Rossini w wieku 71 lat po skom ­
ponowaniu Małej m szy  uroczystej, napisał: „Dobry Boże oto 
ukończyłem tę biedną m ałą Mszę (...) Dobrze wiesz, że urodzi­
łem się dla opery buffa! Trochę um iejętności, trochę serca, to 
wszystko. Bądź więc błogosławiony i przyjmij mnie do ra ju ”. 
Wiara prosta i szczera. Takie utwory n a  pewno podbudują 
wiarę każdego słuchacza 7.

Ja n  Paweł II wielokrotnie upom inał się o świętość li­
turgii, a także muzyki z n ią związanej. W jednej z katechez
0 Psalm ach mówił: „Konieczne je s t odkrywanie n a  nowo
1 ustawiczne przeżywanie piękna liturgii. Trzeba modlić się do 
Boga nie tylko formułami poprawnymi teologicznie ale również 
w sposób piękny i dostojny. W spólnota chrześcijańska m usi 
dokonać rachunku  sum ienia, aby w coraz większym stopniu  
powracało do liturgii piękno muzyki i śpiewu. Należy oczyścić 
kult z naleciałości stylistycznych, z niedbałych form wyrazu, 
niezgadzających się z powagą celebrowanego nabożeństw a. 
Należy zatem widzieć w muzyce integralny elem ent liturgii 
a nie tylko dekorację czy ozdobę, której łatwo się pozbyć” 8.

Pieśń kościelna to nabożna pieśń katolicka, wykony­
w ana przez wiernych podczas służby Bożej lub w związku 
z nabożeństwami, i to niezależnie od jej w artości dogmatycz­
nej, jak  również bez względu n a  pochodzenie -  ludowe, ano­
nimowe czy też od m uzyka znanego z nazwiska. Sam fakt 
zamieszczania utw oru w śpiew niku kościelnym, je s t najważ­
niejszym kryterium  nazyw ania go pieśnią kościelną 9.

7 Papież Benedykt XVI: Muzyka, która zrodziła się z  wiary w Boga. Przemówienie po 
koncercie ofiarowanym przez prezydenta Włoch. „L’osservatore Romano” 2011, nr 7, 
s. 21-22.
8 Jan  Paweł II: Katechezy o psalmach i hymnach. „Każdy żyjący niech wychwala  
Pana”. „Niedziela” 2003, nr 10, s. 3.
9 K. Mrowieć: Polska pieśń kościelna w opracowaniu kompozytorów XIX wieku. KUL, 
Lublin 1994, s. 11.



16 Prawdziwy rozwój pieśni kościelnych datuje się na  ko­
niec XIV wieku. Wiek XV przyniósł pierwsze kolędy. Drugim 
nurtem  pojawiającym się w XV wieku to n u rt pieśni maryj­
nych. W sum ie 15 pieśni, z których najważniejsza jest pieśń 
-  Zdrowaś bądź Maryja. W XVI wieku następu ją  dalsze prze­
kłady sekwencji, a  także hymnów łacińskich np. Gaudę Mater 
Polonia oraz pojawiają się nowe kolędy -  Anioł pasterzom  mó­
wił. Tak więc możemy stwierdzić, że polskie pieśni kościelne 
w dużej mierze wywodziły się z utworów łacińskich, zwłaszcza 
z sekwencji i hymnów, a także z antyfon. Bezsprzecznie pieśni 
te stanowiły swego rodzaju Bibliám pauperum, służąc podob­
nie ja k  rzeźby i obrazy, do prezentow ania czy ilustracji prawd 
wiary, albo też zdarzeń ewangelicznych, bądź też przybliżania 
żywotów świętych. Z założenia nie były one przeznaczone do 
użytku liturgicznego, gdyż za śpiew liturgiczny uważano za­
wsze chorał gregoriański. Jednakże odsuwany od czynnego 
udziału  w świętych czynnościach, lud jakby sam orzutnie do­
m agał się dostrzeżenia jego potrzeb i stąd  często po odśpie­
w aniu tekstów  liturgicznych przez duchowieństwo dodawał 
swoje śpiewy w języku narodowym.

W pewnym momencie pojawił się jeszcze jeden n u rt 
twórczości pieśniowej, który miał n a  celu ściślejsze związanie 
udziału  ludu  z liturgią m szalną. Były to tzw. pieśni m szal­
ne. W Książkach nabożnych, do których obecnie można jesz­
cze dotrzeć, znajdują się nabożeństw a m szalne obok pieśni 
m szalnych i nabożeństw  kom unijnych.

W pięciu modlitewnikach są  tylko nabożeństw a kom u­
nijne, w trzech sam e pieśni m szalne, a  inne zawierają m ate­
riał związany z sam ą Mszą św. We wszystkich omawianych 
m odlitewnikach w ystępują również inne modlitwy czy pieśni, 
które nie stanow ią przedm iotu badań  niniejszej pracy. Więk­
szość z nich pochodzi z XVIII wieku. Reszta, a więc przytłacza­
jąca  większość była w ydana w XIX i XX wieku.

Szczególnym nosicielem piękna je st dzieło sztuki, 
w tym sztuki religijnej. J a n  Paweł II w Liście do artystów  pi­
sze: „Kościół nadal żywi bardzo wysokie uznanie dla sztuki 
jako takiej. Sztuka bowiem, jeżeli je st autentyczna, choć nie­
koniecznie wyraża się w formach typowo re lig ijny^ ,-zacho­
wuje więź wewnętrznego pokrewieństwa ze światem wiary
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[...]. Jako  poszukiwanie prawdy, owoc wyobraźni wykracza- 17 
jącej poza codzienność, sz tuka je s t ze swej n a tu iy  swoistym 
wezwaniem do otwarcia się n a  tajem nicę [...]. Dzięki sztuce 
rzeczywistość duchowa, niem aterialna, staje się postrzegalna. 
Obraz, rzeźba, arch itek tura, m uzyka, tworzone z inspiracji 
biblijnej świadczą, że w sferze religii człowiek zadaje najw aż­
niejsze pytania osobiste i poszukuje ostatecznych odpowiedzi 
egzystencjalnych. Dzięki dziełu sztuki ludzkość po każdym 
upadku będzie mogła wciąż dźwigać się i zm artw ychw sta- 
wać. W tym właśnie sensie powiedziano z proroczą intuicją, że 
Piękno zbawi św iat” 10 -  stw ierdza J a n  Paweł II.

NABOŻEŃSTWA MSZALNE

W poszczególnych m odlitewnikach górnośląskich om a­
wianego okresu występuje po kilka nabożeństw  mszalnych. 
Najwięcej takich nabożeństw  zawiera modlitewnik Droga do 
nieba (Weg zum  Himmel) księdza Ludwika Skowronka, za­
wierający siedem różnych nabożeństw  m szalnych. Cztery 
z nich łączą na  różny sposób parafrazę z tekstam i liturgiczny­
mi, dwa stanow ią całkowitą parafrazę, a  jedno zawiera rozwa­
żanie Męki Pańskiej. N ajsłodsze Serce Jezusa  -  podaje cztery 
takie nabożeństwa: rozważanie Męki Pańskiej, rozważanie bo­
leści Serca Jezusowego, parafrazę całkowitą oraz połączenie 
parafrazy z tekstem  liturgicznym.

Pomocą w modlitwie służą różnego rodzaju m odlitewni­
ki. Szczególne zasługi w dziele ich tworzenia wiążą się z osobą 
księdza Ludwika Skowronka, który począwszy od roku 1903 
opracował a następnie opublikował tru d n ą  do u sta len ia  liczbę 
wydań i egzemplarzy m odlitewnika w języku polskim: Droga 
do nieba oraz w języku niemieckim Weg zum  Himmel. D ruko­
wane przez R einharda Meyera w Raciborzu, stały  się najpopu­
larniejszymi modlitewnikami śląskich katolików.

Droga do nieba była popularna szczególnie n a  Górnym 
Śląsku wśród ludności posługującej się językiem polskim, 
zaś Weg zum  Himmel w zachodniej części diecezji wrocław-

io www.opoka.org.pl/ biblioteka/  W/ WP/ jan_pawel_ii/ listy/ do_artystow_04041999. 
html, [dostęp 28.09.2014]
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Matką Tyś Katowic 
Kopalń, hut Panienką.
Rozbudź w  sercach naszych  
Bożą moc zw ycięską.
Matką Tyś Katowic 
Panną Wielkomiejską 
Za przyczyną Syna  
Ciebie zw ą  Zwycięską.

Ksiądz Skowronek brał również udział w ówczesnym 
życiu politycznym. Był kandydatem  partii C entrum  w wybo­
rach do Reichstagu z okręgu Katowice -  Zabrze, lecz prze­
grał z Wojciechem Korfantym. Władze kościelne mianowały 
go radcą duchowym (1912) i nadały m u godność papieskiego 
prałata domowego (1923). Zmarł 10 m aja 1934 roku w G łu­
chołazach w dom u nazwanym  „Marienfried”. Zakupił go dla 
konwentu urszu lanek  ze Świdnicy, a sam  m ieszkał w nim  od 
roku 1922. Miejsce wiecznego spoczynku znalazł n a  m iejsco­
wym cm entarzu. Należał on do tych duchow nych, którzy po­
przez swoją działalność na  wielu płaszczyznach przekształcali 
oblicze górnośląskiej ziemi.

Podobnie Śpiewnik dla ludu katolickiego m a cztery 
„sposoby słuchan ia Mszy św.” - jedną  parafrazę całkowitą 
i trzy parafrazy częściowe, połączone z liturgicznymi tek sta ­
mi mszalnymi. Rozważanie całego dzieła zbawczego znajdu­
je się np. w Przewodniku duchownym, gdzie: Introit i Kyrie - 
przypomnieć m a gorące prośby Sprawiedliwych oczekujących 
tysiące lat na  Mesjasza. Gloria upam iętn ia  śpiew Aniołów 
w Betlejem. Słowa Dominus vobiscum  ogłaszają pokój, jakim  
napełnieni zostali pasterze n .

KANCJONAŁY RĘKOPIŚMIENNE

W Kancjonale Pszczyńskim  (KP) odnalezionym 
w klasztorze Salezjanów w Czerwińsku nad  Wisłą zapisano 
87 śpiewów polskich i 18 łacińskich. Pierwszy filigran z wy­
raźną datą 1751 sugeruje, że kancjonał pow stał między 1751

i i  T. Ochot: Msza św. modlitewnikach górnośląskich do 1914 roku. „Śląskie Studia 
Historyczno-Teologiczne” 1970, z. 3, s. 37.



20 a 1761 rokiem. W 1748 roku wybuchł w Pszczynie pożar, 
w którym  spłonęła m. in. wieża kościoła. Ju ż  w 1753 roku 
odbyła się konsekracja nowego kościoła, a  niedługo później 
zbudow ano nowe organy. Być może w związku z tymi wyda­
rzeniam i napisano  nowy śpiewnik. Z rękopisu dowiadujemy 
się, że w miejscowości gdzie kancjonał był używany, istniało 
bractwo różańcowe. W związku z tym zwraca uwagę fakt, że 
z czterech śpiewów m aryjnych znajdujących się w Kancjonale 
trzy -  oprócz Litanii Loretańskiej -  są  pieśniam i do Matki Bo­
skiej Różańcowej. W końcowej części KP znajduje się Litania 
lo re tańska do NMP. Litania została w pisana w późniejszym 
czasie nie przez głównego, lecz innego kopistę.

W litanii znajduje się wezwanie „Królowo bez zmazy 
pierworodnej poczęta”. Oficjalnie zostało ono włączone do Li­
tanii loretańskiej po ogłoszeniu dogm atu o Niepokalanym Po­
częciu NMP w 1854 roku i nie m a go ani w kancjonale wyda­
nym w 1769 roku we Wrocławiu, ani w śpiewniku wydanym 
przez M. M. Mioduszewskiego w 1838 roku w Krakowie. Moż­
n a  więc sądzić, że KP był używany co najmniej do 1854 roku. 
Poza tym wydaje się, iż skreślenia słów ,,Korony Polskiey”, 
dokonano już  po w pisaniu słów ,,bez zmazy pierworodnej po­
częta”, gdyż inaczej wykreślono by również słowo „Królowo”. 
Mogło to mieć związek z rozpoczętą w 1872 roku przez kanc­
lerza B ism arcka akcją tzw. K ulturkam pfu, co przedłużyłoby 
czas używ ania KP jeszcze o kilkanaście lat.

Kancjonał Pszczyński zawiera pieśni o różnej tem aty­
ce, dotyczące różnych okresów roku liturgicznego i traktujące 
praw dy religijne z różnego p u n k tu  widzenia (np. opisują jakieś 
wydarzenie religijne, podają w sposób niejako katechizm o­
wy prawdy religijne, m ają charak ter umoralniający). Śpiewy, 
o których funkcjonow aniu wiemy z KP, m ożna podzielić na 
dwie grupy:

1. pieśni o wyraźnie określonej funkcji;
2. pieśni, o których funkcji wiemy z kontekstu .

W grupach  tych da się wyodrębnić dwa rodzaje pieśni:
- pieśni o dokładnie sprecyzowanym czasie śpiewania;
- pieśni o ogólnikowo określonym czasie śpiew ania 12.

12 E. Poloczek: „Kancjonał pszczyński” jako źródło poznania polskich pieśni katolic­
kich na Śląsku w drugiej połowie XVIII wieku. „Śląskie Studia Historyczno-Teologicz­
ne” 1970, z. 3, s. 287.



PIEŚNI KOŚCIELNE

U początku dziejów polskiej pieśni kościelnej znaczą­
cą rolę odgrywała praktyka śpiew ania pacierza oraz wyko­
nywania śpiewów związanych z głoszeniem kazań. Wspólnie 
odmawiany Symbol wiary, Dekalog i pewne modlitwy wypo­
wiadane w języku ludowym zostały wprowadzane w ram ach 
liturgii łacińskiej uchw ałam i synodów prowincjalnych już  
w XIII wieku. Śpiewy związane z głoszeniem słowa Bożego 
otrzymały nazwę „pieśni kazaniowych” i w tym początkowym 
okresie były wykonywane przed kazaniem , celem uproszenia 
Bożej światłości, zarówno dla głoszącego kazanie, jak  i dla 
samych słuchaczy. Interesujący je s t fakt, że często w takich 
okolicznościach śpiewano pieśni maryjne, by w łaśnie za w sta­
wiennictwem Matki Bożej w ypraszać potrzebne łaski. Wśród 
tych śpiewów, znajdują się pieśni, które były zwykle tłu m a­
czeniem tekstów łacińskich, ale także czeskich i niemieckich. 
Dużego znaczenia nabierały również pieśni katechizmowe, 
których w XVII wieku pow stają całe zbiory. Śpiewak -  k an ­
tor wykonywał z chóru poszczególne zwrotki, które powtarzał 
lud. Podobną formę rozpow szechniania pieśni katechizm o­
wych stosowali misjonarze, głoszący kazania w ram ach m i­
sji ludowych. Nieco inną praktykę ukazuje zbiór z 1771 roku 
Nabożeństwo kościelne Krajewskiego, w którym , w miejsce 
graduału, pojawia się w łasny tekst, przygotowujący uczest­
ników liturgii do s łuchan ia słowa Bożego: „Przybądź ku  nam  
Panie, na nasze wołanie. Wesprzyj łaską  twoią, nas w szyst­
kich wzdychanie. Abyśmy pobożnie prawdy twey słuchali, 
y onę wykonywali”. Ten sam  tekst pojawia się w ram ach śpie­
wu Na Gradual przed Ewangeliją w znaczącym Śpiewniku  
Mioduszewskiego. Podobną wersję podaje D ostateczny Śpiew ­
nik Piekoszówskiego z połowy XIX wieku. W sąsiednich re­
gionach można zauważyć również chęć przekazywania dzie­
dzictwa pieśni polskich religijnych kolejnym pokoleniom. I tak  
w krakowskim Śpiewniku Folwarskiego z 1802 roku, w ra ­
mach cyklu śpiewów m szalnych Z pokorą upadam y przed  
Tobą, o Boże, wprowadzono specjalne wezwanie do D ucha



22 Świętego „Przed kazaniem ”, o łaskę zrozum ienia prawd Bo­
żych: „Duchu Święty Day natchnienie. I rozum u oświecenie. 
Na słuchanie słowa twego. Do serc naszych mówiącego. Udziel 
daru  pojętności. Zatwierdź łaską nasze słabości. Byśmy wier­
nie wykonali. To czego będziem słuchali”.

Wszystkie zestawy pieśni m szalnych, pod względem 
treści, w mniejszym lub większym stopniu  wiązały się z tek­
stam i liturgicznymi, w tym również z częścią liturgii słowa. 
Form a tych pieśni rozwijała się od drugiej połowy XVIII wieku 
niezwykle intensywnie i z biegiem czasu w różnych zbiorach 
śpiewów kościelnych ich liczba sięgała ponad 100. Wyróżniał 
się pod tym względem pelpliński Zbiór pieśni nabożnych Kel­
lera, odnotowujący 42 tytuły; inny znaczący zbiór, cieszyński 
Kancjonał księdza Antoniego Jan u sza , plebana z Zebrzydo­
wic, przytaczał 29 tekstów.

Wśród wielu utworów, pieśni, sekwencji, antyfon, hym­
nów, wyróżnia się w zruszająca antyfona m aryjna „SALVE RE­
GINA -  Witaj Królowo”, w której au to r (jest nim  błog. Her­
m an z Reichenau, z przydomkiem Kaleka. Urodził się 18 lipca 
1013 roku. Ułomny H erm an nie mógł chodzić, nie mógł pisać, 
z trudem  mówił. Gdy miał 7 lat trafił do klasztoru w Reiche­
nau , gdzie okazało się, że jego fizyczne ułom ności zrówno­
ważone są  uzdolnieniam i jego um ysłu. Został zakonnikiem, 
jednym  z najbardziej w ykształconych umysłów średniowie­
cza. Pozostawił dzieła naukow e z zakresu matem atyki, fizyki, 
teologii, etyki, astronom ii i liturgii. Kochał śpiew liturgiczny. 
Zm arł 24 w rześnia 1054 roku) zawarł swoją miłość do Matki 
Najświętszej. W antyfonie tej wypowiedział wspaniale uwiel­
bienie dla Maiyi, ufność w Jej potęgę, poczucie własnej nie- 
godności i nędzy. W stępem do tej antyfony je st pełne ufności 
powitanie dziecka dla ukochanej Matki: „Witaj Królowo, Mat­
ko Miłosierdzia, życia słodyczy i nadziejo nasza, witaj”. Później 
ukazuje duszę, k tó ra idąc przez życia poznaje grzech, pozna­
je trudy  życia, różne cierpienia i bóle, i u  najlepszej z Matek 
szuka pociechy i ra tunku : „Do Ciebie wołamy, wygnańcy, sy­
nowie Ewy. Do Ciebie wzdychamy, jęcząc na  tym łez padole”. 
Wreszcie przychodzi starość, dusza chrześcijanina pełna jest 
skruchy, w spom nień, poczucia zaniedbanych i zmarnowa-



nych łask Bożych. Z lękiem błaga Maryję o ratunek : „Przeto, 
Orędowniczko nasza, one m iłosierne oczy Twoje n a  nas zwróć, 
a Jezusa, błogosławiony owoc żywota Twojego, po tym wygna­
niu nam  okaż”. Św. Bernard z Clairvaux, propagator tej anty- 
fony, w wielkim uniesieniu  w 1146 roku dodał do tej antyfo- 
ny trzy końcowe wezwania: „O łaskaw a, o litościwa, o słodka 
Panno Maiyjo”, pieczętując nimi tę modlitwę, której składowe 
części odpowiadają trzem głównym etapom  życia ludzkiego: 
dzieciństwu, młodości i starości 13.

Ruch cecyliański, hasła  reformatorów odnowy muzyki 
kościelnej przełomu XIX i XX wieku sprawiły, że próbowano 
wyrugować śpiew ludowy, pieśń nabożną, z liturgii kościołów 
ziem polskich. Wśród szczegółowych przepisów pojawiały się 
też decyzje odnoszące się do śpiewów związanych z głosze­
niem kazań. Często tego typu zarządzenia odnosiły się na jb ar­
dziej do pieśni podczas sum y parafialnej, gdzie dom agano się 
respektowania tekstów  łacińskich, a  po nich m ożna było do­
piero śpiewać w języku polskim. Jednakże takie obostrzenia 
były traktowane jako nadgorliwość w tendencjach reform ator­
skich, a  całej rygorystycznej praktyce sprzeciwiali się b iskupi 
diecezjalni, którzy przez swoje autorytatyw ne rozporządzenia 
starali się legalizować dotychczasową praktykę stosow ania 
pieśni nabożnej, w tym również śpiewów pieśni m szalnych

PIEŚNI PRZED KAZANIEM

W liturgii polskich parafii n a  Górnym Śląsku w XIX 
i XX wieku stałą  praktyką było głoszenie kazania związanego 
z Ewangelią. Mogło ono być także realizowane przed Mszą św. 
czy po niej i towarzyszyły tej proklam acji odpowiednie pie­
śni. W górnośląskich przekazach śpiewów kościelnych ogółem 
występuje kilkanaście utworów, bezpośrednio związanych 
z głoszeniem kazania. Spośród wymienionych ju ż  śpiewów 
o zasięgu ogólnopolskim, m ających swoje znaczące miejsce 
w kancjonałach rozpowszechnionych w innych regionach,
13 J. Uryga: "Salve Regina". „Źródło” 1999, nr 46, s. 8.
14 A. Reginek: Tradycja śpiewów przed kazaniem i po kazaniu w  zbiorach Pieśni Ko­
ścielnych na Górnym Śląsku w XIX i XX wieku. „Studia Pastoralne” 2011, n r 7, s. 
266-276.



24 pewne pieśni cieszą się również popularnością w przekazach 
źródłowych na  Górnym Śląsku, w szczególności są  to nastę­
pujące utwory: Duszo moja, słuchaj Pana, który ci oznajmuje; 
O, Jezu! Słowa Twego słuchać serdecznie pragniemy; Przyjdź, 
Duchu praw dy i światłości, z  niebieskiej Twojej wysokości; 
W Imię Ojca! W Imię Syna! W Imię Ducha świętego.

Utwory te wyrażają także prośbę o łaskę i Bożą pomoc, 
by móc realizować Jezusow e pouczenia, żyć według Bożego 
słowa i zasłużyć n a  wieczną nagrodę. Przykładem takiego za­
stosow ania może być pieśń Błogosławieni są, którzy słowa  
Bożego z  ochotą słuchają, w wersji tekstowej i melodycznej 
C horału Hoppego. Isto tna myśl zaw arta w tekście tego utworu 
odwołuje się do ewangelicznego w skazania, by nie tylko słu ­
chać z uw agą Bożej nauki, przyjmować Bożą wolę, ale przede 
wszystkim  starać  się ją  wypełniać w codziennym życiu 15.

PRAKTYKA WSPÓŁCZESNA

Homilia pow inna uwzględniać jedność całej czynności 
liturgicznej, chodzi tu  nie tylko o uwzględnienie czytań biblij­
nych, ale także pozostałych elementów sprawowanej liturgii. 
J a k  już  w spom niano, w dawnej praktyce homilie wygłaszano 
w różnych m om entach Mszy św., nie tylko po Ewangelii, ale 
także po Credo, w łączności z przygotowaniem darów ofiar­
nych, po Sanctus, po słowach konsekracji, przed komunią, 
niekiedy również po Mszy św. Prowadziło to do rozerwania 
więzi homilii i liturgii eucharystycznej, tym bardziej że często 
głoszono słowo Boże z am bony umieszczonej w nawie kościo­
ła. To stopniowe oddalanie am bony od ołtarza, przesuwanie 
jej do nawy kościoła, powodowane różnymi względami, nieraz 
czysto praktycznym i (lepsza widoczność, słyszalność), pro­
wadziło również do eksponow ania jej wystroju artystycznego, 
czasem  naw et w formie m onum entalnej kazalnicy. Sprzyjało 
to także głoszeniu kazań tem atycznych, niekoniecznie zwią­
zanych treściowo z czytaniam i danej liturgii. W takiej sytuacji 
śpiew pieśni przed kazaniem  spełniał funkcję łącznika akcji 
liturgicznej, towarzyszył przejściu kaznodziei do ambony.

15  Tamże.
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W zbiorach śpiewów kościelnych rozpowszechnionych 25 
w drugiej połowie XX wieku, repertuar pieśni przed kazaniem  
i po kazaniu uległ znacznem u ograniczeniu. Do reformy li­
turgicznej Soboru W atykańskiego II śpiewy te miały jeszcze 
swoje zastosowanie, również w celebracji Mszy św., n a to ­
m iast w dobie posoborowej praktycznie straciły n a  znaczeniu. 
Wprawdzie dokum enty kościelne o muzyce liturgicznej czę­
ściowo zezwalają n a  podtrzym anie tradycji śpiewu pieśni do 
D ucha Świętego przed homilią, ale jednocześnie nie zachęcają 
do wprowadzania takiej praktyki.

W najnowszych zbiorach pieśniowych bardzo rzadko 
pojawia się dział pieśni bezpośrednio związanych z głosze­
niem słowa Bożego, a jeżeli już jest, to raczej w celu pod­
kreślenia dawnej tradycji takiego śpiewu i w ykorzystania go 
w ram ach głoszonych rekolekcji czy misji ludowych. Przy­
kładowo w Śpiewniku Archidiecezji Katowickiej pozostawio­
no znaną pieśń przed kazaniem  Duszo moja, słuchaj Pana, 
w dwóch wersjach melodycznych, ale występuje ona, bez 
specjalnego wyodrębnienia, w dziale Pieśni w  różnych oko­
licznościach -  pieśni przygodne. W m odlitewniku i śpiew ni­
ku opolskim Droga do nieba zachowano, w ram ach śpiewów 
okolicznościowych, osobny dział pieśni Przed i po kazaniu, 
a w nim dwa utwory: Duszo moja, słuchaj Pana i po kaza­
niu: Boże, dobrotliwy Panie. W znaczących ogólnopolskich 
zbiorach pieśni kościelnych, takich jak: Śpiew nik liturgiczny, 
Exsultate Deo, Alleluja, Abba -  Ojcze, śpiewy związane z gło­
szeniem kazania zostały całkowicie pominięte. W sytuacji gło­
szenia słowa Bożego poza liturgią przyjętą p rak tyką je s t mo- 
dlitewne wprowadzenie śpiew em  hym nu do Ducha Świętego  
Veni Creator Spiritus, także w różnych polskich przekładach, 
najczęściej: O, Stworzycielu, Duchu przyjdź, czy Przybądź, Du­
chu Stworzycielu 16.

ZARYS HISTORYCZNY ŚPIEWNIKÓW

Z chwilą przyjęcia się chrześcijaństw a na  Śląsku śpiew 
kościelny został otoczony należytą opieką. W XII wieku, biskup

16 Tamże.



26 Walter, rządzący wrocławską diecezją w latach 1149-1169, 
zaprowadził w katedrze Officium Laudunense cum cantu, czyli 
modły ze śpiewami wedle ry tuału  katedry Laońskiej 17.

Biskup Piotr II Nowak polecił już  w 1448 roku ujed­
nostajnić śpiew kościelny w diecezji celem upiększenia n a­
bożeństw  i zaprowadzić w kościołach parafialnych taki sam 
śpiew, jak i był w katedrze. W 1661 roku biskup sufragan Ja n  
B altazar Liesch von H ornau, w łasnym  kosztem wybudował 
dom w pobliżu katedry  wrocławskiej i zapewnił w nim utrzy­
m anie 12 w ikariuszom , aby za to troszczyli się o poziom śpie­
wu w katedrze. W 1668 roku biskup Sebastian  Rostock, z bi­
skupiego m ajątku  z Cerekwicy przeznaczył specjalny fundusz 
n a  u trzym anie chóru katedralnego. Wymienione szczegóły 
odnosiły się do chorału  gregoriańskiego, który z przejęciem 
chrześcijaństw a rozbrzmiewał w powstających świątyniach 
śląskich i staw ał się podłożem pow staw ania pieśni w języku 
ojczystym 18.

Potrzebę tłum aczenia pieśni, wywołało życie wiernych, 
lud chciał śpiewać m aryjną pieśń w swym własnym języku. 
Przykładowo tym celom służyło tłum aczenie, które mieści się 
w rękopisie pt. Cursus de Beata Virgine Maria, stanowiącym 
w łasność dawnej biblioteki parafialnej św. Ja k u b a  w Nysie 19.

Niektóre pieśni kościelne pochodzą niewątpliwie z n a ­
tchn ien ia twórczego i pobożności ludu, który przekazywał te 
utw ory następnym  pokoleniom drogą ustnej tradycji. Niema­
ły w kład w rozwój kościelnej pieśni na  Ś ląsku dali kanto­
rzy, bakałarze i późniejsi organiści, działający nie tylko przy 
katedrze, ale i przy innych większych kościołach, zwłaszcza 
klasztornych a  później i innych. Spuścizna tej pracy pozosta­
ła dzisiaj w formie rękopiśm iennych mszałów, antyfonarzy, 
graduałów, agend, kancjonałów, psałteriów. Ciekawy przekaz 
tego rodzaju, stanow i kancjonał pochodzący z parafii Wilczy­
ce, nap isany  w 1591 roku przez K aspra Eichlera z Nysy pt.

17 T. Silnicki: Dzieje i ustrój Kościoła katolickiego na Śląsku do końca XIV w. T. 1. 
Warszawa 1953, s. 35-38.
18 W. Urban: Rola kościelnych śpiewników i modlitewników w zachowaniu polskiego 
języka  na Śląsku. „Nasza Przeszłość” 1958, t. 8, s. 233.
19 W. Urban: Nieznane polskie teksty religijne z  biblioteki św. Jakuba w Nysie (z XVI 
w.). „Ruch Biblijny i Liturgiczny” 1956, n r 1-3, s. 106-124.
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Pan J ezu s udziela  Sw. F ra n c iszk u w i ;  
O d p u s t  P o r c y u n k u l i .  j ;

O d p u s t
Porcyunkuli.

Nauka o Odpuście Porcyunkuli
oraz

Mo d l i t wy ,
a b y  z y s k a ć  t e n ż e  o d p u s t .

Napisał  
ks. Jan Chrząszcz,

Doktór św. Teologii i proboszcz w Piskowicach,

W y d a n ie  c z w a r te .

Nakładem K a r o la  B ö h m  następcy 
M. R ogler  

na Górze św. /Inny (Set. Annaberg O.-S.)

1906.

M odlitewniki opracowane p rze z  ks. Jana C hrząszcza, p roboszcza  
w Pyskowicach. „Odpust PorcyunkulV9 (ze zbiorów  Parafia lnej izby  Tradycji 

w Studzionce) i „Lilia z  C astiglione” ze  zbiorów  Muzeum P rasy Ś lą sk ie j

M ódl się za nami święty Alojzy, 
Abyśmy się stali godnym i obietnic 

Pana Chrystusowych.

Lilia z Castiglione
czyli Książeczka na cześć ;

św. młodzieniaszka Alojzego,
Patrona m łod zieży  c h rz eśc ija ń sk ie j, 

zawierająca Żywot św'. Alojzego 
w  połączeniu  

N abożeństw a s z e ś d o  n ied zielnego , 

modlitwy codzienne, 
Litanią i N o w en n ą  na cześć  t e g ó i  św. 

i kilka P ieśn i.

Wydanie drugie większe.

Opracował
Ks. Jan C hrząszcz,

D oktor św . T eo log ii I P rob oszcz.

W ydawnictwo dzieł katolickich * 
M ichała R ogiera ,

(dawniej Karola Boehm a.)
G óra św . Anny.

(Saocl Annaberjf, Obeficblesien >
1915.
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Cantionales totius anni secundum  ritům, ordinem ac consueta- 27  
dinem dioecesis Wratislaviensis 20. W 1733 roku w d rukarn i 
akademickiej kolegium jezuitów  we Wrocławiu wszedł Cancy- 
onał pieśni nabożnych, w edług obrzędów Kościoła Świętego  
Katolickiego na uroczystości całego roku z  p rzyda tkiem  wielu  
nowych sporządzony у  w ydany, k tóiy przy stosow aniu metod 
fiydeiycjańskiej polityki n a  Ś ląsku nie miał szerszego przyję­
cia i rozwoju.

W połowie XVIII wieku po podziale Ś ląska -  zaszła ko­
nieczność stworzenia piśm iennictw a w nowych w arunkach . 
Twórcy ówcześni to głównie księża katoliccy i pastorzy. Uty­
litarna tem atyka ich prac służyła praktykom  religijnym i dy­
daktyce. Działalność n a  tym polu rozpoczęli księża katoliccy, 
autorzy modlitewnika: Prawdziwa jedzina  do nieba z  Pisma 
Swientego dokazana droga, Opawa 1761; Pieśń ku m szy  
swientej na w szystk ie  je j czensci rozdzielona, Brno 1785; 
Modlitwy z  w łaskiego przetłum aczone na je n zy k  niemiecki, 
a z niemieckiego na ten, który je s t w  Kionżenstw ie Tieszyn- 
skim zw yczajny, Opawa 1788; ks. J a n  Brzuska: K siążka mo­
dlitewna dla katolickiey m łodzieży szkolnej iako też dorosłey, 
Cieszyn 1823.

Osobne miejsce wśród pisarzy zajął L. J . Szersznik, 
eks-jezuita, erudyta w duchu  oświeceniowym, który pozosta­
wił tylko częściowo opublikowany znaczny dorobek w j. nie­
mieckim i łacińskim  z różnych dziedzin wiedzy 21.

Odrębne drukow ane zbioiy pieśni kościelnych n a  Ślą­
sku są owocem dopiero XIX wieku. U kazują się wtedy śpiew­
niki kościelne. Zaliczyć tu  m ożna ułożony przez J . Kotzlolta 
pt. Melodye do Pieśni znakujących się w  książce modlitew- 
ney dla ludu pospolitego ukazał się drukiem  w Pruskowie 
w 1823 roku u  G. M anjacka. W Opolu w 1830 roku wydał 
swój zbiór pieśni G. E. Ronge u  Alojzego H ruzika pt. Melodye 
do książki m odlitewney i kancyonału dla pospolitego ludu ka ­
tolickiego na potrzebę podczas nabożeństw  w  kościele w  domie 
i przy pogrzebach. Zasłużony n a  Ś ląsku Józef Lompa wydał

20 W. Urban: Rola kościelnych śpiewników i modlitewników w zachowaniu polskiego 
języka na Śląsku. „Nasza Przeszłość” 1958, t. 8, s. 235.
21 M. Pawłowiczowa: Książka polska i biblioteka na Śląsku Cieszyńskim w latach 
1740-1920. Wyd. UŚ, Katowice 1986, s. 26.



28 w 1833 roku w Gliwicach Zbiór pieśni nabożnych i Zbiór pieśni 
podczas uroczystości Bożego Ciała. Nakładem Henryka H an­
dla wyszedł w Głogówku w 1847 roku opracowany przez E. F. 
W. M uthwilla Śpiew nik Powszedni z  dowodzącemi składam i 
czyli m elodye «Caneyonał». Największe niewątpliwie zrozumie­
nie dla polskiej pieśni n a  Ś ląsku wykazał radca rejencyjny, 
duchow ny i szkolny w Opolu -  ks. Bernard Bogedain -  póź­
niejszy biskup sufragan we Wrocławiu. To on zachęcił do 
opracow ania polskich melodii nauczyciela przy królewskim 
katolickim  sem inarium  nauczycielskim  w Paradyżu -  Józefa 
N achbara 22.

Źródłem śpiewów nabożnych na  Górnym Śląsku s ta ­
wały się często chorały, czyli towarzyszenia organowe do pie­
śni kościelnych. Sam term in „chorał”, kojarzony zwykle ze 
śpiewami gregoriańskim i, rozpowszechnił się również w zna­
czeniu zbioru śpiewów kościelnych najpierw we w spólnotach 
ewangelickich, były to właściwie harm oniczne opracowania 
melodii n a  4-gł. chór mieszany, kompozycje utrzym ane w po­
ważnym klimacie hymnodii wydane w 1524 roku znane czę­
ściej jako najstarszy  śpiewnik protestancki. Od XVII wieku 
zaczęto opracowywać melodie chorałów -  pieśni na organy, 
a  od 1692 roku sam e zbiory towarzyszeń organowych określa­
no podobnym  term inem  „chorał” (w odróżnieniu od kancjona­
łów, czy śpiewników) i w takim  znaczeniu term in ten utrwalił 
się również w tradycji Kościoła katolickiego i w praktyce orga­
nistowskiej. Kiedy Józef N achbar oznaczył swoje opracowa­
nie akom paniam entu  do pieśni kościelnych tytułem  „Chorał” 
(1856), który zawiera bardzo dużo pieśni maryjnych, o świę­
tych i okolicznościowych, m ożna domniemywać, że było to po­
w szechne i wielorakie już  stosowanie tego term inu 23.

W 2007 roku przypadła 150-rocznica pierwszego wyda­
n ia Kancyonału  księdza Antoniego Jan u sza . Ukazało się ono 
w 1857 roku w nakładzie 4 tys. egzemplarzy i objętości ponad

22  J . Majchrzak: Pieśń Kościelna na Śląsku. „Gość Niedzielny” 1949, nr 8, s. 13; 
W. Urban: Nieznane polskie teksty religijne z  biblioteki św. Jakuba w Nysie (z XVI w.). 
„Ruch Biblijny i Liturgiczny” 1956, nr 1-3, s. 106-109.
23 A. Reginek: Prezentacja nowego tomu „Chorału Śląskiego”. W: A. Reginek, 
W. Hudek: „Śpiewajmy i grajmy Panu” (por. Ps 27,6). I Archidiecezjalny Kongres Mu­
zyki Liturgicznej 21-22 X  2005. Wyd. Księgarnia św. Jacka, Katowice 2007, s. 31-33.



tysiąca stron. Kancjonał, który był pierwszym polskim  modli- 29 
tewnikiem n a  Ś ląsku Cieszyńskim, w ydrukowano piękną ła ­
cińską czcionką (tzw. antykwą) w d rukarn i Karola Prochaski 
w Cieszynie. Jego au to r ks. Antoni J a n u sz  urodził się 18 IX 
1820 roku w Czechowicach. Po ukończeniu szkoły elem entar­
nej, podjął naukę w gim nazjum  katolickim  w Cieszynie w la­
tach 1841-1845 odbył s tud ia  teologiczne w Sem inarium  D u­
chownym w Ołom uńcu. Tam z racji bardzo dobrej znajom ości 
języka polskiego, został bibliotekarzem  polskiego księgozbio­
ru gromadzonego w sem inaryjnej bibliotece (razem z nim 
funkcje tę pełnił ks. Józef Londzin). Po ukończeniu  studiów  
i otrzymaniu święceń kapłańskich  w 1845 roku objął obo­
wiązki wikarego w Bielsku a 27 III 1848 roku został probosz­
czem w Zebrzydowicach. W iosna Ludów przyniosła ożywienie 
narodowe n a  Ś ląsku Cieszyńskim. Wtedy zrodziła się myśl 
u księdza, opracow ania polskiego modlitewnika, który by za­
stąpił czeskie (morawskie) i niemieckie książeczki do nabożeń­
stwa. Dzieło życia ks. Ja n u sz a  -  uzyskując im prim atur (zgodę) 
biskupa wrocławskiego -  ukazało się po 3 la tach  wytężonej 
pracy, nosiło tytuł: Praca codzienna i całożyw otna każdego  
chrześcijanina katolickiego albo książka  m odlitewna i kan- 
cyonał dla katolików różnych książek  m odlitewnych i śp iew ­
ników zebrane. Zmarł 4 VII 1861 roku w Zebrzydowicach. 
Wznowienia, także w wersji skróconej, opracowane przez ks.
Jana Żmijkę, ukazyw ały  się aż do początków naszego stulecia 
odgrywając w ażną rolę w um acnian iu  się świadomości naro ­
dowej ludu polskiego Ś ląska Cieszyńskiego. Trafnie zasługi 
ks. A. Jan u sza  i znaczenie jego m odlitewnika ujął au to r w stę­
pu do szóstego w ydania w 1905 r. w którym  m.in. napisał:
„(...) Ks. Janusz  sta ł się wielkim dobroczyńcą ludu szląskiego  
i w „Kancyonale” swoim  w ystaw ił sobie pom nik, który się ni­
gdy nie zn iszczy” 24. Na budynku parafii Św. Barbary w Cze- 
chowicach-Dziedzicach społeczność lokalna ufundow ała ta ­
blicę pamiątkową:
„W tym miejscu sta ł budynek dla słu żby  folw arcznej cze- 
chowickiego dworu Renardów na Liszkach. W tym  domu 19 
września 1820 roku urodził się ks. Antoni Ja n u sz  ksiądz ka-

24 Ksiądz Antoni Janusz i jego „Kancyonał”. „Wiadomości znad Piotrówki” 1997, nr 
2, s. 8.



30 tolicki proboszcz w  Zebrzydowicach krzewiciel polskości, który 
w  1857 roku dał katolikom Ziemi C ieszyńskiej książkę do na­
bożeństw a w  ję zy k u  polskim  pod tytułem  „KANCYONAŁ” 
Ks.Antoni Ja n u sz  zm arł w  Zebrzydowicach 4 lipca 1861 roku 

W 150. rocznicę w ydania  „Kancyonału” tablicę ufundowało
społeczeństw o Czechowic-Dziedzic”

W 1861 roku w Mikołowie wyszedł modlitewnik i śpiew­
nik pt. Katolik w  modlitwie czyli książka  do nabożeństwa  
oraz śpiew nik na cały rok nakładem  Ju lia n a  Nowackiego. 
Z XX wiecznych zbiorów towarzyszeń organowych na Śląsku 
tę tradycję śpiewów, w tym również licznych pieśni pątni- 
czych, prezentuje chorał Ryszarda Gillara wydany w Bytomiu 
w 1903 roku: Zbiór melodyi dla u żytku  kościelnego i pryw at­
nego. Podobnie w kilkuczęściowym opracow aniu towarzyszeń 
organowych bytomskiego m uzyka Tom asza Cieplika pt. Zbiór 
pieśn i religijnych ułożony na cztery głosy do grania na orga­
nach, Bytom 1908-1920 25.

W okresie panow ania obcych rządów Ślązacy zachowali 
mowę polską w żyw ym  słowie, w czytaniu i piśmie. Stało się 
to w dużej mierze za spraw ą książek modlitewnych, które czę­
sto towarzyszyły ludziom wiary przez całe życie, a jednocze­
śnie były ważnym elem entem  ojcowskiej spuścizny. Do końca 
XVIII wieku n a  Górnym Śląsku nie było w arunków  do pro­
dukcji jakichkolw iek książek polskich, ale był to teren chęt­
nie odwiedzany przez wędrownych księgarzy. Nierzadko h an ­
dlowano książkam i n a  odpustach , kierm aszach albo z okazji 
świąt kościelnych. Bardzo istotny je s t fakt dominacji polskiej 
literatury  pobożnościowej, książek modlitewnych przewożo­
nych u tartym  trak tem  z Krakowa przez Mikołów, Tarnowskie 
Góry do Wrocławia i z powrotem. Za spraw ą jezuitów dostar­
czano dla pątników  w sank tuarium  piekarskim  modlitewniki 
polskojęzyczne drukow ane w licznych nakładach  w Opawie 
i w Sandom ierzu. Duże zapotrzebowanie wśród religijnych 
Ślązaków n a  książkę modlitewną, zwykle także bogatą w za­
sób polskich śpiewów kościelnych, sprawiło, że również na 
tym terenie powstawały oficyny wydawnicze specjalizujące się

2 5  E. Grim: Siedemdziesięciopięciolecie pierwszej polskiej książki do nabożeństwa na 
Ziemi Cieszyńskiej („Praca codzienna” ks. Ant. Janusza). „Roczniki Towarzystwa Przy­
jaciół nauk na Śląsku” 1931, t. 3, s. 148-159.
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w tego rodzaju wydaniach. Z początkiem XIX wieku działało 31 
już na  Górnym Śląsku kilka d rukarn i w Opolu, Raciborzu, Ny­
sie, później w Gliwicach, Lublińcu i Głogówku, a dominowały 
w nich edycje piśm iennictw a religijnego, zwłaszcza modlitew­
niki. Niezwykle w ażna sta ła  się działalność pisarsko-wydaw- 
nicza, również w tym zakresie, takich twórców i propagato­
rów polskości jak  Józef Lompa, K onstanty Damrot, J a n  G ajda 
i Ju liusz Ligoń. Oddali oni sprawie polskości Ś ląska nieprze­
mijającą przysługę. W dalszym biegu dziejów mnożyły się pol­
skie tytuły zbiorów modlitewnych i pieśniowych wydawanych 
w drukarn iach  mikołowskich Tom asza Nowackiego, a  później 
Karola Miarki. Działalność tych drukarzy, ja k  również Teodo­
ra  Heneczka w Piekarach, przypada n a  isto tną  fazę odradza­
nia się życia duchowego i świadomości narodowej n a  Górnym 
Śląsku.

Ks. Ficek był prom otorem  polskiego ośrodka wydaw­
niczego w Piekarach. Ju ż  w 1847 roku ukazały się pierwsze 
druki. Z lat 1847 -  1872 udało się ustalić  jedynie ponad 40 
druków zwartych (wśród nich wyszło aż 26 polskich książek 
modlitewnych). Ks. Ficek miał u lubioną maksym ę: „Tak długo 
silnej wiary katolickiej między ludem  górnośląskim , ja k  d łu ­
go języka ojczystego”. Jego dzieła wydawnicze kontynuow ał 
później ks. Bernard Purkop 26. Wśród XIX-wiecznych zbiorów 
modlitewnych wyróżniał się drukow any z inicjatywy w ybitne­
go proboszcza piekarskiego ks. Alojzego Fiecka D ostateczny 
śpiewnik kościelny i dom owy opracowany przez Karola Pie- 
koszowskiego, wydany w 1850 roku. Jego autor, z profesji 
młynarz, a  z zam iłowania zbieracz pieśni, przy redagow aniu 
śpiewnika wykorzystał m ateriały śląskie, ale ewidentnie wzbo­
gacił je dodatkowo pieśniam i ogólnopolskimi. Śpiewnik ten, 
w pierwszym w ydaniu liczący 522 pieśni, cieszył się wielkim 
uznaniem  wśród odbiorców, był przedrukowywany dziewięć 
razy w ciągu pół wieku, a  wychodził w nak ładach  po 10 tysię­
cy egzemplarzy. Ważne też stało się zalecenie samego au to ra  
odnośnie do doboru melodii, który wyraźnie wskazał n a  zna­
czący Chorał Józefa N achbara z 1856 roku. Było to oddziały-

26  J. Wycisło: Sanktuańum Matki Boskiej w Piekarach Śląskich. Formowanie się głów­
nego ośrodka życia religijno -  społecznego na Górnym Śląsku w XIX w., t. 1. Katowice 
1991, s. 133, 1 3 6 - 139.



32 wanie wzajemne, gdyż we wstępie do zbioru nutowego zapi­
sano wymowną uwagę: „Melodye «Chorału» ułożone są podług  
porządku p ieśni zachowanego w  «Dostatecznym Śpiewniku» 
Karola P iekoszew skiego”. Warto sobie uświadomić, że autor 
zbioru melodii, Józef Nachbar, oprócz własnej twórczości po­
służył się również trzem a innymi, śląskim i przekazami źródło­
wymi -  korzystając z bliżej nieznanych dziś zbiorów Sagego 
z Rud, Maasego i W inklera z Tarnowie -  ale także większym 
w zakresie z krakowskiego śpiewnika Mioduszewskiego.

Z początkiem  XX wieku w dalszym ciągu ukazywały się 
n a  Górnym Śląsku kolejne przekazy źródłowe modlitw i pie­
śni w licznych wydaniach. Do szczególnie obszernych należy 
Śpiew nik dla ludu katolickiego oraz książka  do nabożeństwa  
ułożona przez organistów z Bytomia Gillara i Hoffmanna wy­
dany w Bytomiu w 1900 roku nakładem  i czcionkami „Ka­
tolika”. Dopełnieniem muzycznym tego zbioru modlitw i pie­
śni stał się Chorał Gillara, również opublikowany w Bytomiu 
w 1903 roku. Zbiór ten  zawiera 587 śpiewów i pieśni z w łasny­
mi melodiami. Kolejnymi ważnymi przekazam i śpiewów ko­
ścielnych są  pięcioczęściowy Chorał Tom asza Cieplika wydany 
w Bytomiu, w la tach  1908-1922, a także Chorał Karola Hop- 
pego, opublikowany w Raciborzu w 1920 r. Zbiór Hoppego 
już  w swoim tytule wyraźnie odwołuje się do znaczącego mo­
dlitew nika L. Skowronka Droga do Nieba, który od pierwszej 
swej edycji w 1903 roku cieszył się niezwykłą popularnością 
i stał się z początkiem XX wieku najważniejszym zbiorem mo­
dlitw i pieśni n a  Górnym Śląsku. W spółpracujący z ks. Skow­
ronkiem  Karol Hoppe był wieloletnim, wielce zasłużonym m u­
zykiem kościelnym, związanym ściśle z parafią w Bogucicach, 
a  jego zbiór towarzyszeń organowych wyraźnie odwołuje się 
do tej społeczności. Chorał Hoppego w swym układzie te­
m atycznym  i przez zasób ponad 500 pieśni wskazuje na  po­
dobieństwo do wspom nianego już  zbioru Gillara, przy czym 
Hoppe um ieszcza większą liczbę zwrotek harmonizowanych 
pieśni. Chorały Gillara, Cieplika i Hoppego stanow ią swoistą 
dokum entację śpiewów polskojęzycznych na  Górnym Śląsku. 
W skazują one n a  przekaz tradycji ogólnopolskiej, reprezen­
towanej głównie przez zbiory krakowskie, ale znaczna część



repertuaru to przekaz tradycji lokalnej, o równie dużej war- 33 
tości historycznej. Po uzyskaniu  narodowej niepodległości, 
wraz z powstaniem  nowej diecezji katowickiej w 1925 roku, 
zrodziła się myśl opracow ania nowego zbioru modlitw i pie­
śni. W uzasadnieniu  takiego w yodrębnienia i zarazem  oddzie­
lenia się od dotychczas obowiązującego m odlitewnika Droga 
do nieba podawano różne racje, w tym również odwoływano 
się do wymogów bardziej liturgicznego ukształtow ania poboż­
ności wiernych, wysuwano też kwestie dotyczące popraw ności 
językowej. Wydaje się jednak, że były to tłum aczenia drugo­
rzędne, może bardziej chodziło o potrzeby integracyjne nowej 
diecezji, a  jednocześnie doświadczano obiektywnych tru d ­
ności ze sprowadzaniem  Drogi do nieba. Twórca tego modli­
tewnika, ks. Ludwik Skowronek, przebywał już  wówczas na  
emeryturze w klasztorze sióstr u rszu lanek  w G łuchołazach 
i nie został zaangażowany do nowego zespołu redakcyjnego, 
ale znalazł się w nim  jego bliski w spółpracownik, w ikariusz 
z parafii bogucickiej, a  późniejszy proboszcz piekarski, ks. 
prałat Wawrzyniec Pucher. Właściwym pom ysłodawcą opra­
cowania nowego zbioru modlitw i pieśni był ks. Teofil Brom- 
boszcz (1886-1937), późniejszy b iskup sufragan  katowicki.
To z jego inicjatywy pow stała specjalna kom isja redakcyjna 
w składzie: ks. J a n  Kapica, ks. Józef Kubis, ks. Alojzy Kozio­
łek i w spom niany ks. Wawrzyniec Pucher 27. G rupa p racu ją­
ca pod kierunkiem  ks. Puchera przystąpiła do opracow ania 
nowego modlitewnika, który miał zastąpić przestarzałą, zda­
niem niektórych, Drogę do nieba. Nowy modlitewnik ukazał 
się po raz pierwszy w 1933 roku nakładem  i drukiem  Księ­
garni i D rukarni Katolickiej SA w Katowicach, pod n as tęp u ­
jącym tytułem : Skarbiec Modlitw i Pieśni. Książka diecezjalna 
do Nabożeństwa dla katolika każdego s tan u  i wieku w ydana 
z polecenia J  . E . Ks. B iskupa S tanisław a Adamskiego przez 
grono Księży Diecezji Katowickiej. W kolejnych la tach  u k a ­
zywały się zam iennie w ydania w czterech wielkościach nieco 
skrócone albo też objętościowo obszerniejsze, z racji większe­
go d ruku  z przeznaczeniem  dla osób o słabszym  wzroku. Suk-

27 A. Reginek: Funkcjonał rękopiśmienny jako przekaz tradycji śpiewów kościelnych 
na Górnym Śląsku w XIX wieku. Wyd. Księgarnia św. Jacka, Katowice 2012, s. 57.



34 cesywnie miały miejsce dalsze edycje, a zbiór stał się odtąd 
najważniejszym modlitewnikiem diecezji katowickiej. Napisa­
ny przez księży liturgistów, pragnących dać wiernym książkę 
modlitewną dostosow aną do ówczesnych potrzeb, Skarbiec 
uwzględniał ak tualne  rozporządzenia i w skazania św. Kon­
gregacji Obrzędów w Rzymie, stał się też środkiem oddzia- 
ływania duszpasterskiego, budował wspólnotę diecezjalną 
oraz integrował wszystkich mieszkańców Śląska. Natomiast 
Droga do nieba była nadal w ydawana równolegle, zaspokaja­
ła potrzeby duszpasterstw a dwujęzycznego głównie wiernych 
w dawnej niemieckiej części Górnego Śląska, po II wojnie 
światowej przyjęła znaczenie pierwszoplanowego zbioru mo­
dlitw i pieśni w diecezji opolskiej. Obydwa przekazy źródłowe 
w swej dotychczasowej historii doczekały się znaczącej liczby 
wydań, świadczących o niebywałej popularności i randze tych 
modlitewników. W literaturze przedm iotu wspom ina się o kil­
k u n a s tu  edycjach Drogi do nieba przed 1945 roku i prawie 
60 w ydaniach powojennych oraz około 40 edycjach Skarbca 
modlitw i pieśni. Można z całym przekonaniem  stwierdzić, że 
w minionym wieku n a  Górnym Śląsku właśnie te dwa zbiory 
n a  stałe zadomowiły się w śląskich rodzinach, stając się po­
m ocą w uczestnictw ie w liturgii, nabożeństw ach, codziennej 
modlitwie, wspólnym śpiewie, a  także w nauce katechizm u.

W kolejnych edycjach siłą rzeczy zmieniały się sk ła­
dy redakcyjne, ja k  również i modyfikowano sam ą koncepcję 
zbioru. W historii edycji Skarbca  n a  szczególną uwagę zasłu ­
guje wprowadzenie osobnych modlitewników dla dzieci pod 
nazw ą Skarbczyk modlitw i pieśni, wydanie Kurii Diecezjalnej 
w 1956 roku. Zbiór ukazał się pod redakcją ks. Alojzego Sie- 
m ienika i zawierał także ilustracje D anuty Skawińskiej-Osi- 
kowskiej. W sum ie do 1984 roku. ukazały się 33 wydania 
Skarbczyka. D użą popularnością cieszył się także Skarbiec 
modlitw i pieśni, wydanie D, z przeznaczeniem dla młodzieży. 
Pierwsza edycja tego zbioru ukazała  się w 1957 roku, jako 
wydanie skrócone z objaśnieniam i. W redakcji zbioru od 1959 
roku współpracowali ks. S tanisław  Szymecki, ks. Remigiusz 
Sobański, ks. Czesław Mąka, a  pod względem graficznym Ire­
na  Binder. Dom eną kolejnych zbiorów było stałe wzbogacanie
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zasobu modlitw i pieśni o nowe utwory. Wśród XX-wiecznych 35 
edycji w ażną rolę odegrał Skarbiec modlitw i p ieśn i opraco­
wany przez Archidiecezjalną Komisję Liturgiczną w Kato­
wicach pod przewodnictwem ks. S tefana Cichego i wydany 
w Księgarni św. Jack a  w Katowicach w 1994 roku. W słowie 
wstępnym do tego modlitewnika arcybiskup katowicki D am ian 
Zimoń zaznaczył, że je s t on przeznaczony dla dorosłych, m ło­
dzieży i dzieci i m a towarzyszyć człowiekowi w iaiy przez całe 
życie. Tym samym uległa zmianie koncepcja zbioru. Skarbiec 
stał się bardziej uniw ersalnym  modlitewnikiem, uwzględnia­
jącym również postulaty  odnowy posoborowej i proponujący 
w tym duchu  utrzym any repertuar śpiewów. Sam zasób re­
pertuaru  pieśniowego był owocem ogólnodiecezjalnej kon­
sultacji w formie ankiety rozprowadzonej w parafiach, ale ze 
względu na  założenia redakcyjne, by proporcjonalnie wyrów­
nać objętość zasadniczych działów modlitewnika, pewne pie­
śni zostały pominięte, a  włączone do przygotowywanego su k ­
cesywnie osobnego zbioru śpiewów i pieśni. W łaśnie ta  edycja 
Skarbca z 1994 roku sta ła  u  podstaw  opracow ania Śpiewnika  
archidiecezji katowickiej, k tóiy wydano w Księgarni św. Ja c k a  
w Katowicach w 2000 roku dla uczczenia wielkiego Ju b ile ­
uszu oraz z okazji 75-lecia pow stania archidiecezji katowic­
kiej i Wydawnictwa Księgarni św. Jacka. W poszczególnych 
pieśniach jako wiodącą objętość przyjęto trzy strofy tekstu , 
natom iast w s tosunku  do zasobu pieśni w Skarbcu zwiększo­
no nieco liczbę zwrotek w śpiewach procesyjnych, a  również 
tam, gdzie kolejne strofy stanow ią pew ną logicznie zw artą ca­
łość. Sukcesywnie podjęto również pracę nad  nowym towa­
rzyszeniem organowym, którego trzy tomy pod tytułem  Chorał 
Śląski ukazały się w latach  2003-2011 i odnoszą się ściśle do 
wcześniej wydanego śpiewnika, uwzględniając ten  sam  układ, 
repertuar i stosując tak ą  sam ą num erację utworów 28.

28  A. Reginek: Śląski modlitewnik „Skarbiec modlitw i pieśni”. Tradycja i współcze­
sność, w: h ttp:/ /www.google.pl/url?sa=t&rct=j&q=&esrc=s&source=web&cd=4&ved 
=0CDEQFjAD&url=http%3A%2F%2Fczasopisma.upjp2.edu.pl%2Fpromusicasacra- 
%2Farticle%2Fdownload%2F337%2F265&ei=nTocVZS8DdPLaKqpgdgH&usg=AFQj 
CNGQXsLY3vu_dEZdWqyuv63JsrBVCQ_[dostęp: 17.03.2015].



36 ZAKOŃCZENIE

Świadomość wiary pielgrzymów, ludzi świeckich i du ­
chownych, udających się do Piekar w XIX i XX wieku, odzwier­
ciedla działanie Kościoła (paxis Ecclesiae). W tym fenomenie 
pielgrzymkowym, gdzie pragnienie spotkania z Bogiem -  Sa­
crum, przedkładano ponad wszystko, widać proces urzeczy­
w istnienia Kościoła. W czasie kulturkam pfu  spełniał on funk­
cję in tegrującą społeczność katolicką, gdyż w iara stanowiła 
nośnik  pielgrzymowania, bez względu n a  prześladowania. Ko­
ściół był ujm owany dynam icznie i historycznie. Pielgrzymki 
ukazu ją  głęboką religijność ludu  śląskiego, są  potrzebą głosu 
serca a zarazem  nakazem  sum ienia -  istniała, w XIX wieku, 
w iększa świadomość grzechu i uwrażliwienie na  czystość ser­
ca. Owocem pielgrzymowania było zachowywanie prawidło­
wej hierarchii wartości. Dzięki kultywowaniu tradycji, do dzi­
siejszych czasów przetrwały dawniejsze pieśni, nabożeństwa 
rozpoczynające i kończące pielgrzymowanie w kościele p ara­
fialnym, spraw ow ana Msza św., Droga Krzyżowa i Różaniec. 
Naszym obowiązkiem je s t zachować i pielęgnować to dziedzic­
two dla pielgrzymów ju tra  i dostosowywać dla dobra wspólne­
go 29.

S ank tuarium  Matki Bożej w Piekarach Śląskich je st nie 
tylko duchow ą stolicą Kościoła katowickiego, a także można 
uznać go ośrodkiem  prom ującym  muzykę liturgiczną i szeroko 
pojętą religijną ku ltu rę  muzyczną. Sławę piekarskiej parafii 
i sank tu ariu m  m aryjnem u przyniósł m.in. ks. J a n  Bujara -  
poeta i publicysta -  był autorem  słów pieśni Matko Piekarska, 
w której wysławia rolę Piekarskiej Pani w czasie walki pod 
W iedniem czy pokonaniu dżum y w Pradze; jak  również wspo­
m ina hołdy licznych królów, biskupów, rycerstw a i szlachty, 
oraz kapłanów  i ludu. Również w twórczości liturgicznej ks. 
in fu łata  Rom ualda Raka (kompozytor melodii do słów Litanii 
do Matki Boskiej Piekarskiej) nie zabrakło n u rtu  piekarskiego, 
ukazał znaczenie Piekar dla integracji mieszkańców Górne­
go Śląska. Był kom entatorem  wielu pielgrzymek piekarskich, 
przypom niał on rolę bpa H erberta Bednorza, który w okresie

29 M. Łuczak (red.): Studia Piekarskie, Piekary Śląskie 2005, s. 53 -  55.
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kom unizm u na wzgórzu piekarskim  poruszał ważne dla ro- 37 
botników zagadnienia. Piekary sławił też ks. b iskup Czesław 
Domin, którem u zawdzięczamy słowa i melodię pieśni Z ślą ­
skich kopalń, pól i hut, wykonywaną w czasie nabożeństw a 
majowego przed pielgrzymką mężczyzn do sławnego obrazu 30.

Przekazywany bogaty repertuar śpiewów i pieśni ko­
ścielnych wśród Ślązaków początkowo w formie żywej tra ­
dycji, później utrw alany w rękopisach i d rukach  zwłaszcza 
w XIX i XX w. znajduje swoją kontynuację we współczesnych 
modlitewnikach i śpiewnikach. W obrębie Metropolii Gór­
nośląskiej są  to głównie popularne zbiory modlitw i pieśni 
w nowych posoborowych edycjach: Droga do nieba, Skarbiec 
modlitw i pieśni, Skarbiec p ieśni kościelnych, Śpiew nik kościel­
ny archidiecezji katowickiej oraz towarzyszenia organowe Cho­
rał Opolski i Chorał Śląski 31.

Powstała również współcześnie konkurencja do pieśni, 
a jest nią piosenka religijna, czyli utw ór słowno-muzyczny 
wyrażający treści religijne, które zawierają w sobie w artości 
religijno-poznawcze, wychowawcze, integrujące, przeżyciowo- 
-aktywizujące. Wiele z nich wyjaśnia prawdy wiary lub naw ią­
zuje do nich i pom aga w modlitwie. W noszą w życie w artości 
wspólnototwórcze, często pogłębiają jedność i miłość b ra te r­
ską 32.

Wiadomo jednak, że oprócz drukow anych źródeł pie­
śni, które wniosły znaczący wkład w rozwój bogatych trady­
cji śpiewu na Śląsku, to właśnie kancjonały rękopiśm ienne 
odgrywały specyficzną rolę, gdyż z jednej strony stanowiły 
utrwalony przekaz żywej tradycji pieśniowej, z którego póź­
niej czerpali wydawcy zbiorów drukow anych, z drugiej zaś, 
spełniały ważną funkcję użytkową. Takie źródła dla s tud ium  
nad pieśnią kościelną m ają niekiedy w artość nieocenioną, po­

so Tamże, s. 73.
31 A. Reginek: Kancjonał rękopiśmienny jako przekaz tradycji śpiewów kościelnych na 
Górnym Śląsku w XIX wieku. Studium źródłoznawcze na podstawie trzech zbiorów: 
Kancjonał z  Leśnicy Opolskiej (1810-1848), Kancjonał Ellgotcki (1832), Kancjonał ze  
Śląska Pruskiego (2 p o i XIX w.), seria: Studia i Materiały Wydziału Teologicznego 
Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach. Wyd. Księgarnia św. Jacka, Katowice 2012, 
s. 117.
3 2  I. Pawlak: Spór o pieśni w liturgii. W:W. Hudek (red.:) Muzyka liturgiczna w kościele 
katowickim 1925-2005. Polski Związek Chórów i Orkiestr, Katowice 2005, s. 13-26.



38 nieważ najczęściej zawierają najstarszy znany przekaz pieśni, 
stanow iący szczególnie cenny m ateriał do wszelkich badań 
porównawczych.

Celem śpiewników było dać przykład i wzór godny n a ­
śladow ania. W dziełkach tego typu podkreślana jest wartość 
modlitwy. Pieśń pośredniczyła między Bogiem a ludźmi. Dla­
tego życie i p raca  ludu  odznaczała się skrom nością. Pieśni 
skierow ane były nie tylko do Matki Bożej, lecz przede wszyst­
kim do Świętych, często wybranych patronów  zawodów. Ca­
łość książeczek uzupełn iała litania oraz pieśni skierowane do 
danego Świętego i O patrzności Boskiej.

Warto przypomnieć, że górnik uczestniczący we wspól­
nych m odlitwach przed zjazdem na  dół kopalni miał do dyspo­
zycji liczne modlitewniki śląskie. W każdym z nich mógł zna­
leźć pieśni poświęcone św. Barbarze. Dla przykładu Katolicki 
Kancjonał wydany przez Józefa W itta śpiewaka kościelnego 
w Zaborzu w 1908 roku posiada aż 6 pieśni poświęconych św. 
Barbarze. Zupełnym jednak  ewenem entem  w tej dziedzinie jest 
modlitewnik zredagowany przez nadsztygara M ateusza Lissa 
w 1840 roku. Modlitewnik M. Lissa zawiera liczne modlitwy 
i pieśni ku  czci św. Barbary. Ich treść oraz układ wskazuje 
n a  to, że redaktor m odlitewnika nie wyszedł poza znany już 
w Kościele schem at przedstaw iania postaci patronki górni­
ków. W m odlitewniku św. B arbara pozostaje w nim nadal pa­
tronką ostatniej, oby szczęśliwej godziny życia. W XIX wie­
ku  ukazały się trzy w ydania tego popularnego modlitewnika. 
Trochę inny charak ter posiada Śpiewnik Górników Zjednocze­
nia Zawodowego Polskiego wydany w Bochum w 1910 roku. 
Oprócz pieśni kościelnych, znaleźć w nim  m ożna także pieśni 
z przeznaczeniem  do śpiew ania n a  spotkaniach towarzyskich. 
W 1984 roku w Katowicach został wydany podobny w charak­
terze do bochum skiego Śpiew nik Górniczy. Należy on do gru­
py tej śpiewników, które świadomie nie naw iązują do treści 
religijnych, sprowadzając życie ku ltu ralne górników do spo­
tkań  czysto towarzyskich. Znajdziemy w nim więc wyłącznie 
piosenki o charakterze świeckim. Po drugiej wojnie światowej 
do znanego już  nam  repertuaru  pieśni kościelnych poświęco­
nych św. Barbarze doszła w zasadzie tylko jedna, której auto-
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rem jest ks. Czesław Domin: „Gdy noc nas wchłonie, niebo się 39 
zamknie nad kopalniam i”. Starym  obyczajem przed zjazdem 
na dół kopalni górnicy zbierali się n a  modlitwie w cechowni 
lub innym większym pomieszczeniu. Znajdowała się w nim  fi­
gura lub obraz przedstawiający św. Barbarę. Modlitwa wspól­
na składała się z pieśni, litanii, koronki lub cząstki różańca. 
Podobnie po szczęśliwym zakończeniu szychty górnicy zbierali 
się w cechowni by podziękować swojej patronce za pomyślny 
przebieg pracy i powrót do domu. W okresie międzywojennym 
zwyczaj ten zwolna zam ierał 33.

R epertuar śpiewników kościelnych n a  Górnym Śląsku 
był różnorodny, dzięki czemu utrw aliła się tradycja licznych 
pieśni kościelnych, bazujących w większym stopniu  n a  tek ­
stach biblijnych i liturgicznych, a od strony muzycznej p re­
ferujących s truk tu ry  psalm odyczne, responsoiyjne i dialo­
gowane. Pieśni te do dziś naw iązują do życia i pracy ludu, 
pogłębiając pobożność wśród korzystających z książeczek. 
Owocem rozpowszechniania kancjonałów, śpiewników, m o­
dlitewników, staje się większa aktywność wiernych w śpie­
wie liturgicznym, pogłębiającym jedność serc i ułatw iającym  
wznoszenie się modlitewnej myśli ku  Bogu.

Muzyka potrafi wyrazić i uczynić widoczną ludzką po­
trzebę w ykraczania poza to, co widzialne, ukazuje pragnie­
nie i poszukiwanie nieskończoności. Co więcej - je s t jakby 
bram ą otw artą ku  nieskończoności, ku  pięknu i prawdzie, 
wykraczającym poza codzienność. Istnieją także wypowiedzi 
artystyczne będące prawdziwymi ścieżkami do Boga - Naj­
wyższego Piękna, są  one wręcz pomocą w modlitwie. Chodzi
0 dzieła, które rodzą się z wiaiy i wyrażają wiarę. Gdy słyszymy 
fragment muzyki sakralnej nasza  dusza je s t jakby  poszerzona
1 łatwiej jej zwracać się do Boga. Należy zachęcać do odkrycia 
na nowo znaczenia tej drogi także dla modlitwy, dla naszej 
żywej więzi z Bogiem 34. Muzyka zwłaszcza religijna powin­
na wyrażać nie tylko uczucia, lecz i myśli. Śpiew liturgiczny

33  J. Myszor: Materiały z  sesji naukowej zorganizowanej z  okazji otwarcia w ystaw y  
„PATRONKI POLSKIEGO GÓRNICTWA”. Wyd. Muzeum Górnictwa Węglowego w Za­
brzu, Zabrze 1993.
34 Papież Benedykt XVI, Katecheza środowa 31 VIII20011. „Gość Niedzielny” n r 36 
(zdn. 11 1X2011), s. 5.



40 m a być przede wszystkim wzniesieniem duszy do Boga, czyli 
modlitwą, nie zaś jedynie przyjem nością dla ucha. Żaden ję ­
zyk (również muzyczny) nie zdoła wypowiedzieć całej rzeczy­
w istości nadprzyrodzonej, to jednak  m uzyka w sposób sobie 
właściwy otwiera człowieka na  świętość i przybliża go do ta ­
jem nicy Boga.

dr N atalia Maria Ruman
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nakładach.

S k a rb iec
modlitw i pieśni

Ksiqika do nabożeństwa

katolików każdego stanu i wieku

W ydanie trzec ie  
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EWANGELICKIE KANCJONAŁY 
I MODLITEWNIKI W KONTEKŚCIE 

HISTORYCZNYM

„Pieśń rodzi wśród ludzi wszystko dobre. Jest w niej pouczenie, 
napomnienie i pocieszenie. Utwierdza Kościół w wierze, a wzbu­
rzone serce uspakaja; w dzień ułatwia pracę, w nocy strachy 
i trwogę odpędza, w smutku pociesza, w radości powstrzymuje od 
pustej mowy, przyjaciół jednoczy, nieprzyjaciół zaw stydza; pieśń  
przynosi dziatkom chwałę, młodzieńcom cnotę, pannom ozdobę, 
mężom gorliwość, żonom cierpliwość, starcom pokrzepienie. Śpie­
wanie jest pracą niebiańską, która się zaczyna w doczesności, 
a dokańczać będzie w niebiesiech wiecznie”.

Ks. Je rz y  T rzanow sk i (1592-1637)

Tło h istoryczne

Reformacja zapoczątkow ana w 1517 roku przez ks. 
dr. M arcina Lutra wprowadziła szereg zm ian w życie religijne 
chrześcijan, które od tego m om entu opiera n a  nowej doktry­
nie l, tworzącej zręby Kościoła Luterańskiego, zw. też Ewange­
licko-Augsburskim. Szczególnego znaczenia nab ra ła  reform a 
nabożeństwa, głównie liturgii, w której uczestniczyli wszyscy 
zgromadzeni na  nabożeństwie, a  nie jak  to było w średnio­
wieczu, gdy śpiew liturgiczny należał do celebransa i chóru, 
a zgromadzeni włączali się tylko sporadycznie do responso- 
riów. Wprowadzenie języka narodowego do liturgii i śpiew a­
nych hymnów zadecydowało o konieczności opracowywania 
kancjonałów.

W 1524 roku ks. dr M. Luter w W ittenberdze wydał 
pierwszy śpiewnik Geystliches gesangk Buchleyn, w którym

i Mowa o: Sola Scriptum (Tylko Pismo), Solus Christus (Tylko Chrystus), Sola Fide 
(Tylko Wiara), Sola Gratia (Tylko Łaska). Podaję za: M. Uglorz, Marcin Luter ojciec 
Reformacji, Bielsko-Biała 1995, s. 125-150.



44 zam ieścił 24 hymnów, część z nich opatrzył swoją muzyką. 
Wśród nich znalazło się 12 parafraz hymnów łacińskich, 6 pa­
rafraz psalm ów 2. Reformator uważał pieśni i psalm y za Boży 
dar, który przypom ina człowiekowi, że został stworzony przez 
Boga po to, by Go wielbić i wywyższać 3.

W dziele Encomion m usices (1538) wypowiada się 
o muzyce następująco: „Muzyka rządzi wszystkimi wzrusze­
niam i serca, nic n a  świecie nie może lepiej niż muzyka po­
budzać sm utnych  do radości, radosnych czynić smutnym i, 
trwożliwym dodać śmiałości, wyniosłych skłonić do pokory, 
zm niejszać zazdrość i nienaw iść” 4. Słowa M. Lutra: „Po teo­
logii, muzyce wyznaczam następne miejsce i najwyższy sza­
cunek” 5 dowodzą, że w muzyce dostrzegał również wartość 
etyczną, stanow iła ona też środek pobudzania wiary i dzięk­
czynienia kierowanego do Boga.

Nowa forma nabożeństw a skutkow ała tworzeniem no­
wej muzyki kościelnej ukierunkow anej na  pieśń religijną, zw. 
też „chorałem reformacyjnym” o nieskomplikowanej, prostej, 
zwrotkowej formie, śpiewanej często na  cztery głosy. Pieśni 
te zwiastowały czyste Słowo Boże, odzwierciedlały stosunek 
wiernych do Bożych prawd, zawierały liczne cytaty biblijne. 
Reformator podkreślał, iż „tekst i nuty, akcent, melodia i ruch 
wypływać m uszą z prostego języka i mowy ojczystej” 6.

W XVIII w. ewangelicy Polacy i Niemcy współegzysto- 
wali n a  Ś ląsku w przekonaniu, że tylko poprzez wzajemne 
zrozum ienie, poszanow anie może dojść do zbliżenia i równo­
cześnie wzmocnienia wyznaniowego. Dlatego trudno mówić
0 przynależności narodowej ewangelickiego duchownego, któ­
ry niejednokrotnie oprócz kaznodziejstwa upraw iał pisarstwo, 
był twórcą pieśni i muzyki, wydawcą kancjonałów polskich
1 modlitewników, autorem  podręczników do języka polskie­
go i niemieckiego. O tożsam ości narodowej nie decydowały

2 Z. Pasek, Topika zbawienia w  polskich kancjonałach ewangelikalnego protestanty­
zmu, Kraków 2004, s. 35.
3 R. Baitlon, Tak oto stoję. Marcin Luter, przekł. W. Maj, Katowice 1995, s. 326.
4 Cytuję za: P. Plinta, Ks. dr Marcin Luter i muzyka, [w:] Z problemów Reformacji, 
Bielsko-Biała 1993, nr 6, s. 123.
s Tamże, s. 123.
6 Tamże, s. 128.



ani miejsce urodzenia, ani miejsce odbywania studiów  teolo- 45 
gicznych, czy późniejszej pracy duszpasterskiej. Przykładowo 
autor Kancyonała zawierającego w  sobie Pieśni Chrześcijań­
skie  (1776), ks. J a n  C hrystian Bocksham m er (1733-1804) 
urodził się w Cieszynie, studiow ał w Jenie, urząd  sprawował 
w Twardogórze, gdzie do parafii przynależeli ewangelicy Po­
lacy i Niemcy, doskonale znał dwa języki: polski i niemiecki.
W jego dorobku pisarskim  znajdują się p ism a p isane w obu 
językach, a  jednak  badacze niemieccy uznają  go za Niemca, 
a polscy za Polaka. Podobnie, ks. C hristian  Rohrm ann (1672- 
1731) -  proboszcz w Pawłowie, kazania wygłaszał w dwóch 
językach, tworzył łacińską poezję religijną, tłum aczył pieśni 
z niemieckiego, a  dla swoich wiernych opracował słownik pol­
sko-niemiecki. Wymienić jeszcze należy ks. Jerzego Szlaka 
(Schlag) (1695-1764), wybitnego kaznodzieję, rek tora polskiej 
szkoły we Wrocławiu, au to ra  podręczników do języka polskie­
go, czy Efraima Oloffa, który w języku niemieckim napisał 
pierwszą rozprawę o polskich pieśniach kościelnych i polskich 
tłum aczeniach Biblii, a w 1727 roku w Lipsku przygotował do 
druku polskie tłum aczenie Nowego Testam entu 7.

Sytuacja zm ieniła się w XIX w. kiedy akcję germ aniza- 
cyjną zaczęto prowadzić planowo, konsekw entnie i bezwzględ­
nie: kasowano polskie nabożeństw a a n a  istniejące wprowa­
dzano opłaty za miejsce w ławce, usuw ano też język polski ze 
szkół. W roku 1843 ks. R. Fiedler podawał, iż n a  całym Śląsku 
zamieszkuje 700-800 tysięcy polskiej ludności, z tego ok. 100- 
120 tysięcy na  Dolnym Śląsku, na  tym terenie też działa 57 
kościołów ewangelickich z polskimi nabożeństw am i 8. Dlatego 
w latach czterdziestych XIX w. n a  synodzie prowincjonalnym  
we Wrocławiu upom inał się o praw a ludu  polskiego, o w łaści­
wą obsadę polsko-niemieckich parafii, protestował przeciwko 
zmniejszeniu liczby polskich nabożeństw , domagał się przy­
gotowania nauczycieli do pracy wśród polskich dzieci. Twier­
dził że, „język należy do najdroższych w łasności każdego czło-

7 G.B. Szewczyk, Dorobek literacki ewangelików śląskich, [w:] Dzieje literatury polsko- 
-ewangelickiej na Górnym Śląsku, pod red. J. Szturca, Katowice 2006, s. 12-13.
8 Podaję za: J. Paw, Polskie kancjonały protestanckie oficyny brzeskiej w  XIX wieku,
[w:] Książka polska na Śląsku w drugiej połowie XIX wieku. Zarys problematyki, pod 
red. M. Pawłowiczowej, Katowice 1992, s. 198-199.



46 wieka, k tó rą go wyższa m ądrość obdarzyła. I nasz słowiański 
Ślązak trzym ać go się będzie, będzie się w nim modlił do Boga, 
chwalił go, będzie m u śpiewał i dziękował jako Panu wszech 
ludów i języków” 9.

W XXI wieku najważniejszym śpiewnikiem kościelnym 
używanym przez lu terán  je st Śpiewnik Ewangelicki opracowa­
ny przez M iędzykościelną Komisję Śpiewnikową i dopuszczo­
ny do użytku w 2002 roku 10. Zamieszczono w nim 25 pieśni 
M. Lutra. Do najbardziej znanych należy hym n Kościoła Ewan­
gelicko-Augsburskiego W arownym grodem je s t nam Bóg, oraz 
takie pieśni jak: Ojcze nasz, co je s te ś  w  niebie, Jam  z  niebios 
zszedł, Z głębokiej nędzy w  grzechu mym.

Geneza polskich kancjonałów  
ew angelickich i m odlitewników

W szesnastowiecznej Polsce pod wpływem idei reforma- 
cyjnej tworzyli wybitni kompozytorzy tego okresu, jak  Wacław 
z Szam otuł (po!520-ok. 1560), Cyprian z Sieradza (ok. 1535- 
ok. 1600), Mikołaj Gomółka (ok. 1535-1591). Ich pieśni za­
chowały się w kancjonałach XVII wieku.

Na przestrzeni dziejów należy wyróżnić trzy ośrod­
ki kształtow ania się kanonu  ewangelickiej pieśni kościelnej. 
Najwcześniej kancjonały zaczęto drukow ać w Toruniu i G dań­
sku, bo już  pod koniec XVI w. i n a  początku XVII w. Wzno­
wienia tzw. Kancjonału toruńskiego  używanego przez wszyst­
kich ewangelików Polaków były wówczas częste a nakłady 
dostatecznie wysokie, by zaspokoić potrzeby w całym kraju. 
Zm ianę przyniosła druga połowa XVII w. (okres kontrrefor­
macji), kiedy przedrukowywano je już  tylko raz na  kilkanaście 
lat. S tan  ten  dotkliwie odczuli ewangelicy na  Śląsku i Mazu­
rach. S tarano się zaradzić tej sytuacji, otwierając w latach sie­
dem dziesiątych wspom nianego stulecia, ośrodki drukarskie 
w Brzegu (dla Śląska) i Królewcu (dla Mazur). Rok 1670 dla

9 S. Gajda, Wstęp. Pastor Robert Fiedler z  Międzyborza i jego polonofilska działalność, 
[w:J Fiedler R. Tam jeszcze Kęs polactwa. Wybór pism  pastora z  Międzyborza, wstęp 
i oprać. S. Gajda, Opole 1987, s. 22.
10 Śpiewnik Ewangelicki : codzienna modlitwa, pieśń, medytacja, nabożeństwo, Biel­
sko-Biała, Сор. 2002.



Strony p rzed ty tu low a  
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Z apiski w łaściciela  
kancjonału informują­
ce o wprowadzeniu do 
użycia te j edycji 
w Golasowicach  
dnia 1. październ ika  
1871 roku
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Brzegu i Królewca stał się rokiem przełomowym; wyspecjalizo- 47 
wano się tam  w publikow aniu wielu wydań polskich kancjo­
nałów, zakładano szkoły tłum aczy pieśni religijnych z języka 
niemieckiego n a  polski, które popularyzowano i zam ieszczano 
w kancjonałach obok pieśni staropolskich.

Najstarszym i najdłużej używanym n a  Ś ląsku, bo do 
początku XX w. był tzw. Wielki Kancjonał Toruński Piotra Ar- 
tom iusza (1552-1609), będącego lu terańskim  duchownym
i równocześnie pisarzem  religijnym, który w swoim dorobku 
piśmienniczym posiadał liczne kazania, utw ory religijne, pie­
śni kościelne. Jed n ak  najważniejszym jego dziełem był w spo­
m niany kancjonał w języku polskim wydany w 1587 roku, 
zatytułowany Cantional albo Pieśni Duchowne z  Pisma Ś. ku  
czci a chwale P. Bogu sporządzone  n . Na przestrzeni XVIII w. 
doczekał się k ilkunastu  wydań i przeróbek.

Edycje polskich kancjonałów  
ew angelickich z oficyny brzeskiej

Pierwszy kancjonał ukazał się drukiem  w Brzegu 
w 1670 roku i zatytułow any był: Pieśni co Przedniejsze z  Kan- 
cyonała wielkiego Toruńskiego wybrane, a w  tej m nieyszey  
formie dla nabożeństwa, у  zboru Krześciańskiem u ku potrzebie 
wydane. Bezpośrednio wywodził się z kancjonału  P. Artomiu- 
sza wydanego w Toruniu w 1624 roku. W w ydaniu brzeskim  
zamieszczono 33 psalm y J a n a  Kochanowskiego (1530-1584) 
z nutam i oraz 135 pieśni 12.

Trzy la ta  później, tj. w 1673 roku nakładem  nieznanego 
z nazwiska W rocławianina wydrukowano drugi kancjonał Do­
skonały Kancjonał Polski 13. Zawierał on 647 pieśni bez nu t,

i i  Hasło: Artemiusz (Krzesichleb) Piotr, ks., [w:] J . Szturc, Ewangelicy w  Polsce. Słow­
nik biograficzny XVI-XX w., Bielsko-Biała 1998, s. 17.
12 W. Chojnacki, Polskie kancjonały na Śląsku w XVII-XX wieku. Szkic bibliograficz­
ny, „Roczniki Bibliotekoznawcze” 1958 (R. 2), z. 1/2, s. 192.
13 Podaję pełne brzmienie tytułu: Doskonały Kancjonał Polski zawierający w  sobie 
Pieśni Hymny у  Psalmy Krześciańskie, z  Toruńskich, Gdańskich, Królewieckich star­
szych у nowszych Kancjonałów zebrane у częścią poprawione a z  Przydatkiem Świe­
żo przetłumaczonych Piosneczek także Katechizmu у Modlitw S. nawet у  Rejestrów  
potrżebnych Bogu w Trójcy S. Jedynemu na Chwałę, a Kościołowi prawowiernemu 
na Zbudowanie Wydrukowane w Brzegu Przez Kństofa Tschoma. Zob.: Tamże, s. 208



48 współwydano z nim  Katechizm  M. Lutra z niektórymi pyta­
niam i i odpowiedziami wraz z modlitwami okolicznościowymi. 
Pierwszą edycję redagowało kilku ewangelickich duchownych 
z Wrocławia byli to: J a n  A coluthus (1628-1689), J a n  Herden 
(1635-1680), Karol G uessau  (1624-1677), Maciej Klippel, 
Adam Rhegius (1629-1701). Wydanie to współcześnie nazwa­
no Wielkim Kancjonałem Wrocławskim  m.in. z tego powodu, 
iż zawierał wiele tekstów  pieśni a  w jego redakcji wzorowano 
się n a  Wielkim Kancjonale Toruńskim. Z przedmowy wynika, 
iż mimo przeprowadzenia dwukrotnej korekty nie udało się 
autorom  uniknąć pewnej liczby błędów 14. Do każdego następ ­
nego w ydania w kradało się szereg pomyłek. W ich eliminacji 
nie pomogły s ta ran ia  drukarzy i wydawców. Przypuszcza się, 
iż błędy popełniali n iestarann i zecerzy, którzy nie znali języka 
polskiego 15.

Opracowaniem drugiej poprawionej edycji kancjonału 
z 1673 roku zajął się ks. Ch. Rohrm ann, który był polskim 
i niemieckim duchownym  w Pawłowie Trzebnickim, poetą re­
ligijnym i twórcą pieśni kościelnych 16. Nowe wydanie zatytu­
łował: Kancjonał Zam ykający w  sobie Pieśni Chrześćiańskie, 
Panu Bogu w  Troycy Św iętey jedynem u na Cześć i chwałę, 
a pobożnym  Chrześćianom na pociechę (...), umieścił w nim 
406 pieśni z poprzedniej edycji, pom inął teksty przedrefor- 
m acyjne i n iestarann ie przetłum aczone a dodał kilka ak tu ­
alnych pieśni tłum aczonych z języka niemieckiego. Wydanie 
drugie ukazało się w 1727 roku w oficynie Gotfrieda Trampa, 
współwydano go z Modlitwami Nabożnymi Na cześć i chwa­
łę Oyca, Syna i Ducha Świętego jedynego (...), ogółem liczyło 
427 pieśni. Kancjonał w opracow aniu Ch. R ohrm anna docze­
kał się ośm iu wydań, lecz tylko dwa ukazały się za życia re­
dak tora  edycji. W każdej kolejnej edycji zwiększała się liczba 
pieśni tłum aczonych z języka niemieckiego, bądź czerpanych 
z kancjonału  królewieckiego 17. O statecznie, powtarzające się

14 Doskonały kancjonał..., dz. cyt., s. 193-94.
is  J . Paw, Polskie kancjonały ..., dz. cyt., s. 200.
16 Hasło: Rohrmann Christian (ks.), [w:] J. Szturc, Ewangelicy..., dz. cyt., s. 258; G. 
Szewczyk, Dorobek literacki ewangelików śląskich (XVIII w. i XIX), „Myśl Protestanc­
ka”, 1997, n r 1, s. 44-45.
17 W. Chojnacki, Polskie kancjonały..., dz. cyt., s. 196.



pomyłki skłoniły nakładcę do poszukiw ań nowego redak tora 49 
dla kancjonału z 1727 roku. Wybór padł n a  wrocławskiego 
duchownego ks. J . Szlaka (Schlag) 18 au to ra  trzech podręczni­
ków do języka polskiego, nauczyciela tegoż języka, inspektora 
szkolnego i gorliwego kaznodziei, któiy walczył o zachowanie 
języka polskiego w liturgii. Ponadto w firmie wydawniczej Kor- 
nów był doradcą do spraw  poloników. Praca nad  nowym wy­
daniem, dziewiątym z kolei zajęła m u trzy la ta  (1753-1756). 
Edycja ks. J . Szlaka została zatytułow ana: Kancjonał Odno­
wiony i pom nożony Zawierający w  sobie Pieśni Chrześciań- 
skie, Panu Bogu w  Troycy Św iętey jedynem u na cześć i chw ałę  
a pobożnym  Chrześćianom na w zbudowanie. Podobnie ja k  po­
przednie w ydania ukazała  się staran iem  oficyny drukarskiej 
rodziny Trampów w Brzegu. Kartę tytułow ą zaopatrzono mie­
dziorytem S. Strachowskiego, a przedmowę nap isał J . Dan 
z Wrocławia. Na przestrzeni 20 lat kancjonał ks. J . Szlaka 
doczekał się, podobnie jak  kancjonał ks. Ch. R ohrm anna, 
ośmiu wydań, średnio n a jed n o  dziesięciolecie przypadały trzy 
wydania 19.

Szybkie wyczerpanie nak ładu  wskazywało n a  wielkie 
upowszechnienie wśród ludu  śląskiego. Utrwalał się też co­
raz bardziej zwyczaj daw ania kancjonału  zm arłym do trum ny. 
Sytuacja ta  w arunkow ała kolejne wznowienia uzupełnionych 
i poprawionych kancjonałów ewangelickich. W 1776 roku u k a ­
zał się Kancyonał zawierający w  sobie Pieśni Chrześcijańskie 
porządkiem słusznym  tak z  starodaw nych iako i św ieżo p rze­
tłumaczonych i złożonych zebrane. Z  Przydatkiem  Modlitew  
także z  Sum m aryuszem  Kateizm owym  i reiestrami potrzebny­
m i Nowo w ydany. Autorem popraw ek i uzupełnień był u ro ­
dzony w Cieszynie ks. J . Ch. Bocksham m er. Był duchownym  
ewangelickim i seniorem  w Twardogórze. Dał się poznać jako 
pisarz i wydawca kościelnych pism  lu terańsk ich  w języku 
polskim i niemieckim. Do jego szczególnych zasług n a  p łasz­
czyźnie wydawniczej należy skorygowanie i opublikowanie 
w 1772 roku postylli ks. Sam uela Dambrowskiego (1577- 
1625) pt. Kazania albo w yk ła d y  porządne Św iętych Ewanielij

18 Hasło: Schlag (Szlak) Jerzy (ks.), [w:] J. Szturc, Ewangelicy..., dz. cyt., s. 270.
19 W. Chojnacki, Polskie kancjonały..., dz. cyt., s. 198-199.



50 niedzielnych  oraz w spom niany wyżej kancjonał, który do 1849 
roku wznawiano dziewiętnastokrotnie. Obie publikacje razem 
z A jendą  abo Porządkiem Kościołów Ewangelickich Księstwa  
Oleśnickiego au to rstw a ks. Jerzego Bocka (1621-1690) nale­
żą do trójki najpopularniejszych książek polskich używanych 
przez lu terán  n a  pruskim  Śląsku 20.

Przy tworzeniu nowej wersji kancjonału brzeskiego 
z 1673 roku ks. J.C h. Bocksham merowi pomagali ks. Karol 
J a n  Z asadius (1736-1814) z Sycowa i ks. J a n  Chuć (1734- 
1814) z Byczyny. Przygotowana przez nich edycja była popra­
w ioną i uzupełn ioną w ersją kancjonału  ks. Ch. Rohrm anna. 
Zamieszczono w nim  jeszcze więcej pieśni tłum aczonych z ję ­
zyka niemieckiego, unowocześniono styl niektórych pieśni, by 
był bardziej zrozumiały. Pracę konsultow ał z wieloma księż­
mi pracującym i n a  Ś ląsku i n a  wyraźne życzenie niektórych 
parafii pozostawił w kancjonale niektóre pieśni, aczkolwiek 
u su n ą ł pieśni J . Kochanowskiego. Twórca w przedmowie tego 
dzieła tak  wyjaśniał prow adzoną przez siebie pracę redaktor­
ską: „Pieśni nie zalecaiące się wnętrznym  walorem, a przy tym 
zawiłym spisane stylem, wytrąciłem; ważnym zaś pieśniom 
z strony m ateryi, ale z strony stylu albo wyrazów niewyrozum- 
nym, zkąd innąd  inną  kompozycję wyszukałem. Czasem całe 
wiersze, czasem  wyrazy szczególne, w których koncepta próż­
ne, nie dosyć doświadczone, błąd niejaki w sobie zamykaiące 
albo do błędu i złego zażywania powod dawaiące, słowa zaś 
zawikłane, nieprzystojne, obojętne, a  tak  sens zdrowy turbu- 
jące, się znajdowały (bo ich Au toro wie ludźmi byli), wycinać, 
i kiedy potrzeba było innem i wierszami i wyrazami nagradzać 
m usiałem ” 21.

Kancjonał ks. J.C h. Bocksham m era zawierał 572 pie­
śni, których zmieniony uk ład  został dostosowany do liturgii 
roku kościelnego. Do 1850 roku włącznie ukazało się 20 wy­
dań. Wszystkie edycje zawierają część współwydawną, są  to: 
Modlitwy nabożne... i Marcina Lutra kateizm. D ruk początko­
wo odbywał się w brzeskiej oficynie Trampów (do 9. edycji), 
następnie  w d rukarn i C. Wolfarta.

2 0  Hasło: Bockshammer Jan Chrystian, ks., [w:] J. Szturc, Ewangelicy..., dz. cyt., s. 34.
21 Cytuję za: W. Chojnacki, Polskie kancjonały..., dz. cyt., s. 199.
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Po edycjach kancjonału  przez Ch. R ohrm anna, J .Ch. 51 
Bocksham m era, nadszedł czas n a  osta tn ią  wersji kancjo­
nału, której opracowania podjął się ks. A leksander Ludwik 
Robert Fiedler (1810-1877). Pochodził z Czernina położone­
go pod Wrocławiem, gim nazjum  i s tud ia  teologiczne odby­
wał we Wrocławiu. Pracę duchownego rozpoczął po ordynacji 
w 1836 roku początkowo w Kowalowicach pow. nam ysłow ­
ski, następnie od 1838 roku był polskim ewangelickim d u ­
chownym w Międzyborzu pow. sycowski. Urząd ten  pełnił do 
końca życia. Zaznaczył się jako obrońca praw  polskich ew an­
gelików na  Śląsku. Powszechnie znane je s t jego wystąpienie 
na synodzie prowincjonalnym we Wrocławiu, w którym  m.in. 
powiedział: „W prowincji naszej, w pow iatach sycowskim, n a ­
mysłowskim, kluczborskim , oławskim i oleśnickim, m ieszka 
około 120.000 protestantów , którzy n a  nabożeństw a w języku 
polskim, nie zaś w niemieckim odpraw iane uczęszczać p ra ­
gną. Mają oni przeszło pięćdziesiąt kościołów, a przy nich z 40 
księży. Księża protestanccy w okolicach polskich zwykle m ają 
dwie gminy, niem iecką i polską..., a  zatem  w dwóch językach 
nabożeństwo odprawiać m uszą” 22.

Ksiądz A. Fiedler przyczynił się do otw arcia prosem ina­
rium  nauczycielskiego w Wołczynie oraz polskich oddziałów 
w sem inarium  nauczycielskim  w Kluczborku. Opracował kil­
ka podręczników dla szkoły ludowej, m.in. elem entarz. C hęt­
nie pisał do polskich czasopism  w Poznaniu, sam  redagował 
tygodnik literacki „Zwiastun Wstrzemięźliwości”. Oprócz k an ­
cjonału zatytułowanego Kancyonał zawierający w  sobie Pie­
śni Chrześcijańskie stare i nowe, z  Przydatkiem  Modlitw, także  
z  Sum m aryuszem  Katechizmowym  i rejestrami potrzebnemi, 
wydał również Kazania na w szystk ie  św ięta  roku kościelnego.

Około 1850 roku w porozum ieniu z Krzysztofem Cele­
stynem Mrongowiuszem (1764-1855) i drukarzem  Johannem  
Klockau (1813-1881),, z którym rok później zawarł umowę 
w sprawie przygotowywanego kancjonału, ks. A. Fiedler pod­
jął się trudnego zadania -  opracow ania nowego kancjona­
łu. Równocześnie Naczelna Ewangelicka Rada Kościelna
22  J. Król, Czasy, ludzie wydarzenia, „Z życia i wiary. Informator Parafialny Parafii 
Ewangelicko-Augsburskiej w Jaworzu” 2010, n r 57, s. 26; Hasło: Fiedler Aleksander 
Ludwik Robert, ks., [w:] J. Szturc, Ewangelicy..., dz. cyt. s. 73.



w Berlinie zleciła Konsystorzowi we Wrocławiu wskazanie 
najpopularniejszego kancjonału  w celu jego wydania z prze­
znaczeniem  dla polskich ewangelików. Zdecydowanie w ska­
zano wówczas n a  kancjonał brzeski Bocksham m era, który do 
d ru k u  miał przygotować ks. A. Fiedler i ks. Karol Fryderyk 
P askuda (ur. 1807) z Siedliszowicz pod Brzegiem. Druk kan ­
cjonału rozpoczęto w kw ietniu 1857 roku a ukończono w li­
stopadzie 1859 roku. Niewątpliwą zasługą ks. R. Fiedlera było 
wprowadzenie do kancjonału  psalmów w przekładzie J . Ko­
chanowskiego, pieśni Franciszka Karpińskiego (1741-1825) 
oraz przekłady pieśni niemieckich przetłum aczonych przez 
K.C. Mrongowiusza. Z płyt stereotypowych przedrukowywa­
no go jeszcze kilka razy (1860, 1861, 1880, 1890, 1906) 23. 
W pierwszym w ydaniu zamieszczono 604 pieśni według typo­
wego dla ewangelicyzmu schem atu  wzorowanego na porząd­
ku  roku liturgicznego.

Pieśni w kancjonałach Bocksham m era i Fiedlera dzie­
lono na  cztery części: pieśni codzienne, pieśni na  niedziele 
i święta, pieśni według Katechizmu, „kancyonał prywatny, czyli 
domowy”. Dołączano do nich trzy rejestry, czyli spisy zawarto­
ści: „rejestr pieśni pokazujący, na  którym miejscu i stronie kart 
każda pieśń drukow ana”, „Rejestr pieśni przetłumaczonych”, 
„Rejestr pieśni n a  niedziele i święta doroczne” 24.

Władysław Chojnacki podaje, iż wymienione kancjona­
ły w la tach  1867-1887 używano w 60 parafiach ewangelic­
kich z powiatów brzeskiego, kluczborskiego, namysłowskiego, 
oleśnickiego, oławskiego, opolskiego oraz w miejscowościach 
Górnego Ś ląska (Katowice, Królewska Huta, Lubliniec, Pia­
sek, Moina, Mysłowice, Pszczyna, Rybnik, Tarnowskie Góry, 
Wodzisław) 25.

W kolejnych wydaniach przedrukowywano przedmo­
wy, w których podawano do wiadomości dzieje powstawania 
edycji. Na stronie tytułowej wkomponowane w rycinę teksty 
biblijne pełniły funkcję m otta i wskazywały religijny charakter 
dzieła. S tałą częścią składową tych kancjonałów były współ-
23 W. Chojnacki, Polskie kancjonały..., dz. cyt., s. 201; S. Gajda, Wstęp. ..., dz. cyt., 
s. 44-45.
24 J. Paw, Polskie kancjonały..., dz. cyt., s. 204.
25 W. Chojnacki, Polskie kancjonały..., dz. cyt., s. 201-202.



wydawane modlitwy z w łasną stroną tytułow ą i katechizm  53 
Lutra, będący podstawową lek turą  i podręcznikiem domowej 
nauki religii. W ydania brzeskich kancjonałów  drukow ano za­
wsze w tym samym formacie, oprawiano w b ru n a tn ą  skórę. 
Wychodząc z założenia, iż prosty lud słabo czyta książki d ru ­
kowane antykwą, stosowano czcionkę zw. szw abachą. Zwy­
czajowo nazywano druk  gotycki -  brzeskim , a łaciński -  k ra ­
kowskim 26.

Na terenie pruskiego Ś ląska od drugiej połowy XVIII do 
połowy XIX wieku w powszechnym użyciu były jeszcze n a s tę ­
pujące kancjonały:

1. Kancyonał nowy polski, abo myśli Bogu poświęcone, 
to iest Pieśni nabożne krześciańskie, których dotąd w  ięzyku  
polskim  niebyło, a teraz Panu Bogu na chwałę, na Zbudow a­
nie kościoła prawowiernego krześciańskiego, у  na pom noże­
nie Kancjonału polskiego, przetłum aczył, y  w łasnym  kosztem  
wydrukował, reiestrami potrzebnymi, Dfaniel]. Nfaglo]. wydany 
w 1776 w brzeskiej d rukarn i J a n a  E rnesta  Tram pa 27. Wzo­
rowany na  niemieckim kancjonale wrocławskim z 1757 roku, 
zawierał 377 tłum aczonych pieśni z języka niemieckiego, nie 
dołączono do niego żadnych współwydawnictw.

Autor opisywanego dzieła, Daniel Nagło (1691-1777) 
urodził się w Kluczborku. W latach 1717-1721 studiował teolo­
gię na uniwersytecie w Wittenberdze. Od 1728 roku był ew an­
gelickim duchownym w Gołkowicach pod Byczyną, a  w 1752 
roku przeszedł do Kurzenia koło Brzegu, gdzie sprawował swój 
urząd do końca życia 28.

W. Chojnacki w artykule zamieszczonym w „Roczniku 
Bibliotecznym” podaje przedruk przedmowy z kancjonału  ks.
D. Nagło 29. Wynika z niej iż, duchow ny odczuwał ogromny 
dyskomfort z powodu zlecenia opracow ania nowego kancjona­
łu ks. J.C h. Bockshammerowi, który nie wybrał go do w spół­
pracy. Uważał go za mniej kom petentnego w tej dziedzinie od 
siebie (nazwał go w przedmowie „niedoskonałym Polakiem”),

26  W. Chojnacki, Polskie kancjonały..., dz. cyt., s. 204-205.
27 Tamże, s. 202
28  Hasło: Nagło Daniel, ks., [w:] J. Szturc, Ewangelicy..., dz. cyt., s. 212.
29 W. Chojnacki, Polskie kancjonały ..., dz. cyt., s. 202.



54 s taną ł w opozycji do jego publikacji i wydał własnym nak ła­
dem powyższy kancjonał, złożony z sam ych tłum aczeń.

Dla lepszego zobrazowania sytuacji ks. D. Nagło warto 
przytoczyć fragm ent przedmowy:
„Księdzem będąc blisko 50 lat, bywało y to że często żądano 
aby pewne pieśni były śpiewane (...), a gdy ich w kancjonale 
nie było, m usiałem  ie przetłum aczyć y dałem drukować y lu ­
dziom darować a którzy ich niemieli w drukarn i ie kupowali 
a n a  pogrzebach śpiewali. Co widząc byłem pobudzony pol­
ski Kancyonał pomnożyć, a  wziąwszy on Kancyonał niemiecki 
1757 we Wrocławiu drukowany, wybrałem z niego treść to 
iest co lepsze, y tłum aczyłem  ie, y znalazło się onych pieśni 
378. Tak polski Kancyonał znacznie pomnożony iest. Melody- 
ie abo noty w naszych kościołach zwyczajne do każdey pieśni 
są  przydane y Regestra potrzebne. Ale n a  d ruk  niechciał nikt 
ważyć m usiałem  sam  drukarzowi od d ruku  dobrze płacić abo 
bez d ru k u  pracę moię tracić a lubci mi to było przykro, y robić 
darm o y moię robotę płacić, jednak  wolałem płacić, niż p ra­
cę u tracić, pam iętając y ciesząc się, ze to niedarm o dam ale 
Panu Bogu n a  cześć y chwałę, na  zbudowanie kościoła iego 
prawowiernego, n a  pomnożenie nabożności y na  pam iątkę po­
tom stw u y dla przyszłego w ieku” 30.

2. Pieśnioxiąg czyli kancyonał Ewangelicki dla Boga 
czczenia publicznego i domowego. Zebrania Jana Chuda, Xię- 
dza Byczyńskiego. Zprzeda tkiem  modlitew  (1804).

Biografia ks. J a n a  Chucią (1734-1814) przedstawia 
duchownego ewangelickiego o szerokich zainteresowaniach, 
zaangażow aniu n a  płaszczyźnie kościelnej i społecznej. Uro­
dził się w Brzezince koło Kluczborka, początkową naukę zdo­
bywał w szkołach w Wołczynie i Brzegu. W latach 1755-1759 
studiow ał teologię n a  uniw ersytecie w Halle, tam  też pracował 
jako bibliotekarz. Przez dwa la ta  po skończeniu studiów był 
nauczycielem, następnie przez rok kaznodzieją w Błotnicy. 
Od 1762 roku pełnił u rząd  duchownego w Proślicach, skąd 
w 1768 roku przeszedł do Roszkowic. Jego zaangażowanie na 
szczeblu parafialnym  i kościelnym skutkowało w roku 1772 
powierzeniem m u funkcji seniora i inspektora szkół w By-

30 W. Chojnacka, Polskie kancjonały..., dz. cyt., s. 203.
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czynie, równocześnie w latach  1789-1796 kierował okręgiem 55 
kościelnym kluczborskim  a w okresie 1807-1812 był su p e r­
intendentem  w Kluczborku 31. Do znaczących dzieł jego życia 
należy kilka podręczników szkolnych polsko-niem ieckich oraz 
wspom niany wyżej kancjonał. Istnieje przypuszczeni, iż jego 
tytuł został zaczerpnięty z wydanego przez C. M rongowiusza 
w 1803 roku Pieśnioksiągu czyli Kancjonału Gdańskiego. Kan­
cjonał wydany przez J . Chucią był kom pilacją dwóch śpiew­
ników: J.C h. Bocksham m era oraz niemieckiego kancjonału  
wrocławskiego uzupełniony o jego pieśni. Była to najobszer­
niejsza w owym czasie edycja kancjonału, bowiem zawierała 
870 pieśni.

W 1838 roku w Oleśnicy staran iem  ks. J a n a  Zygm unta 
Henniga pod zmienionym tytułem  ukazała się d ruga edycja 
tegoż kancjonału 32. W. Chojnacki podaje również parafie, k tó­
re w drugiej połowie XIX w. używały ten  kancjonał, były to: 
Bieruń Stary, Byczyna, Laskowice, Mikołów, Pszczyna, Wro­
cław, Żoiy 33.

3. Kancyonał do używ ania  p rzy  Nabożeństw ie domo­
w ym  i kościelnym. Z  przydatkiem  Modlitew. W. Chojnacki po­
wołując się na  niemieckojęzyczne źródła podaje, iż n a  Ś ląsku 
rozpowszechniony był również ten  kancjonał wydany w 1805 
roku przez ks. J a n a  Krzysztofa Koschnego z Wierzbicy w Ra­
wiczu nakładem  drukarn i J.C .S. Ludwiga 34.

4. Kancyonał Międzyborski, to iest Pieśni Chrześćian- 
skie, przez Samuela Cretiusza, roku 1682, w ydane w  16°.

W omawianym przedziale czasu n a  Ś ląsku funkcjo­
nowały jeszcze kancjonały o wąskim, lokalnym zasięgu. Na 
uwagę zasługują trzy pokolenia księży Cretiusów: J a n  Cre- 
tius (1598-1668), Sam uela Cretius (1645-1699) i J a n  Gott­
fried Cretius (?-1734). Ksiądz J . Cretius urodził się w Piszu

31 Hasło: Chuć (Kutsch) Jan, ks., [w:] J. Szturc, Ewangelicy..., dz. cyt., s. 52-53.
32 Kancyonał Ewangelicki do używania przy kościelnym i domowym nabożeństwie, 
przydatkami niektórych pieśni nowych i modlitew. Pierwszy raz do druku w ydany  
przez niebfoszczyka]. Jana Chuda, niegdyś Supeńntendenta [!] i Księdza Byczyńskie- 
go; drugi raz wydany i pomnożony przez J.Z. Henniga, p. Księdza w Namysłowie. 
Podaję za: W. Chojnacki, Polskie kancjonały ..., dz. cyt., s. 216.
33 Tamże, s. 204.
34 Tamże, s. 204.



56 w P rusach  Książęcych. W 1634 roku przeszedł do Międzybo­
rza n a  Śląsku. Przez wiele lat był tam  polskim duchownym, 
zajmował się też pisarstw em  religijnym, m.in. na  użytek pa­
rafian ułożył w rękopisie wypis pieśni z polsko-ewangelickich 
kancjonałów, który udało się wydać drukiem  dopiero jego sy­
nowi, S. Cretiusowi. Syn s tud ia  teologiczne odbył w Królew­
cu, po ich ukończeniu powrócił do Międzyborza, gdzie został 
pomocnikiem swojego ojca. Postanowił wówczas wykorzystać 
rękopis ojca, uzupełniając go w łasnymi pieśniam i 35. W 1686 
roku w Brzegu wydał Kancyonał Międzyborski. Był też au to­
rem  polskich modlitw i pieśni w części tłum aczonych z języka 
niemieckiego. Z kolei syn S. Cretiusa, J.G . Cretius, który s tu ­
diował teologię ewangelicką w Jenie, następnie został drugim 
proboszczem w Twardogórze, a  w 1718 roku przeniósł się do 
Międzyborza, tam  postanowił przygotować do druku  drugie 
wydanie kancjonału  ojca. Nowa wersja zawierała 147 pieśni 
oraz streszczenia noworocznych kazań z lat 1721-1725, no­
siła tytuł Kancyonał Kościelny M iędzyborski Albo Pieśni Du­
chowne Jako z  daw nych Czasów p rzy  Polskim Nabożeństwie 
M iędzyborskim  słynęły  stow arzyszone z  Piosneczkami prze- 
tłumaczonem i B.M. Drukiem  ukazała  się w 1725 roku w Brze­
gu w oficynie G. Tram pa. Publikacją współwydawcą był prze­
d ruk  wydania pierwszego, n a  które złożyło się 72 pieśni oraz 
24 modlitwy: Samuela Cretiusa, niegdy Kaznodźieje i Fararza 
Polskiego Międzyborskiego Nowe zebrane, rożnemu Czasu 
i Potrzebom służące, ztow arzyszone z  niektóremi Modlitewka- 
mi, p rzy  zamknięciu K azań żazyw anym i i drukowane w  roku 
1682. Sursum  Corda 36.

Wydając Kancjonał Międzyborski Cretiusowie prze­
znaczyli go do użytku wyłącznie na  terenie parafii, w której 
sprawowali urząd, dlatego nie odegrał on większej roli w życiu 
religijnym Śląska.

35 Hasło: Cretius (Kret?) Jan, ks., [w:] J. Szturc, Ewangelicy..., dz. cyt., s. 56.
36 W. Chojnacki, Polskie kancjonały..., dz. cyt., s. 194-194.



Śląscy drukarze polskich  
kancjonałów ew angelickich

5 7

Na początku XVII w. m iasto Brzeg stało się ważnym 
centrum  wydawniczym polskich ewangelików n a  Dolnym Ślą­
sku. Z brzeskiej oficyny C hristopha Tschorna i jego następców  
wychodziły drukiem  cenne polonika, ja k  lu terańskie księgi 
wyznaniowe, kancjonały, postylle, modlitewniki, podręczniki 
języka polskiego i in.

Około 1610 roku w Brzegu działalność d ru k arsk ą  roz­
począł Casper Siegfried przybyły z Nysy. Był ewangelikiem, 
stąd brało się jego szczególne zainteresow anie drukiem  tek ­
stów tej konfesji. Jego druki odznaczały się wysokim pozio­
mem, bogatą ornam entyką i estetyką wykonania. W 1620 
roku drukarnię przejął August G ründer, po nim  prowadził ją  
B althasar Klose, a  następnie w la tach  1646-1673 C hristoph 
Tschorn. To właśnie ten ostatn i zasłużył się jako wydawca 
dwóch kancjonałów ewangelickich 37.

Dzieła wychodzące z prasy Ch. Tschorna były zdobio­
ne ilustracjam i miedziorytowymi, drzeworytowymi, przyozda­
biano je herbem  piastowskim  lub w izerunkam i poetów. Dla 
oficyny zakupił nowy garn itu r czcionek oraz nowe elementy 
dekoracyjne co sprawiało, iż wydawane u  niego edycje cecho­
wała estetyka i wyrazistość szczególnie gdy, chodziło o teksty 
muzyczne. Zarzucano m u jednak  często n iestaranność sk ła­
dania tekstu , widoczną w licznych przerw ach między znakam i 
a liniaturą.

Od 1673 roku do 1714 roku dzieło Tschorna konty­
nuowała rodzina Jakobi: najpierw  Jo h an n  C hristoph Jacobi 
(1638-1689), a  po jego śmierci w 1689 roku -  syn C hristian  
Jakobi. Oficyna Jacobich popularyzowała m.in. p ism a Ada­
ma G dacjusza (1610-1688) 38. Ch. Jakobi zm arł w 1701 roku, 
wdowę poślubił Gottfried G ründer, który przez następne 13 
lat był właścicielem brzeskiej d rukarn i. W 1714 roku zm arł

37 Mowa o kancjonałach: Pieśni co Przedniejsze z  Kancyonała wielkiego Toruńskiego 
wybrane (1670), Doskonały Kancjonał Polski (1673).
38  Adam Gdacjusz (1610-1688) polski pisarz religijny, kaznodzieja, duchowny lute- 
rański, postyllograf. Zob.: Gdacjusz (Gdacius, pierwotnie Gdak?) Adam, [w:] J. Szturc, 
Ewangelicy..., dz. cyt., s. 84.



58 G. G ründer, chcąc utrzym ać drukarn ię wdowa wyszła po raz 
trzeci za mąż za Gottfrieda Tram pa, który rok później n a  okres 
dziesięciu lat otrzym ał wyłączne prawo drukow ania ksiąg 
i wydaw ania Brzeskich kalendarzy (Briegische Kalender), n a ­
stępnie prolongowane n a  kolejne dziesięć lat.

Początkiem lat trzydziestych XVIII w. G. Tramp z powo­
dów religijnych popadł w niełaskę ówczesnej władzy h absbu r­
skiej niezadowolonej z działalności sprzyjającej ewangelikom. 
Cesarz wyraził zgodę n a  otwarcie drugiej oficyny drukarskiej 
w Brzegu, tym razem  nieewangelickiej, a  na  wydawnictwa 
G. Tram pa nałożył cenzurę. Na początku działalności Tram ­
powie zainwestowali w trzy prasy drukarskie, co przez długie 
la ta  pozwoliło im prowadzić działalność, m.in. od 1790 roku 
mogli drukow ać czasopism o „Briegisches W ochenblatt” 39. Ro­
dzina Trampów prowadziła d rukarn ię  do 1802 roku: Gottfried 
(1714-1741), wdowa po nim  (1741-1759), J a n  E rnest (1759- 
1800). O statn i z wymienionych nawiązywał liczne kontakty 
z pisarzam i śląskim i, potrafił ich zachęcić do drukow ania 
swoich pism  w jego oficynie. Wydrukował największą ilość 
poloników, co świadczyło dużym zapotrzebowaniu na  druk 
w języku polskim  n a  Śląsku. Bibliografia W. Chojnackiego 40 
wymienia ich ok. 90. W 1715 roku w tej d rukarn i ukazała się 
Agenda to iest porządek Kościołów Ewangelickich Księstwa  
Oleśnickiego 41. D rukarn ia  J.E . Tram pa była znanym  centrum  
księgarskim  w pozostałych częściach Polski 42.

W oficynie rodziny Trampów ukazywały się również nie­
mieckojęzyczne w ydania katechizm u, psałterza, książek dla 
dzieci, podręczników, zbioru kolęd, polskojęzyczne publikacje 
modlitewnika, zbiory powiedzeń. W ażną publikacją wydaną 
w języku niemieckim i polskim był Nowy Testam ent oraz pol­
ski kancjonał dla ewangelików.
39 Podaję za: http://hiberni.blox.pl/2008/02/Brzescy-drukarze-Od-Siegfrieda-po- 
-Trampa-2.html (dostęp: 30.10.2014).
40 W. Chojnacki, Bibliografia polskich druków ewangelickich ziem zachodnich i pół­
nocnych 1530-1939, Warszawa 1966.
41 Hasło: Brzeg, [w:] Encyklopedia wiedzy o książce, red. nauk. A. Birkenmajer, B. 
Kocowski, J . Trzynadlowski, Wrocław 1 9 7 1 ,  szp. 343; W. Węgrzyn-Klisowska, Polskie 
kancjonały ewangelickie na Śląsku od XVII do XX wieku. Zarys monograficzny, War­
szawa 2 0 0 1 ,  S . 1 9 .

42 J. Zaremba, Piśmiennictwo ewangelickie na Śląsku do 1800, Warszawa 1974, s. 68-69.



Citara Sanctorum 59
ks. Jerzego Trzanowskiego  

i kancjonał ks. Jerzego Heczki

W dzieje ewangelicyzmu na  Słowacji, w Czechach i na  
Śląsku na trwałe wpisał się ks. Jerzy Trzanowski (1592-1637) 
twórca, m.in. kancjonału Cithara Sanctorum, któiy n a  prze­
strzeni prawie 200 lat doczekał się blisko 150 wydań. Sytuacja 
geopolityczna na  Śląsku Cieszyńskim była nieco inna niż w po­
zostałej części Śląska. Nabożeństwa ewangelickie wprowadził 
w XVI wieku książę Wacław Adam. Łacinę wymienił na  język 
czeski, któiy uczynił językiem obowiązującym w liturgii, ponie­
waż w tym języku od czasów husyckich istniało dużo pieśni 
reformacyjnych (polskich wówczas brakowało). W zgromadzo­
nym w kancjonale Trzanowskiego repertuarze pieśni ewange­
lickich wyróżnić można pieśni w języku czeskim, morawskim, 
polskim, co zaspakajało potrzeby religijne Słowaków, Śląska, 
Moraw i Czech, znany był także na  Węgrzech, w Jugosławii, 
Austrii i w Ameryce. Obok Biblii i zbioru kazań był główną księ­
gą luterán, śpiewano z niego w kościele, w domu, był używany 
jako modlitewnik, podręcznik wiedzy biblijnej i prawd wiary. 
Wpływał na  kształtowanie pobożności ewangelickiej n a  tym te­
renie. Można stwierdzić, iż jego wpływ trwał przez kilka stuleci, 
w kolejnych wydaniach, obok pieśni napisanych i wybranych 
przez ks. Jerzego Trzanowskiego, pojawiały się nowe pieśni pi­
sane przez żyjących autorów. Nowym wydaniom kancjonału 
nadawano ten sam  tytuł, przypominano jego pierwszego au to ­
ra, co dowodzi iż, zmiany te nie wpływały na  zmniejszenie jego 
popularności. Dopiero narastan ie różnic językowych i poczu­
cie narodowej odrębności spowodowało konieczność wydania 
kancjonału w języku polskim. Współczesny historyk ewange­
licyzmu, Władysław Sosna, podkreśla ten fakt następująco: 
„Wszak znał [Heczko] tego ludu najcenniejsze skarby, bowiem 
sam się na nich wychował: - polską Biblię, polską postylę ks. 
Samuela Dambrowskiego i kancjonał ks. Jerzego Trzanowskie­
go, acz dla wielu bliski, ale nie polski, bo m orawski” 43.

43 Ksiądz Jerzy Bogusław Heczko i jego kancjonał, W. Sosna (oprać.), Cieszyn 1991, 
s. 11.



60 W przedmowie zatytułowanej Przedmowa do tego kan­
cjonału, do pobożnego czytelnika  ks. Jerzy Trzanowski uza­
sadn ia  powody, dla których należy śpiewać pieśni religijne. 
Po pierwsze uważał, że człowiek jako stworzenie Boże poznaje 
Boga n a  różny sposób, także przez „nabożny śpiew”, bo wtedy 
oddaje Mu chwałę. Po drugie, Bóg chce, aby wszyscy ludzie 
go uwielbiali. Po trzecie, za przykład należy brać minione po­
kolenia, w których pobożni ludzie zawsze śpiewali Bogu na 
chwałę, również C hrystus śpiewał ze swoimi uczniami. Po 
czwarte, nic tak  nie wzm acnia wiary, nie buduje wewnętrznie 
i nie dodaje sił do walki z przeciwnościami, jak  pieśń religijna. 
Śpiew zaczyna się n a  ziemi i je st przedsm akiem  tego, co cze­
ka wierzącego w Królestwie Bożym. Przedmowę kończy słowa­
mi: „Chwalcie słudzy Boży imię Pana! Dwakroć się modli, kto 
śpiewa!” 44 S tam tąd pochodzi znana współcześnie maksyma: 
„Modli się podwójnie, kto śpiewa, szczególnie, gdy serce przy 
tym bywa” 45.

Wpływ Cithara Sanctorum  je st wyraźnie widoczny 
w kancjonale ks. Jerzego Heczki, ja k  również w śpiewnikach 
wydawanych przez lu terán  w XX i XXI wieku nie brakuje pie­
śni ks. Jerzego Trzanowskiego, który okazał się znawcą pieśni 
religijnej. Mimo upływ u stuleci jego pieśni są  nadal chętnie 
śpiewane. W Śpiewniku Ewangelickim z 2002 roku pieśń Ba­
ranku Boży, Chryste, racz nam dać serce czyste  (ŚE, n r 284) 
je s t w dalszym ciągu w ażną propozycją pieśni na  rozpoczęcie 
nabożeństw a.

Z dom u rodzinnego ks. Jerzy Heczko wyniósł znajo­
mość prawie wszystkich melodii z Citara Sanctorum, zaś zna­
jom ość trzech języków: czeskiego, niemieckiego i polskiego, 
umożliwiła m u pracę nad  tłum aczeniam i tekstów pieśni, ich 
system atyzow aniem .

W grudniu  1862 roku duchowny przedłożył do zaopi­
niow ania Naczelnej Radzie Kościelnej w Wiedniu m anuskrypt 
polskiego kancjonału , w dołączonym piśmie podkreślał, iż 
„Zaprowadzenie polskiego kancjonału  je st spraw ą żywotną

44 Zob.: H. Czembor, „Cithara Sanctorum” ks. Jerzego Trzanowskiego, „Pamiętnik 
cieszyński”, I. Panic (red.), Cieszyn 1992, t. 5, s. 32.
45 Podaję za: T. Sikora, Ks. Jerzy Trzanowski (1592-1992). Słowiański Luter, cieszyń­
ski Ślązak, pieśniarz, kaznodzieja, modliciel, Cieszyn 1992, s. 21.



Kancjonał czyli śpiewnik dla chrześcian  
ewangelickich. Wydanie 16. kancjo­
nału ks. Jerzego H eczki [brak  
d a ty  wydania]. Na okładce  
sygnatura w łaściciela.
Oprawa skórzana  
intro ligatorska  
z mosiężnym i 
zdobieniam i.

C ithara sanctorum .
Kancjonał ks. Jerzego  Trzanow skiego 

wydany w 1768 roku.
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i pilną і up rasza  się o spieszne i przychylne załatwienie poda- 61 
n ia powyższego” 46. Po uzyskaniu  zgody w lutym  1863 roku 
rozpoczął s ta ran ia  o wydanie K ancjonału w oficynie Karola 
Prochaski w Cieszynie (od tego czasu Cieszyn n a  długie la ta  
stał się centrum  wydawniczym polskich kancjonałów  ew an­
gelickich). Po raz pierwszy zaśpiewano z niego 16 kw ietnia 
1865 w kościele Jezusowym  w Cieszynie. Przyjęły go wówczas 
jeszcze cztery parafie śląskie i jed n a  galicyjska. Ju ż  po roku 
od jego wprowadzenia nakład został wyczerpany. Do d ruku  
pierwszych czterech wydań zastosow ano czcionkę gotycką 
z tego powodu, iż była to czcionka powszechnie używ ana do 
druku książek i znana, zaś czcionkę łacińską wprowadzono 
w wydaniu piątym z 1875 roku. W roku jubileuszowym , tj. 
1965 roku ukazała się dw udziesta d ruga edycja tegoż kancjo­
nału  drukow ana w Brnie i Czeskim Cieszynie. W drugiej poło­
wie XX w. parafie w Goleszowie, U stroniu i Wiśle używały go 
do 1965 roku, a na  Zaolziu prawie do końca tegoż stu lecia 47.

Pierwsze wydanie Kancyonału czyli śp iew nika dla 
chrześcijan ewangelickich  ks. Jerzego Heczki zawierało 772 
pieśni na  641 stronach, w skład wchodziły następujące czę­
ści: Przedmowa datow ana 1865 styczeń; spis treści tj. Podział 
kancyonału, z którego wynika dalszy podział pieśni n a  dzie­
więć działów uwzględniających podrozdziały: Nabożeństwo, 
Pieśni o Bogu, Pieśni o Synu Bożym, Pieśni o Duchu Św., Ży­
cie chrześcijańskie, Krzyż, Pociecha i ufność w  Bogu, Różne 
stosunki i okoliczności, C zasy szczególne, Rzeczy ostateczne; 
W ykaz nut (melodyj), z  których jedna  drugą w  razie potrzeby  
zastąpić może, co znacznie ułatwiało śpiewanie pieśni n a  n ie­
znane melodie oraz sprzyjało użyciu wszystkich pieśni w Kan- 
cyonale. Zrąb główny śpiew nika kończą dwie pieśni górnicze 
(771,772), po czym jako uzupełnienie następu je  16 modlitw 
okolicznościowych. O statnią część stanowi Wybór pieśn i na 
niedziele i św ięta podług ewangielij i lekcyj oraz alfabetyczny 
W ykaz pieśni.

Według obliczeń ks. Piotra Ja n ik a  (ur. 1960) pierw­
sze wydanie kancjonału obejmowało pieśni 323 autorów  nie-
46 Cytuję za: P. Janik, Ksiądz Jerzy Bogusław Heczko i jego kancjonał, [w:] Ksiądz 
Jerzy Bogusław Heczko i jego kancjonał, W. Sosna (oprać.), Cieszyn 1991, s. 14-30
47 Tamże, s. 24-26.



62 mieckich, 186 czeskich, 155 autorów  polskich, 5 łacińskich, 
1 węgierskiego; 89 pieśni Heczko oznaczył: dawny kościół 
(1 pieśń), oryginał dawny (54 pieśni), oryginał nowy (23), prze­
kład dawny (10), rękopis znaleziony w Bibliotece Akademic­
kiej w Krakowie (1 pieśń). Wśród pieśni znalazło się ogółem: 
59 tłum aczeń, które Heczko przejął, 456 pieśni przez niego 
przetłum aczonych 48. W przypadkach, gdy było to możliwe 
określał pochodzenie pieśni, podawał nazwisko au to ra  oraz 
la ta  życia, lub zbiór, z którego pochodzą.

Zaletą kancjonału  ks. Jerzego Heczki była prosta, przy­
s tępna  forma, ja sn a  treść, w yjaśniająca prawdy biblijne, po­
ruszająca duszę ludzką, a przed wszystkim ukierunkowywał 
pobożność ludu. Był nacechow any zwiastowaniem Słowa Bo­
żego i prawdziwą modlitwą w formie śpiew anej.

W 1925 roku w Ligo tee Kameralnej na  Zaolziu obcho­
dzono 100-lecie urodzin twórcy Kancyonała czyli śpiewnika  
dla chrześcijan ewangelickich, ks. Jerzego Heczki. Proboszcz 
parafii ewangelickiej, ks. J a n  U nucka w następujących sło­
wach podsum ow ał spuściznę duchownego: „Ksiądz Heczko 
je s t duchowym naszym  wodzem. Za przewodem jego myśli 
idziemy co niedziela i w każde święto, śpiewając z jego kan ­
cjonału. Wielkie znaczenie Lutra leży między innem i i w tern, 
że dał swem u narodowi w miejsce niezrozumiałej pieśni ła­
cińskiej, kościelną pieśń w języku macierzystym. Takie samo 
znaczenia m a dla naszego polsko-ewangelickiego ludu na 
Ś ląsku Cieszyńskim ks. Jerzy Heczko (...), dał nam  rodzimą, 
ew angelicko-polską pieśń nabożną” 49.

D uża liczba ewangelików mówiących po polsku na Ślą­
sku  stw arzała konieczność wydawania dla nich śpiewników, 
postylli, modlitewników i innych okolicznościowych druków. 
Całokształt życia chrześcijańskiego wprowadzony przez ks. 
M arcina Lutra do porządku kościelnego (liturgicznego) spo­
wodował przenikanie treści religijnych do życia codziennego 
ewangelików, co skutkow ała w zrastającym  zapotrzebowaniem 
n a  wymienione publikacje.

48 P. Janik, Ksiądz..., dz. cyt., s. 27.
49 Obchód stuletnich urodzin śp. ks. Jerzego Heczki, „Poseł Ewangelicki” 1925, nr 22, 
s. 1.



Ewangelickie kancjonały  
w XX i na początku XXI wieku

63

Ważnym śpiewnikiem ewangelickim w pierwszej poło­
wie XX w. używanym n a  Górnym Śląsku był Nowy śpiew nik  
ewangelicki czyli kancjonał dla zborów Unijnego Ewangelic­
kiego Kościoła, zw. też „kancjonałem górnośląskim , wydany 
w 1931 roku w Katowicach.

W 1924 r. Krajowa Rada Kościelna Unijnego Ewange­
lickiego Kościoła n a  Polskim Górnym Śląsku powołała Komi­
sję Kancjonałową w składzie: ks. G ustaw  H aussier z Kato­
wic, ks. radca Fryderyk D rabek z Pszczyny, ks. Karol Langner 
z Królewskiej Huty i kan tor W alter Block z Pszczyny. Komi­
sja wystąpiła do ks. bp. dr. Ju liu sza  Burschego, zw ierzchnika 
Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego z siedzibą w Warszawie 
oraz prof, d ra  B rücknera z Berlina z prośbą o konsultacje. Jej 
zadaniem  było opracowanie nowego kancjonału  opartego na  
wydaniu ks. A. Fiedlera, drukow anym  pod koniec XIX wieku 
w Brzegu. Obecną edycję należało uzupełnić, skorelować rytm  
wiersza z rytmem melodii, czego do tej pory nie uw zględnia­
no, jak  również konieczne stało się uw spółcześnienie języka 
polskiego tak, by stał się zrozum iały dla wszystkich. Ważnym 
elementem nowego kancjonału  miały być teksty  biblijne za­
mieszczone przed każdą pieśnią po prawej stronie, dostoso­
wane tematycznie. Redaktorzy zakładali, iż powinien on s łu ­
żyć wyznawcom nie tylko w czasie nabożeństw  odpraw ianych 
w kościele, ale również należy go używać n a  godzinach biblij­
nych i nabożeństw ach domowych.

Zgodnie z tradycją wszystkie pieśni są  num erow ane 
i podzielone na  grupy. Pieśni od 1 do 127 związane są  z po­
szczególnymi okresam i roku liturgicznego, num ery 128-208 
obejmują pieśni o Kościele, Słowie Bożym i Sakram entach  
Świętych. Trzecia g rupa pieśni od num erów  209 do 442 do­
tyczy różnych aspektów  wiary i życia chrześcijańskiego, np. 
pokuty, wiary i usprawiedliwienia, miłości i uw ielbienia J e ­
zusa C hrystusa, poświęcenia, krzyża i pociechy, są  też pie­
śni poranne, stołowe i wieczorne. Do tej grupy należą pieśni 
przy czynne i dziękczynne poświęcone życiu m ałżeńskiem u,



64 rodzinnem u, dzieciom i młodzieży, górnikom, podróżnym, 
a  także modlitwy o urodzaj i pomyślność kraju. W kolej­
nym zestawie (pieśni 443-483) zgrupowano śpiewy o wymo­
wie eschatologicznej (przygotowanie n a  śmierć, pogrzeb, sąd 
ostateczny, życie wieczne). Dział pieśni zam yka Dodatek: 
Duchowe pieśn i ludowe (484-500). Ogółem w kancjonale za­
mieszczonych je s t 500 pieśni z różnych okresów, są  szesnasto- 
i siedem nastow ieczne oraz nowsze, w tym z XIX wieku. Wśród 
pieśni są  tłum aczenia z języka niemieckiego, a także z kan ­
cjonału cieszyńskiego ks. Jerzego Heczki i warszawskiego. 
Kancjonał rozpoczyna Liturgja nabożeństw a głównego, która 
posiada charak ter lu terański. Oprócz melodii liturgicznych 
au torstw a kapelm istrza carycy rosyjskiej Katarzyny II, Dymi­
tra  Bortniańskiego podano Nuty liturgji p szczyńsk ie j opraco­
wanej dla dawnego Księstwa Pszczyńskiego, które różnią się 
od melodii lu terańsk ich  i Bortniańskiego. Zaletą kancjona­
łu jest, że każda pieśń, ja k  i liturgia posiadają jednogłosowe 
nuty, tzw. cantus firm us. W obrębie grup pieśni uszeregowa­
no alfabetycznie. Całość ozdobiono reprodukcjam i wycinanek 
w ykonanych przez A. Thona z Erfurtu.

D ruga część kancjonału  obejmuje modlitewnik, pa­
sjonat, czyli historię męki i śmierci Pana Jezu sa  C hrystusa 
zestaw ioną według czterech Ewangelii, Lekcjonarz oraz spis 
tekstów  biblijnych przyporządkowanych do poszczególnych 
pieśni w układzie według ksiąg Biblii i spis melodii zawartych 
w kancjonale. Zamieszczony w kancjonale modlitewnik obej­
m uje zestaw  modlitw nawiązujących do przeżywania prywat­
nego życia chrześcijanina. Teksty te powstały w wyniku głę­
bokiego przeżywania nabożeństw , słuchan ia  i czytania Słowa 
Bożego, uczestniczenia w Sakram entach, czy w skutek kon­
kretnych sytuacji, łączą w sobie modlitwę dziękczynną, po­
chw alną i błagalną, w której modlący się uznaje wszechmoc, 
wszechpotęgę i miłosierdzie Boga Ojca i Syna i D ucha Święte­
go, bowiem „kto modli się -  pisze współczesny teolog lu terań ­
ski, pokazuje tym samym , że w łasnymi siłami nie może sobie 
poradzić z tym, co p rzerasta  jego duchowe siły” 50.

so P. Sitek, Przychodzę do Ciebie, Boże : zbiór modlitw, Cieszyn 2005, s. 3.



Z omawianego kancjonału  w niektórych południowych 
częściach Górnego Ś ląska korzystano jeszcze po drugiej woj­
nie światowej, do 1956 roku.

Pierwszy powojenny śpiewnik opracował i wydał ks. Ry­
szard Trenkler, senior Diecezji Pomorskiej z siedzibą w Toru­
niu. Ze względu n a  rozm iar 12x8 cm nazwany M ałym Śpiew ­
nikiem Kościelnym, zaaprobowany przez Konsystorz Kościoła 
Ewangelicko-Augsburskiego w Polsce. Zawierał 140 pieśni, 
modlitwy oraz porządek liturgiczny znacznie odbiegający od 
obowiązującego w Agendzie i Śpiewniku W arszawskim . Do­
piero w 1956 roku wydano śpiewnik obowiązujący n a  terenie 
całego kraju  - Śpiewnik Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego  
w  PRL - zatwierdzony przez Naczelną Radę Kościoła a opraco­
wany przez Zjednoczoną Komisję Śpiewnikową, w skład której 
weszli księża: bp Karol Kotula, Otto Krenz, Zygm unt Miche- 
lis, Andrzej Buzek, J a n  Lasota, Paweł Sikora i Józef Szeru- 
da. Zawierał on 575 pieśni bez nu t, kilka modlitw i Lekcjo- 
narz. W ciągu kilku lat nakład został wyczerpany i Prezydium 
Naczelnej Rady Kościoła w 1962 r. powołało nową Komisję 
Śpiewnikową w składzie ks. Józef Szeruda (przewodniczący) 
i członkowie księża: Alfred H auptm an, J a n  Motyka, Edward 
Romański, Alfred Jagucki. W efekcie w 1964 roku ukazał się 
zupełnie nowy śpiewnik drukow any n a  fińskim papierze w kil­
ku form atach (mniejszy i większy), który posiadał trzy wyda­
nia (1966, 1976, 1988). Zamieszczono w nim  638 pieśni bez 
nut, kilka modlitw i Lekcjonarz, dodano szereg nowych pieśni, 
zmieniono tekst wielu znanych i tradycyjnych pieśni oraz do­
tychczasową liturgię i introity.

Od 2002 roku luteranie w Polsce korzystają z nowego 
Śpiewnika Ewangelickiego, nad którym prace rozpoczęły się 
w lutym 1996 roku wraz z wyczerpaniem się trzydziesto tysięcz­
nego nakładu 3. wydania śpiewnika i trwały do 2002 roku.

Znaczenie kancjonałów ew angelickich

Śpiewy pochwalne, dziękczynne i błagalne ku  czci Boga 
w Trójcy Świętej Jedynego wykonywane w czasie nabożeństw a 
zostały zebrane w kancjonałach, to je s t śpiew nikach kościel-



66 nych, stanow iących podstawową księgę liturgiczną przezna­
czoną do używ ania przez uczestników  różnych zgromadzeń 
ogólnokościelnych, diecezjalnych i parafialnych. W naukach 
teologicznych śpiewy te noszą nazwę hymnodii.

Odwołując się do wypowiedzi luterańskiego teologa, ks. 
dr. Adama Maliny (ur. 1966), należy stwierdzić iż, „hymnodia 
od początków Reformacji postawiła sobie do spełnienia dwa 
zasadnicze zadania. Po pierwsze, m iała odzwierciedlać wiarę, 
będąc jej swoistym świadectwem. Po drugie, m iała uczyć Słowa 
Bożego i ugruntow ać znajomość podstawowych prawd wiary. 
Te obiektywne wyznaczniki luterańskiej pieśni zostały w czasie 
późniejszym wzbogacone elementami wyrażania osobistej wia­
ry, dochodząc czasami do bardzo subiektywnego przeżywania 
Bożego działania i świadczenia o tym poprzez pieśni” 51.

Znaczenie kancjonałów  dla świadomości religijnej 
i narodowej je s t niezwykle ważne. O tych niezwykłych w arto­
ściach stanow i fakt, iż kancjonały przechodziły z pokolenia 
w pokolenie, niejednokrotnie też były przedm iotem „wypraw” 
ślubnych. Korzystano z niego nie tylko w czasie nabożeństw, 
ale również we wszystkich sytuacjach życiowych, jakie mogły 
spotkać człowieka. Treści religijne wzmacniały wiarę, doda­
wały sił w trudnościach  codziennych. Kancjonały wydawane 
w języku polskim  pełniły również rolę praktyczną -  uśw ia­
dam iały narodowościowo, były książką do czytania. Należy 
podkreślić, iż rodzim a ludność ewangelicka w znacznej części 
mówiła i modliła się po polsku, częściej um iała czytać, aniżeli 
pisać.

Pieśni, psalm y i modlitwy w Kancjonałach ewangelic­
kich ściśle związane były z przeżywaniem przez wiernych roku 
liturgicznego, wiązały się z życiem codziennym, co oznaczało 
iż, śpiewnik mógł być używany przy każdej sposobności. Za­
mieszczone w nim  pieśni śpiewano w chwilach uroczystych 
nabożeństw  w kościele, ale również w dom ach, okazując 
wdzięczność, np. za „chleb powszedni”, za urodzaje, lub przyj­
mowały charak ter błagalny w czasie klęsk żywiołowych, nie­
urodzaju, choroby. Potwierdzeniem znaczącego m iejsca pieśni
51 A. Malina, Śladami autorów pieśni -  świadków Pana Kościoła, „Kalendarz Ewange­
licki 2003”, Bielsko Biała 2002, s. 201. Por.: M. Uglorz, Hymnodia, [w:] Encyklopedia 
katolicka, J . Walkusz (red. nacz.), Lublin 1993, t. 6, szp. 1368.



zawartych w kancjonałach je s t to, iż wiele pieśni będących 67 
w powszechnym użyciu znano n a  pamięć. Różnorodność pie­
śni umożliwiała trafny wybór w s to sunku  do przeżywanej sy­
tuacji i wewnętrzne, duchowe rozważanie ich treści.

Omawiane kancjonały osiągały wysoką rangę życiu re­
ligijnym ewangelików dzięki ich powszechnej dostępności, 
niskiej cenie i podręcznym formacie, ja k  również dzięki wie­
lokrotnem u w znawianiu przez wiele dziesiątków lat. Z pew­
nością jednak  decydujące znaczenie posiadała treść religijna 
utworów.

Na zakończenie w arto zacytować słowa ks. Andrzeja 
W antuły (1905-1976) 52 z Przedm owy do drugiego w ydania 
śpiewnika z 1976 roku: „Słowo Boże pozostało niewzruszone 
i nie zmienione, skarbiec nabożnej pieśni natom iast ustaw icz­
nie się wzbogacał. Niektóre pieśni zachowały trw ałą w artość 
i te pojawiały się w śpiew nikach poprzez wieki, inne popadły 
w zapomnienie. Każde pokolenie m a szczególne zapotrzebo­
wanie i wyraża swoją wiarę we właściwy sposób. Wyrazem 
tego są  coraz to nowe w ydania kancjonałów ” 53.

d r  J a d w i g a  A n n a  B a d u r a

52 Ks. bp. prof. dr. Andrzej W antuła (1905-1976), teolog luterański, biskup Kościoła 
Ewangelicko-Augsburskiego (1956-1976), profesor Chrześcijańskiej Akademii Teo­
logicznej w Warszawie, przewodniczący Komisji Przekładu Pisma Świętego, która 
przygotowała przekład tzw. Biblii Warszawskiej. Autor licznych artykułów, książek, 
postylli.
53 A. Wantuła, Przedmowa do drugiego wydania, [w:] Śpiewnik Kościoła Ewangelicko- 
augsburskiego w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Warszawa 1976, s. 5.
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Aleksander Spyra

WYDAWCY, DRUKARZE I AUTORZY. 
OPRAWY, OKŁADKI, 

ILUSTRACJE I ZDOBNIKI

W  w i ę k s z o ś c i  w y p a d k ó w  w y d a w c y  z l e c a l i  o p r a c o w a n e  

p r z e z  s i e b i e  k a n c j o n a ł y  c z y  m o d l i t e w n i k i  o f i c y n o m  d r u k a r ­

s k i m .  W ó w c z a s  d r u k a r z  r e a l i z o w a ł  z a m ó w i e n i e  a  w y d a w c a  

b r a ł  n a  s i e b i e  o b o w i ą z e k  z a p ł a t y  z a  d r u k ,  r o z p r o w a d z e n i e  w y ­

d a w n i c t w a  i l y z y k o  s t r a t y  f i n a n s o w e j  w  w y p a d k u  n i e s p r z e d a -  

n i a  c a ł o ś c i  n a k ł a d u .

W y d a w c a m i  b y ł y  d i e c e z j e ,  w i ę k s z e  p a r a f i e ,  k l a s z t o r y  

o p i e k u j ą c e  s i ę  k a l w a r i a m i  n a w i e d z a n y m i  p r z e z  l i c z n e  p i e l ­

g r z y m k i  a l e  t a k ż e  a m b i t n i e j s i  k s i ę ż a ,  t r a k t u j ą c y  o p r a c o w a n i e  

i w y d a n i e  t a k i c h  p u b l i k a c j i  j a k o  n a k a z  w e w n ę t r z n y ,  c z y  w y r a z  

g o r l i w o ś c i  w  p o w o ł a n i u  d u s z p a s t e r s k i m .

B y ł y  j e d n a k  p r z y p a d k i ,  k i e d y  s a m i  d r u k a r z e  p o d e j m o ­

w a l i  s i ę  d z i a ł a l n o ś c i  w y d a w n i c z e j ,  b i o r ą c  w s z y s t k i e  w y d a t k i  

i  r y z y k o  n a  s i e b i e .  T a k i m  p r z y k ł a d e m  m o ż e  b y ć  z n a n a  n a  G ó r ­

n y m  Ś l ą s k u  d r u k a r n i a  K a r o l a  M i a r k i  o j c a ,  r o z w i n i ę t a  p r z e z  

j e g o  s y n a ,  r ó w n i e ż  K a r o l a .

W y d a w a n o  t u t a j  p o  k i l k a  n a k ł a d ó w  m o d l i t e w n i k ó w  

i k a n t y c z e k .  P o d o b n y m  p r z y k ł a d e m ,  c h o ć  n a  o  w i e l e  m n i e j s z ą  

s k a l ę  m o ż e  b y ć  o f i c y n a  A u g u s t a  K r u m m e r a  ( o j c a )  w  P s z c z y n i e  

c z y  R .  M a y e r a  w  R a c i b o r z u .

P o w s z e c h n ą  j e d n a k  p r a k t y k ą  b y ł o  z a m a w i a n i e  k o n ­

k r e t n y c h  d r u k ó w  w  o f i c y n a c h  p r z e z  i n s t y t u c j e  d u c h o w n e .

N a j w i ę k s z y m  k l i e n t e m  d r u k a r n i  n a  o m a w i a n y m  o b s z a ­

r z e  b y ł a  K a l w a r i a  n a  G ó r z e  ś w .  A n n y  c z y l i  G ó r z e  C h e ł m s k i e j ,  

p r o w a d z o n a  p r z e z  Z a k o n  F r a n c i s z k a n ó w .  D o k ł a d n i e j  m ó w i ą c  

n i e  s a m  k l a s z t o r ,  a  r a c z e j  h a n d l u j ą c y  d e w o c j o n a l i a m i  i  l i t e r a ­

t u r ą  p ą t n i c z ą  p r z y  k a l w a r i i ,  c z y l i  t a k i e  w y d a w n i c t w a  j a k  K a ­

r o l a  B o h m a ,  F r a n c i s z k a  G i e l w i k a  c z y  M i c h a ł a  R o g i e r a .



72 P r z e d s t a w i a m  p o n i ż e j  d r u k a r n i e  i w y d a w n i c t w a  z a j m u ­

j ą c e  s i ę  k a n c j o n a ł a m i ,  d o  k t ó r y c h  u d a ł o  m i  s i ę  d o t r z e ć ,  w  k o ­

l e j n o ś c i  a l f a b e t y c z n e j  m i e j s c o w o ś c i ,  w  k t ó r y c h  d z i a ł a ł y .

Biała -  J .  K u b e c k i / 1 8 5 9 / ,  J . K .  H a n d e l / 1 8 9 8 /

Bielsko -  T i K  P r o h a z k a / 1 8 4 8 / , J .  F e i t z i n g e r / 1 8 5 5 /

Brzeg -  S .  T s c h o r n / 1 6 1 0 / ,  G r ü n d e r / 1 6 2 9 / ,  J a c o b i / 1 6 3 8 / ,  

T r a m p / 1 7 8 6 / ,  K l o c k a n / 1 8 8 0 .

Bytom -  K . H i r s c h / 1 8 4 9 / ,  A .  N a p i e r a l s k i / 1 8 8 9 /

Cieszyn -  K . P r o c h a s k a / 1 8 0 6 / ,  F e i t z i n g e r / 1 8 3 0 / ,  F .  K u t -  

z e r / 1 9 0 0 / ,  J .  S ł a n y / 1 9 0 2 / ,  P .  M i t r ę g a / 1 9 2 3 /

Frydek -  F .  O r z e ł / 1 8 7 7 /

Frysztat -  G .  A x t m a n n / 1 8 9 8 / ,  J .  S u c h a n e k /  1 9 0 8 / ,  W .  S e m -  

b o l / 1 9 1 2 /

Gliwice -  G .  N e u m a n n / 1 8 2 5 / ,  T .  Z a l e w s k i / 1 8 7 2 /

Głogówek -  H .  H a n d e l  / 1 8 4 7 /

Góra św Anny -  F .  G i e l n i k / 1 8 9 8 / ,  K . B ö h m / 1 8 9 2 / ,  M . R o ­

g i e r /  1 9 1 1 /

Katowice -  D r u k a r n i a  K a t o l i c k a / 1 9 3 2 / ,  K s i ę g a r n i a  

A .  K r a u s / 1 9 2 0 / ,  K s i ę g a r n i a  ś w  J a c k a / 1 9 3 2 / ,  w y d a w n i c t w o  

A .  L i g o ń

Królewska Huta / C h o r z ó w /  -  D r u k a r n i a  ś w  J a c k a / 1 8 9 7 /  

Lubliniec -  D r u k a r n i a  J .  P l e s s n e r / 1 8 4 4 /

Mikołów -  D r u k a r n i a  T .  N o w a c k i / 1 8 7 0 / ,  D r u k a r n i a  i  w y d .  

K . M i a r k a / 1 8 7 7 / ,  J .  M a l i k a / 1 9 0 9 / ,  L . N o c o ń / 1 9 2 7 /

Nysa -  I .  C r e n t z i p e r / 1 5 8 0 / ,  K . S c h a r f f e n b e r g / 1 6 1 1  / , S c h u -  

b a r t / 1 6 6 3 / ,  t ł o c z a r n i e  M u l l e r / X I X  w / ,  W y d a w n i c t w o  K . W e -  

r k i s t ó w / 1 8 9 2 /

Olesno -  K s .  I .  G a ł e c z k a / 1 8 0 1 / ,  K . K u h n e r t / 1 8 4 8 / ,  D r u k a r ­

n i a  K . N o w a c k i / 1 9 1 3 / ,  O f i c y n a  J a s c h k e / p o c z . X X  w /  

Oleśnica -  B r u c k n e r / 1 6 0 1 / ,  S e y f e r t ,  G u n t z e l / 1 6 6 4 / , J .  E b u -  

e l / 1 8 3 8 /

Opawa -  J .  W .  S z y n d l e r / 1 7 6 1 / ,  J .  G .  T r a s s i e r / 1 7 8 0 /

Opole -  A .  B e l i c a / 1 8 0 4 / ,  С .  В .  F e i s t e i / 1 8 1 0 / ,  J .  W .  W e i l ­

s h a u s n e r / 1 8 1 6 / ,  E .  R a a b e / 1 8 3 3 / ,  W y d a w n i c t w o  J .  В .  

P o h l / 1 8 3 0 / ,  D r u k a r n i a  S p ó ł k o w a / 1 9 1 9 / ,  W y d .  i  D r u k a r n i a  

ś w  K r z y ż a / 1 9 6 0 /

Panewniki -  W y d a w n i c t w o  i d r u k a r n i a  K l a s z t o r u  F r a n c i s z k a ­

n ó w / 1 9 0 5 /



oso b liw ie

K s i ą ż k a  
pouczająca i m odlitew na

dla
czcicieli Najśw. Paniiy Maryi.

ЬКЖіаі O.-8.)
Üb K a r o l a  M i a r k i . Cudowny obraz Małki Bozkiéj w Borku.

M odlitewnik w ydany u K arola M iarki (syna) w 1893 roku w Mikołowie. 
Zawiera on k ilk a d zie s ią t m iedziorytów , p rzedstaw ia jących  
Madonny z  D ziecią tk iem  z  terenu w szys tk ich  ziem  po lsk ich  

pod  zaboram i i na Śląsku, (w zbiorach Muzeum P rasy Śląskiej)

Cudowny obraz Najświętszej Panny Maryi 
w Pszow ie na Szlązku.

Cudow na fig u ra  Matki Bozkiéj w e Frydku.
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Piekary -  D r u k a r n i a  T .  H e n e c z e k / 1 8 4 7 / ,  d r u k a r n i a  T .  N o ­

w a c k i / 1 8 8 3 / ,  W y d a w n i c t w o  S . K .  C z e r n i e j e w s k i / 1 8 8 8 /  

Pszczyna -  D r u k a r n i a  A . K r u m m e r a / 1 8 5 1 /

Racibórz -  D r u k r n i a  J .  H e r z o g / 1 8 8 2 / ,  D r u k a r n i a  R .  M e y ­

e r / 1 9 0 6 / ,  D r u k a r n i a  R .  M u n t z b e r g / 1 8 9 3 /

Rybnik -  D r u k a r n i a  M . K w i a t k o w s k i / 1 9 2 2 / ,  D r u k a r n i a  Ś l ą ­

s k a /  1 9 2 4 /

Tarnowskie Góry -  D r u k a r n i a  R .  R e i s m a n n / 1 8 4 0 / ,  D r u k a r ­

n i a  P o l s k a / 1 9 2 3 /

Wrocław -  O f i c y n a  k s .  K . E l y a n / 1 4 7 5 / ,  D r u k .  i W y d .  

W .  K o r n / 1 7 9 2 / ,  D r u k a r n i a  i  W y d a w n i c t w o  „ P o s ł a ń c a  N i e ­

d z i e l n e g o ” / 1 9 0 2 / ,  D r u k .  i W y d a w n i c t w o  Ś l ą s k i e j  G a z e t y  L u ­

d o w e j / 1 9 1 3 /

N a l e ż y  t a k ż e  w y m i e n i ć  n i e k t ó r y c h  a u t o r ó w  o m a w i a ­

n y c h  k a n c j o n a ł ó w  i  m o d l i t e w n i k ó w  n a  Ś l ą s k u .  W ś r ó d  n i c h  

b a r d z o  p o p u l a r n e  b y ł y  ś p i e w n i k i  k s i ę d z a  L u d w i k a  S k o w r o n ­

k a ,  p r o b o s z c z a  s a n k t u a r i u m  M a t k i  B o ż e j  w  B o g u c i c a c h .  T o  

o n  b y ł  a u t o r e m  w i e l o n a k ł a d o w y c h  p u b l i k a c j i  

k t ó r a  z o s t a ł a  p ó ź n i e j  p r z e j ę t a  p r z e z  d i e c e z j ę  o p o l s k ą .  T a  w y d a ­

j e  t ę  p o p u l a r n ą  k s i ą ż e c z k ę  d o  n a b o ż e ń s t w a  d o  d z i s i a j .

D r u g i m  w a ż n y m  a u t o r e m  m o d l i t e w n i k ó w  b y ł  k s i ą d z  d r  

J a n  C h r z ą s z c z ,  p r o b o s z c z  w  P y s k o w i c a c h .  O p r a c o w a ł  o n  l i c z ­

n e  m o d l i t e w n i k i ,  m .  i n n y m i :  O
stialione, czyli książeczka na cz
zego, Książeczka o dobrej śmierc

i  i n n e .

N i e z m i e r n ą  p o p u l a r n o ś ć  o s i ą g n ą ł  

n a p i s a n y  p r z e z  A n t o n i e g o  J a n u s z a ,  p l e b a n a  z  Z e b r z y d o w i c .  

T a  k s i ą ż e c z k a  o s i ą g n ę ł a  k i l k a d z i e s i ą t  w y d a ń  w  d u ż y c h  n a k ł a ­
d a c h .

P r z e d  n i m ,  w  1 8 3 1  r o k u ,  m o d l i t e w n i k  

o p r a c o w a ł  i  w y d a ł  d l a  s w o i c h  p a r a f i a n  w  L i g o c i e  k s i ą d z  B ł a ż e j  

O l e j a k .

W  d i e c e z j i  w r o c ł a w s k i e j  a k t y w n y m  w  t e j  d z i e d z i n i e  b y ł  

j e z u i t a ,  k s i ą d z  A u g u s t y n  A r n d t  n a  p o c z ą t k u  X X  w i e k u .  J e g o  

a u t o r s t w a  s ą  Godzinki Adoracji
czy Książeczka Jubileuszowa.



7 4  Z  a u t o r ó w  e w a n g e l i c k i c h  w y m i e n i m y  t a k i c h  a u t o r ó w ,

j a k  k s i ą d z  J e r z y  T r z a n o w s k i ,  a u t o r  Cithara sanctorum z X V I I I  

w i e k u ,  k s i ą d z  R o b e r t  F i e d l e r ,  k t ó r y  o p r a c o w a ł  Kancyonał, w y ­

d a n y  w  B r z e g u  w  1 8 6 1  r o k u .  Z n a n y m  a u t o r e m  j e s t  k s i ą d z  J e ­

r z y  H e c z k o  z  C i e s z y n a  k t ó r y  o p r a c o w a ł  p o p u l a r n y  Kancyonał 
czyli Śpiewnik dla chrześcijan / X I X  w i e k / .

P s z c z y ń s k i  k a l w i ń s k i  p o e t a  P i o t r  W a c h e n i u s  b y ł  w  X V I I  

w i e k u  a u t o r e m  k i l k u  m o d l i t e w n i k ó w  m .  i n n y m i  Summa Świę­
tego Krześciańskiego Nabożeństwa.

S p o t y k a m y  t a k ż e  a u t o r ó w  p o j e d y n c z y c h  m o d l i t e w n i ­

k ó w  o p r a c o w a n y c h  n p .  o k a z j i  j u b i l e u s z u  k a p ł a ń s t w a ,  Nowen­
na do świętego Mikołaja Cudotwórcy, n a p i s a n a  p r z e z  j u b i l a t a ,  

k s i ę d z a  A n t o n i e g o  P h i l i p p i e g o ,  p r o b o s z c z a  w  Ł ą c e .

OPRAWY

W s z y s t k i m  k s i ą ż e c z k o m  d o  n a b o ż e ń s t w  i  ś p i e w n i k o m  

w i e l e  u r o d y  d o d a j ą  o z d o b n e  o p r a w y .  W  c e l u  u c h r o n i e n i a  k s i ą ­

ż e k  p r z e d  p r z e d w c z e s n y m  z u ż y c i e m  c z y  u s z k o d z e n i e m  z a k ł a ­

d a n o  n a  z s z y t y  b l o k  k s i ą ż k i  o p r a w ę  t r w a ł ą ,  t o  z n a c z y  w y k o ­

n a n ą  z  t r w a ł e g o  i  m o c n e g o  m a t e r i a ł u .  P o d s t a w ą  t a k i e j  o p r a w y  

w  X V  i  X V I  w i e k u  b y ł y  d w i e  c i e n k i e  d e s z c z u ł k i  z  d r e w n a  i g l a ­

s t e g o ,  s t ą d  c z a s e m  o k r e ś l e n i e  o  k s i ą ż c e  p r z e c z y t a n e j  o d  d e s k i  

d o  d e s k i .

T e  o k ł a d k i  o k l e j a n o  z  z e w n ą t r z  w y p r a w i o n ą  s k ó r ą ,  k t ó r a  

w  j e d n y m  k a w a ł k u  t w o r z y ł a  t a k ż e  g r z b i e t  m o d l i t e w n i k a .  S k ó r a  

b y ł a  c z ę s t o  t ł o c z o n a  w  r ó ż n e  o z d o b n e  w z o r y  a  t a k ż e  s y m b o l e  

k r z y ż a ,  k i e l i c h a ,  s y m b o l e  I H S ,  M a r y j a  i  i n n e .  T ł o c z e n i a  w y k o -  

n y w a n e  b y ł y  w  f o r m i e  „ ś l e p e g o  t ł o k u ” l u b  z ł o c o n e .  P o d o b n i e  

z ł o c o n e  b y ł y  t y t u ł y  ś p i e w n i k ó w  n a  o k ł a d k a c h  i  n a  g r z b i e t a c h .

W  X V I I  i  X V I I I  w i e k u  d e s z c z u ł k i ,  u ż y w a n e  d o  o k ł a d e k  

z a s t ą p i ł y  g r u b e  t e k t u r k i ,  n a  k t ó r e  n a k l e j a n o  s k ó r ę  w y p r a w i o ­

n ą  l u b  p o w l e k a n e  p ł ó t n o ,  k t ó r e  r ó w n i e ż  t ł o c z o n o  w  o z d o b n e  

w z o i y .

D o  o p r a w  w p r o w a d z a n o  c y n o w e  l u b  m o s i ę ż n e  o k u c i e  

s t r o n  o k ł a d k i  a  t a k ż e  o z d o b n e  m e t a l o w e  n a r o ż n i k i .  W  n i e ­

k t ó r y c h  d r o ż s z y c h  w y d a n i a c h  z a s t o s o w a n e  b y ł y  m o s i ę ż n e  

k l a m i y ,  c z a s a m i  z  i m i t a c j ą  s z l a c h e t n e g o  k a m i e n i a ,  s p i n a j ą c e
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k s i ą ż k ę .  D l a  o c h r o n y  k a n c j o n a ł ó w  s t o s o w a n o  c z a s e m  k a r t o ­

n o w e ,  s k ó r z a n e  l u b  p ł ó c i e n n e  e t u i ,  w  k t ó r y m  p r z e c h o w y w a n o  

k s i ą ż k ę .

S z c z e g ó l n i e  o z d o b n e  k s i ą ż e c z k i  o p a t r y w a n o  k r z y ż y k a ­

m i ,  r ż n i ę t y m i  w  k o ś c i  s ł o n i o w e j ,  u m i e s z c z o n y m i  n a  p r z e d n i e j  

o k ł a d c e .  B y ł y  t o  t a k ż e  w y r z e ź b i o n e  k i e l i c h y  a  c z a s a m i  i n i c j a ł y  

I H S .

Z  b i e g i e m  l a t  f o r m y  o k ł a d e k  m o d l i t e w n i k ó w  i  k a n c j o ­

n a ł ó w  s t a w a ł y  s i ę  c o r a z  m n i e j  o z d o b n e .  N a j b a r d z i e j  b o g a t e  

w  z d o b n i c z e  e l e m e n t y  b y ł y  o p r a w y  z  X V I I I  -  d o  p o ł o w y  X I X  

w i e k u .  T e  a r t y s t y c z n e  f o r m y  b y ł y  s y s t e m a t y c z n i e  w y p i e r a n e  

p r z e z  m a s o w ą  p r o d u k c j ę  i n t r o l i g a t o r s k ą ,  a ż  d o  w s p ó ł c z e s n y c h  

o p r a w ,  z  c z a r n e g o  p ł ó t n a  z  p r o s t y m  p o z ł a c a n y m  t y t u ł e m .

Z m i e n i a j ą  s i ę  t a k ż e  f o r m a t y  t y c h  k s i ą ż e k .  O d  X V I I  -  d o  

X I X  w i e k u  b y ł y  t o  r o z m i a r y  1 8 x 1 2  c m ,  1 7 x 1 3  c m ,  1 6 x 1 1  

c m  i 1 7  x  1 0  c m .  W y j ą t k o w e  r o z m i a r y  p o s i a d a j ą  e w a n g e l i c k i e  

k a n c j o n a ł y  z  B r z e g u ,  b y ł y  t o  s m u k ł e  r o z m i a r y  1 7 x 7  c m .

O d m i e n n ą  f o r m ą  c e c h o w a ł y  s i ę  t z w .  „ k a n t y c z k i ” . D r u ­

k o w a n e  w  M i k o ł o w i e  u  N o w a c k i e g o  i K a r o l a  M i a r k i  m i a ł y  f o r ­

m a t  p o z i o m y  o  r ó ż n y c h  w i e l k o ś c i a c h .  P o d o b n y  k s z t a ł t  m i a ł y  

d u ż e  k a n c j o n a y  d l a  o r g a n i s t ó w ,  a b y  d o b r z e  l e ż a ł y  n a  p u l p i c i e  

i n s t r u m e n t u .

N i e  s p o s ó b  n i e  w s p o m n i e ć  o  t y c h  p r o f e s j o n a l n y c h  w y ­

d a w n i c t w a c h ,  b ę d ą c y c h  n i e o c e n i o n ą  p o m o c ą  w  c o d z i e n n e j  

p r a c y  m u z y k ó w  w  c z a s i e  m s z y  ś w i ę t y c h  i  i n n y c h  n a b o ż e ń s t w .

N a j b a r d z i e j  z n a n y m  k a n c j o n a ł e m  b y ł o  w y d a w n i c t w o  

p o w s t a ł e  z  i n s p i r a c j i  k s i ę d z a  B e r n a r d a  B o g e d a i n a ,  p ó ź n i e j s z e ­

g o  b i s k u p a ,  o b r o ń c y  j ę z y k a  p o l s k i e g o  n a  Ś l ą s k u ,  r a d c y  s z k o l ­

n e g o  w  O p o l u ,  Chorału, czyli dostatecznego zbioru melody i do 
przeszło 700 pieśni katolickich w języku polskim, k t ó r y  B o g e -  

d a i n  w y d a ł  w ł a s n y m  s u m p t e m  w  1 8 5 8  r o k u .  M i a ł  o n  f o r m a t  

2 2 x 2 3 , 5  c m  i  o b j ę t o ś ć  1 1 8 +  1 8  s t r o n .  Z a w i e r a  o n  7 4 7  p i e ś n i  

z  n u t a m i .

Z o s t a ł  o n  u ł o ż o n y  i  z r e d a g o w a n y  p r z e z  o r g a n i s t ę ,  J ó z e ­

f a  N a c h b a r a .  W y d a n i a  p o d j ę ł a  s i ę  o f i c y n a  W o j c i e c h a  M o e s e r a  

w  B e r l i n i e ,  a  s p r z e d a ż ą  k a n c j o n a ł u  z a j ę ł a  s i ę  k s i ę g a r n i a  A l ­

b e r t a  M o e s e r a  w  O p o l u .



J e g o  u k ł a d  z o s t a ł  d o s t o s o w a n y  d o  „ D o s t a t e c z n e g o  

ś p i e w n i k a  k o ś c i e l n e g o  i  d o m o w e g o ” K a r o l a  P i e k o s z e w s k i e g o ,  

w y d a n e g o  w  N i e m i e c k i c h  P i e k a r a c h  w  1 8 5 0  r o k u .

B o g e d a i n  d o ł ą c z y ł  d o  k a n c j o n a ł u  p o l s k i e  m e l o d i e ,  

n p .  Bogurodzica Dziewica, Gwiazda śliczna wspaniała Czę­
stochowska Maryja, czy Gaudę Mater Polonia ze słowami 
„Oprzenajświętsza Hostyja”.

D r u g i m  w a ż n y m  k a n c j o n a ł e m  d l a  o r g a n i s t ó w  n a  Ś l ą ­

s k u  b y ł ,  w z o r o w a n y  z r e s z t ą  n a  d z i e l e  B o g e d a i n a  -  N a c h b a r a  

k a n c j o n a ł  R y s z a r d a  G i l l a r a ,  w y d a n y  w  1 9 0 3  r o k u  w  B y t o m i u ,  

u ż y w a n y  p r z e z  w i e l e  d z i e s i ę c i o l e c i  w  k o ś c i o ł a c h  Ś l ą s k a .

X X  w i e k  t o  s t a n d a r d o w e  k s i ą ż e c z k i  w  f o r m a c i e  1 0 x 7  

c m ,  n i e k t ó r e  w  m i ę k k i e j  o p r a w i e .

ILUSTRACJE

R y s u n k i ,  k o m p o z y c j e  a r t y s t y c z n e  i  o z d o b n i k i  t o w a ­

r z y s z ą  ś p i e w n i k o m  i  m o d l i t e w n i k o m  w ł a ś c i w i e  o d  s a m e g o  

p o c z ą t k u  i c h  u k a z y w a n i a  s i ę .  J u ż  X V  w i e c z n e  i n k u n a b u ł y  

i l u s t r o w a n e  b y ł y  r ę c z n i e ,  d o d a j ą c  d r u k o w a n y m  t o m o m  w i e l e  

u r o d y  a  i c h  r o l ą  b y ł o  u z u p e ł n i a n i e  n i e  z a w s z e  z r o z u m i a ł e j  t r e ­

ś c i  p o p r z e z  i l u s t r a c y j n ą  d y d a k t y k ę .

N a j c z ę s t s z y m  i  n a j p o p u l a r n i e j s z y m  s p o s o b e m  z d o b i e ­

n i a  t e k s t u  b y ł y  i n i c j a ł y .  O d  p o w i ę k s z o n y c h  w  p o r ó w n a n i u  

z  p o z o s t a ł y m  t e k s t e m  c z c i o n e k  p o c z ą t k u j ą c y c h  p i e ś ń ,  c z y  

m o d l i t w ę ,  p o p r z e z  i n i c j a ł y  z d o b i o n e  j a k i m ś  o r n a m e n t e m  r o ­

ś l i n n y m  c z y  g e o m e t r y c z n y m  a ż  d o  r o z b u d o w a n y c h  k o m p o z y ­

c j i  f i g u r a l n y c h  w o k ó ł  p o c z ą t k o w e j  l i t e r y .  C z ę s t o  u ż y w a n o  d o  

i n i c j a ł ó w  k o l o r u  c z e r w o n e g o  w  k o n t r a ś c i e  d o  c z a r n e g o  t e k s t u .

I n n y m  s p o s o b e m  z d o b i e n i a  k s i ą ż e c z e k  b y ł y  r ó ż n e g o  

r o d z a j u  w i n i e t y  n a  p o c z ą t k u  i  n a  k o ń c u  r o z d z i a ł u  c z y  c z ę ­

ś c i  m o d l i t e w n i k a .  O d  n a j p r o s t s z y c h  d r z e w o r y t ó w  (T . N o w a c ­

k i ,  P i e k a r y )  p o  s k o m p l i k o w a n e  m i e d z i o r y t y  p r e z e n t u j ą c e  m a ł e  

k o m p o z y c j e  f i g u r a l n e .
O b o w i ą z k o w y m  e l e m e n t e m  i l u s t r a c y j n y m  w i e l u  ś l ą ­

s k i c h  m o d l i t e w n i k ó w  b y ł o  1 4  s t a c j i  D r o g i  K r z y ż o w e j .  B y ł y  t o  

a r t y s t y c z n e  k o m p o z y c j e  g r u p o w e ,  a  d o  r e a l i z a c j i  z a t r u d n i a n o  

c z a s e m  w y b i t n y c h  a r t y s t ó w .  M i e d z i o r y t y  u ż y w a n o  w  w i e l u  k o -



P rzyk łady ozdobnych opraw  m odlitew ników  i kancjonałów  ślą sk ich  
z XIX wieku, zdobione okuciam i, tłoczeniam i, złoceniam i 

a ta k że  ozdobam i np. z  kości słoniow ej





l e j n y c h  n a k ł a d a c h  k s i ą ż k i .  D l a  p r z y k ł a d u  p o d a m ,  ż e  p o p u l a r ­

n y  m o d l i t e w n i k  Droga do Nieba w  1 9 9 1  r o k u  o s i ą g n ą ł  j u ż  5 0  

n a k ł a d ó w .  P ł y t y  m i e d z i o i y t n i c z e  ( p ó ź n i e j  s t a l o i y t n i c z e )  b y ł y  

w i ę c  p r z e c h o w y w a n e  t r o s k l i w i e  i w i e l o k r o t n i e  w y k o r z y s t y w a ­
n e .

P o z a  D r o g ą  K r z y ż o w ą  n a j c z ę ś c i e j  s t o s o w a n y m i  i l u s t r a ­

c j a m i  b y ł y  p o s t a c i e  C h r y s t u s a ,  M a t k i  B o ż e j  z  D z i e c i ą t k i e m ,  

T r ó j c y  Ś w i ę t e j  i k i l k u  n a j p o p u l a r n i e j s z y c h  ś w i ę t y c h .  W ś r ó d  

n i c h  ś w i ę t y  J ó z e f  z  D z i e c i ą t k i e m ,  ś w .  F r a n c i s z e k  i ś w .  A n t o n i  

P a d e w s k i ,  ś w .  J a d w i g a  Ś l ą s k a ,  a  t a k ż e  ś w .  J a n  N e p o m u c e n .

W  k a n c j o n a ł a c h  e w a n g e l i c k i c h  c z ę s t o  p r z e d s t a w i a n o  

k o m p o z y c j ę  „ T ł o c z n i a  P a n a ” z  C h r y s t u s e m  -  B a r a n k i e m  B o ­
ż y m .

„Twarze” kancjonałów i m odlitew ników

S t r o n y  t y t u ł o w e  a  t a k ż e  p r z e d t y t u ł o w e  i  z a t y t u ł o w e ,  t o  

p r z y s ł o w i o w e  t w a r z e  t y c h  w y d a w n i c t w ,  k t ó r e  c h a r a k t e r y z u j ą  

z a w a r t o ś ć  i r o d z a j  m o d l i t e w n i k ó w  c z y  ś p i e w n i k ó w .

S t r o n a  t y t u ł o w a  t o  z w y k l e  s t r o n a  t r z e c i a  p o p r z e d z o n a  

t z w . „ S c h m u t z t i t e l ” , c z y l i  k a r t k ą  c h r o n i ą c ą  p r z e d  z a b r u d z e ­

n i e m  t ę  t y t u ł o w ą  s t r o n ę ,  n a  k t ó r e j  z w y k l e  u m i e s z c z o n y  j e s t  

t y t u ł  ( n p .  Droga do Nieba czy Ska  n a z w a

w y d a w c y  l u b  d r u k a r n i ,  m i e j s c e  i r o k  w y d a n i a .  C z a s a m i  s p o ­

t k a m y  n a z w i s k o  a u t o r a ,  c h o ć  r z a d k o ,  b o  z w y k l e  s ą  t o  d z i e ł a  

z b i o r o w e ,  c z ę s t o  a n o n i m o w e .

S ą s i e d n i a ,  d r u g a  s t r o n a  ( l e w a )  j e s t  c z ę s t o  i l u s t r a c y j ­

n y m  u z u p e ł n i e n i e m  t y t u ł u  i  t r e ś c i  ś p i e w n i k a .  Z a m i e s z c z o ­

n a  t u t a j  i l u s t r a c j a  p r z e d s t a w i a  C h r y s t u s a  n a  k r z y ż u ,  o b r a z y  

M a t k i  B o s k i e j  z  D z i e c i ą t k i e m  ( P i e k a r s k i e j ,  C z ę s t o c h o w s k i e j )  

a  t a k ż e  w i z e r u n k i  r ó ż n y c h  ś w i ę t y c h ,  n p .  ś w i ę t e g o  J ó z e f a ,  ś w .  

A n t o n i e g o  z  P a d w y  c z y  ś w .  F r a n c i s z k a .  N i e r a z  s ą  t o  i l u s t r a c j e  

m i e j s c  p ą t n i c z y c h ,  n p .  s a n k t u a r i u m  n a  G ó r z e  ś w .  A n n y  c z y  

„ d r ó ż k i ” w  K a l w a r i i  Z e b r z y d o w s k i e j .

I l u s t r a c j e  n a  d r u g i e j  s t r o n i e ,  w  m i a r ę  r o z w o j u  t e c h n i k i  

d r u k a r s k i e j  z m i e n i a ł y  s i ę .  Z  p o c z ą t k o w y c h  c z a r n o - b i a ł y c h  r y ­

c i n  t y p u  m i e d z i o r y t u  c z y  s t a l o r y t u  s t a w a ł y  s i ę  k o l o r o w e ,  w y ­

k o n y w a n e  t e c h n i k ą  l i t o g r a f i i ,  p o p r z e z  t y p o g r a f i ę  a ż  d o  w s p ó ł ­
c z e s n e g o  d r u k u  o f f s e t o w e g o .



7 8  C z w a r t a  s t r o n a  m o d l i t e w n i k a  t z w .  z a t y t u ł o w a ,  p r z e ­

z n a c z o n a  b y ł a  z w y k l e  n a  w p i s y  f o r m a l n e ,  a p r o b u j ą c e  i  z e ­

z w a l a j ą c e  n a  p u b l i k a c j ę ,  a  w y d a w a n e  p r z e z  k o ś c i e l n ą  w ł a d z ę  

z w i e r z c h n i ą .

N a j c z ę ś c i e j  j e s t  t o  w p i s  c e n z o r a  k s i ą g  d u c h o w y c h  p r z y  

k u r i i  b i s k u p i e j ,  t z w .  Imprimatur lub Aprobatur.
P r z y t a c z a m  t u  j e d e n  z  t a k i c h  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  w p i ­

s ó w :

„ R ę k o p ism  OŁTARZ MIŁOŚCI c z y l i  n a b o żeń ­
s tw o  d o  N a jśw ię ts ze g o  S e rc a  J e z u s a  i N iepo­
k a la n e g o  S e rc a  M aryi p r z e c z y ta łe m , a  nie- 
z n a la z ł s z y  n ic  w  n im  p r z e c iw n e g o  W ierze  
Ś w ię te j  i d o b ry m  o b ycza jo m , u w a żu ję  do  być  
g o d n y m  d ru k u .

K s . B r u d z y ń s k i  K a n c . K ie lc e n s is
C e n z o r  K s ią g  D u c h o w n y c h
A p r o b a tu r
T h o m a s  K u l iń s k i
E p is k o p u s  K ie lc e n s is
1 8 8 2  r.

P o d o b n e  w  t r e ś c i  w p i s y  n a  s t r o n i e  c z w a r t e j  w y s t ę p u j ą  

w ł a ś c i w i e  w e  w s z y s t k i c h  w y d a w n i c t w a c h  t e g o  t y p u .  J e s t  t o  

w y r a z  t r o s k i  w ł a d z  k o ś c i e l n y c h  o  w ł a ś c i w y  p r z e k a z  t r e ś c i  r e ­

l i g i j n y c h ,  z g o d n y c h  z  n a u c z a n i e m  K o ś c i o ł a  i  p r a k t y k ą  o d p r a ­

w i a n i a  n a b o ż e ń s t w ,  t r e ś c i ą  m o d l i t w  i p i e ś n i .

Z a s a d n i c z e  z a p i s y  n a  t e j  s t r o n i e  t o  „ n i h i l  o b s t a ť ’ c z y l i  

„ b e z  z a s t r z e ż e ń ” , a  n a s t ę p n i e  „ i m p r i m a t u r ” c z y l i  „ p o z w a l a m y  

d r u k o w a ć  l u b  r o z p o w s z e c h n i ć . ”

S ą  t o  z a w s z e  z a p i s y  U r z ę d u  B i s k u p i e g o ,  c h o ć  n i e  z a ­

w s z e  c h o d z i  o  b i s k u p a  m i e j s c a .  C z a s a m i  o m i j a n o  s z t y w n e  

p r z e p i s y ,  n p .  b i s k u p a  w r o c ł a w s k i e g o  ( c z a s o w e  o g r a n i c z e n i a  

n a  w y d a w n i c t w a  p o l s k i e ,  n p .  k a r d y n a ł a  K o p p a ) .  P r z y k ł a ­

d e m  t u t a j  s ą  n p .  Ołtarz miłości d r u k o w a n y  u  T .  N o w a c k i e g o  

w  N i e m i e c k i c h  P i e k a r a c h ,  k t ó r e m u  „ a p r o b a t u r y ” u d z i e l i ł  b i ­

s k u p  k i e l e c k i  z  z a b o r u  r o s y j s k i e g o .  C z a s a m i  ś l ą s c y  w y d a w c y  

m o d l i t e w n i k ó w  k o r z y s t a l i  z  „ i m p r i m a t u r ” b i s k u p ó w  k r a k o w ­

s k i c h .



P rzykłady pięknych, XIX wiecznych opraw  kancjonałów  tłoczonych w skórze  
i zdobionych m osiężnym i okuciam i.

U góry - ew angelickie kancjonały z  oficyn w Brzegu.
U dołu - pe łn a  złoconych i tłoczonych zdobień ok ładka  

ksią żeczk i „Zbiór P ieśni”
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N i e k t ó r e  z  k a n c j o n a ł ó w  o s i ą g a ł y  w i e l e  n a k ł a d ó w .  W y -  7 9  

d a n e  w  P s z c z y n i e  Pieśni nabożne
cza w dekanacie pszczyńskim uży  o s i ą g n ę ł y  3  n a k ł a d y

w  l a t a c h  1 8 5 1 ,  5 4  i  5 6 .  W  k a ż d y m  z  t y c h  w y d a ń  n a  s t r o n i e  

t y t u ł o w e j  w i d n i e j e  i n n y  w i z e r u n e k  k o ś c i o ł a  w  P s z c z y n i e ,  a  n a  

s t r o n i e  d r u g i e j  u m i e s z c z o n o  p i ę k n y  o b r a z  M a t k i  B o ż e j  P i e k a r ­

s k i e j ,  w y k o n a n y  w  r z a d k i e j  t e c h n i c e  m e z z o t i n t y .

R e k o r d y  w  i l o ś c i  w y d a ń  o s i ą g a ł y  t a k i e  p o p u l a r n e  m o ­

d l i t e w n i k i  j a k  Droga do Nieba,k t ó r a  w  1 9 7 8  r o k u  w  O p o l u

o s i ą g n ę ł a  5 0  w y d a ń .  P o d o b n i e  j a k  

o f i c j a l n y  m o d l i t e w n i k  d i e c e z j i  k a t o w i c k i e j .

Aleksander
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